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P I K .  w a l e m  S ł a w e k  p r z g f ą ł  w y b ó r  
n a  m a r s z a ł k a  s e j m u

w e  wczorajszym wydaniu wieczornym 
donieśliśmy już o wyborze nowego mar­
szałka Sejmu, którym został poseł płk. Wa­
lery Sławek. Obecnie zamieszczamy szcze­
gółowe sprawozdanie z posiedzenia Sejmu:

W arszawa, 22. 6. P A T . Dziś przed połu­
dniem odbył się dalszy ciąg 83-go plenarnego 
posiedzenia Sejmu w  obecności członków rzą­
du z p. premierem Sławojem  Składkowskim 
na czele, marszałka Senatu Prystora, prezesa 
N. I. K . Krzemieńskiego, pierwszego prezesa 
Sądu Najwyższego Supińskiego, pierwszego pre 
zesa N. T . A . Hełczyńskiego, podsekretarzy 
stanu i pp. senatorów oraz wyższych urzędni­
ków państwowych.

O  godz. 10.18 wicemarszałek Schaetzel 
wznow ił posiedzenie. Przystąpiono do wyboru 
marszałka Sejmu. W icemarszałek Schaetzel 
wezwał posłów do zgłaszania kandydatur.

Pos. Żeligowski zgłosił kandydaturę posła 
pułkownika W alerego Sławka.

Pos. Kopeć zgłosił kandydaturę posła dr 
Ignacego Nowaka (ze  Śląska).

W icemarszałek Schaetzel zarządził odczyta­
nie art. 12 i 21 regulaminu obrad Sejmu, do­
tyczących wyboru władz Sejmu, po czym przy­
stąpiono do głosowania. Posłom  rozdano kar­
tki, sekretarze p. Kopeć i p. W adowski stanęli 
przy koszach, służących do składania kartek, 
sekretarz zaś p. łioppe odczytywał z listy na­
zwiska posłów w  porządku alfabetycznym. W y  
wołani posłowie podchodzili do koszów j skła 
dali kartki.

Po  głosowaniu wicemarszałek Schaetzel za­
rządził 10-minutową przerwę dla obliczenia 
wyniku glosowania i  wezwał wszystkich po­
słów sekretarzy do wzięcia udziału w oblicza­
niu głosów.

O godz. 10.58 wicemarszałek Schaetzel wzno 
w ił posiedzenie i ogłosił wynik głosowania: 
głosowało posłów 176, głosów ważnych odda­
no 144, nieważnych kartek było 32. Absolutna 
większość wynosi 73. Otrzymali g łosów : puł­
kownik Sławek —  114 (ok lask i), dr Nowak __
30.

W icemarszałek Schaetzel: Stw ierdzam  iż 
marszałkiem Sejmu został wybrany p. poseł 
pułkownik W alery Sławek (huczne ok lask i). 
Zwracam się do pana pułkownika z zapyta­
niem, czy przyjm uje wybór?

Płk. S ławek: Proszę o dwugodzinną przer­
wę, nim dam odpowiedź.

W icemarszałek Schaetzel: Zarządzam dwu­
godzinną przerwę.

O godz. 13.36 wicemarszałek Schaetzel wzno­
w ił posiedzenie.

W icemarszałek Schaetzel: Zwracam się do 
pana posła W alerego Sławka z zapytaniem, 
czy w ybór przyjm uje.

Płk. Sławek: Przyjm uję.
W icemarszałek Schaetzel: Składam przewo­

dnictwo w ręce Pana Marszałka (p. marszałek 
zajmuje miejsce na fotelu prezydialnym przy 
długotrwałych oklaskach Izby ).

Marszałek Sławek: Po bytności u Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej zdecydowałem się 
wybór przyjąć.

Obejmuję stanowisko marszałka w zwią- 
zku z ciężką stratą, jaką poniósł Sejm i P o l­
ska.

Izba w pierwszej części obecnego posiedze­
nia w dniu wczorajszym oddała hołd zmarłe­
mu marszałkowi, któregośmy wszyscy otacza­
li tak serdecznym uczuciem, a który tak mą­
drze i godnie sprawował swój urząd.

izba, powołując mnie na stanowisko mar­
szałka, okazała mi zaufanie, za które serdecz­
nie dziękuję, a zarazem włożyła poważny obo­
wiązek kierowania je j pracami. W yw iązanie 
się z tego obowiązku —  rzecz prosta —  zale­
żeć będzie nie tylko ode mnie, ale —  i to prze­
de wszystkim —  od szczerej i pełnej otwarto- 
ści współpracy ze strony Panów.

Za pierwsze swoje zadanie uważać będę prze 
strzeganie praw ustrojowych w ustawie kon­
stytucyjnej zawartych, a określających zakres 
obowiązków i praw Izby.

Porządek dzienny został wyczerpany. O ter­
minie i porządku dziennym następnego posie­
dzenia będą panowie posłowie zawiadomieni 
na piśmie. Zamykam posiedzenie. (O k lask i).

Na tym posiedzenie zostało zakończone

Prezydent R. P. nie zgłosił 
zastrzezeń

W arszawa, 22. 6. (P A T ) Pan Prezydent R.P. 
przyjął dziś o godz. 11.45 wybranego marszał-
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kłem Sejmu płk. W alerego Sławka, który zgo­
dnie z panującym zwyczajem  zapytał Pana 
Prezydenta R. P. czy nie ma zastrzeżeń prze­
ciwko przyjęciu przez niego urzędu.

Pan Prezydent R. P . żadnych zastrzeżeń nie 
zgłosił.

Wyjazd P. Prezydenta R. P. 
nad Adriatyk

Warszawa, 22. 6. P A T . Dziś o  godz. 16^3  ̂
Pan Prezydent R. P. wraz z małżonką w y je ­
chał na 6-tygodniowy wypoczynek kuracyjny, 
do Laurany nad Morze Adriatyckie.

Kilka tysięcy odznaczeń krzy­
żem i medalem niepodległości

Warszawa, 22. 6. (P A T )  Dziś ukazał się nr. 
140 Monitora Polskiego, zawierający zarządze­
nie o nadaniu Krzyża Niepodległości z Miecza­
mi, Krzyża Niepodległości i Medalu Niepodle­
głości. Na liście odznaczonych znajduje się 
parę tysięcy nazwisk.

[KOSTIUMY
kąpielowe, wełniane według 
zagranicznego modelu . . .

JU L JUS Z  NACHT, Kraków, Stradom
mrm

trądem 5

Nowe pogróżki Goebbelsa
pod adresem Czechosłowacji i — Żydów.

Berlin, 22. 6 (P A T )  Min. Goebbels, przema­
w ia jąc wczoraj z okazji „Święta Słońca", po­
święcił znaczną część swego przemówienia spra­
w ie N iem ców  sudeckich. „N iechaj nikt nie są­
dzi —  m ów ił m inister —  że będzi-my bez koń­
ca patrzyli na ich prześladowanie. Zagranica 
powinna zrozumieć, że nie jest możliwym , na 
dłuższą metę zamykać w  granicach obcego 
państwa zwartą grupę ludności innej narodo­

wości. Przykład Austrii był cc do lego poucza­
jącym . Mamy dosyć słów —  trzeba nam czy­
nów  —  musimy rozwiązać zagadnienie, drę­
czące całą Europę".

P o  szeregu gwałtownych ataków przeciwko 
Żydom, zapowiedział min. Goebbels ogłoszenie 
nowych zarządzeń, których rezultatem będzie 
zamknięcie ostatnich m agazynów żydowskich 
w  stolicy Niemiec.
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MARSZAŁEK 
SŁAWEK

(D . L .). KRa I^ÓW, 23 czerwca.
Dzieckiem płk. Sławka nazwano obecny Sejm 

Rzeczypospolitej, wybrany na podstawie ordy- 
aacji wyborczej, —  jedynej w swoim rodzaju —  
której autorem był twórca BBW R, przy czynnej 
współpracy śp. marszałka Cara i posła Podo- 
skiego. Zdaje cię, że nikt lepiej od płk. Sławką 
którego większość sejmowa wyniosła wczoraj 
z szarego tłumu poselskiego na jedno z najwyż­
szych stanowisk w hierarchii państwowej, —  
nie zdawał sobie sprawy z błędów i wad tego 
swojego „dziecka". Zbyt wytrawnym i doświad 
czonym politykiem jest nowy marszałek Sejmu, 
by nie miał dostrzec, że opracowana przezeń 
ordynacja wyborcza i wybrany na jej pousia- 
wie Sejm, jest tworem, który po prostu —  nie 
udał się. W iem y uczeń Wielkiego Marszałka 
zbyt dosłownie zrozumiał hasło zwalczania par- 
tyjnictwa, i zbyt konsekwentnie starał się je 
zrealizować. Marszałek Piłsudski kierował się 
w Swoich koncepcjach politycznych głęboką 
intuicją geni inego męża stanu. Przyświecała 
mu wielka myśl przeobrażenia spoieciteństwa 
w duchu jednolitej i zgodnej współpracy dla 
dobra państwa. A le W ielki Marszałek daleki 
był od jakichkolwiek koncepcji totalistycz- 
nych. Wypowiedzi ił walkę partyjnictwu, lecz 
nigdy nie chciał —  monopartii. Tymczasem or­
dynacja wyborcza płk. Sławka była niczym in­
nym, jak dążeniem do stworzenia czegoś w ro­
dzaju systemu monopartyjnego w Państwie. 
Rezultat był taki, że ani Sejm nie okazał się mo. 
nolitem, ani nie nastał tres „partyjnictwa". 
Sejm rozbił się rychło na grupy i grupki, stron­
nictwa zaś polityczne p o z a  sejmem rozrosły 
się i  rozwinęły do rozmiarów, nigdy dotąd nie 
notowanych.

Przyszły biograf jednej z najbardziej ror .an­
tycznych postaci wśród bojowników o niepo­
dległość Polski, jaką jest niewątpliwie płk. Sła-

_k, zapewne podniesie z uznan.em to m.iczt- 
ce, a jeunak niezwykle wymowne przyznanie 
się do błędu ze strony autora konstytucji kwiet­
niowej i ordynacji wyborczej. Nie można bo- 
wiem inaczej zrozumieć całkowitego wycofania 
się płk. Sławka z życia politycznego w ciągu os­
tatnich dwóch lat —  od wiosny 1R36 —  jak pew 
nego rodzaju przyznanie się do błędu, które na 
ogół bywa rzadko spotykaną cnotą wśród po­
lityków i mężów stanu. Jeśli wolno zaryzyko­
wać taką analogię, pik. Sławek odbywał w cią 
;u tych dwóch lat swój Sulejówek polityczny. 
41e analogia oczywiście szwankuje. T a m t e n  
Sulejówek był chwilowym wycofaniem się w  
iacisze, podyktowanym zmianą stosunków w  
państwie, jaka nastąpiła w b r e w  woli W ie l­
kiego Samotnika, który pałac belwederskl, za. 
mienił na cichy dworek wiejski. Racławice płk. 
Sławka przyszły pod wpływem atmosfery po­
litycznej, do której powstania przyczynił się 
w głównej mierne sam gospodarz racławickie­
go dworku.

Z  centralnej figury w sejmie z czasów BB  
W R. i czwartego Sejmu, przeszedł płk. Sławek 
do roli biernego obserwatora i outsidera w  sej­
mie dzisiejszym. Często demonstracyjnie zasia­
dał w ostatnich rzędach ław poselskich, —  tam 
gdzie po Brześciu zajmował miejsce jego wiel­
ki przeciwnik polityczny, dziś przebywający na 
emigracji, który „trząsł" drugim Sejmem, tak 
jak płk. Sławek „trząsł" czwartym. Nie zabie­
rał głosu, trzymał się na uboczu wszelkich 
spraw, ale jak wytrawny gracz polityczny, do­
skonale przy tym zaprawiony w  pracy konspi­
racyjnej, działał —  za kulisami. W  pracach 
nad tworzeniem nowej formacji politycznej, ja  
ką miał być Ozon, nie brał zupełnie udziału. 
Ale było tajemnicą poliszynela, że płk. Sławek 
patronuje grupie radykalnej „Jutro Pracy", 
która w  ostatnich -czasach dawała o sobie aż 
nadto dużo słyszeć.
Terhz większość sejmowa wynosi go z ostatnich 
izędów krzeseł na dostojny fotel marszałkow­
ski. Będzie miał więc sposobność prosto w  ob­
licze spojrzeć swojemu dziecku. Co mu powie 
to oblicze? Wolno przypuszczać, że siedząc na 
marszałkowskim fotelu i śledząc popisy elok- 
t> encji pai lamenlarnej dzisiejszych pp. posłów.

Brak żywnośa, zbrojenia i represje 
antyżydowskie w Trzetiej Rzeszy

Prasa snpielska o kampanii antysemickiej w Niemczech. — żydzi 
angielscy w Niemczech nie są obowiązani do zgłaszania mająt­

ków. — Anglia zastosuje wszystkie środki w obronie praw swych 
obywateli - żydów. — Pozorne i powierzchowne uspokojeme w

Berliniftj
Londyn 22. 6. ŻA T . Prasa angielska w  dal­

szym ciągu omawia wypadki ostatnich dni w  
Rzeszy w  związku ze wzmożoną kampanią an­
tyżydowską. Om awiając tę kampanię w  arty­
kule wstępnym, „D a ily  H erald " pisze m. inn : 
N ie ulega wątpliwości, żc w  Żydach H itler 
znalazł odpowiednią klapę bezpieczeństwa 

dal rosnącego niezadowolenia n; rodu 
niemieckiego z powodu braku żyw­

ności,
jest jednak wątpliwe, czy jest to w łaściwa dy­
plomatyczna droga dla człowieka, k tóry w  cią­
gu m iesięcy wciąż perswaduje Czechom, że nie 
um ieją obchodzić się z  mniejszościami.

„T im es " donosi z  Berlina, że zaostrzony kurs 
antyżydowski w yw oła ł

wzburzenie zarówno w kołach mie 
azczańskich jak i robotniczych w  Rze­

szy.
W  sferach dyplomatycznych wyraża się prze 

konanie, że wzmożona akcja antyżydowska 
podjęta zostaia, any z jednej strony odwlec 
uwagę społeczeństwa niemieckiego od trudno­
ści gospodarczych, z drugiej zaś —  odwińcie 
uwagę zagranicy od rosnącego nieustannie 
tempa zbrojeń niemieckich.

P o lic ja  w  Berlin ie zatrzymała koresponden­
ta „D a ily  Express“  w  chw ili, gdy rob ił zdjęcia 
fotograficzne z  oblepionych antyżydowskim i 
napisami żydowskich lokali handlowych. W  
pół godziny później dziennikarza zwolniono, 
nie zwrócono mu jednak kamery.

Londyn, 22. 6. t.ŻAT) Pow ołu jąc się na au- 
to iytatyw ne zapewnienia, prasa angielska 
stwierdza, ze Żydzi —  obywatele bryty jscy —  
w  Niemczech w  żadnym wypadku nie będą 
m ogli ucierpieć na skutek ustawy Goeringa o 
przym usowej rejestracji m ajątków  żydow ­

skich. Rząd brytyjsk i —  zapewnia prasa lon­
dyńska —  czuwa bardzo piln ie nad interesa­
m i Żyuow angielskich w  Rzeszy i  zakomuni­
kow ał rządowi niemieckiemu, iż  jest przeświad 
czony, że ustawa Goeringa nie będzie doty­
czyła Żydów  angielskich. Pow ołu jąc się na 
miarodajne oświadczenia, prasa stwierdza, że 
Żydzi angielscy w  Niemczech mogą być naj­
zupełniej przekonani, że rząd brytyjsk i zasto­
suje wszystłue m ożliwe środki dyplomatyczne 
na ich izeez, i  że rząd Rzeszy nie może m ieć 
żadnych pow odów  prawnych do zmuszenia 
ich do zgłoszenia majątków. Rząd angielski, 
oczekuje, że rząd Rzeszy wnet o fic ja lr ie to 
potwierdzi.

*  *  *

Berlin, 22. 6. Ż A T . W  dniu dziuejszym  na* 
stąpiło pewne zewnętrzne odprężenie kampa­
nii antyżydowskiej w  Niemczech. K ilka  ulic, 
jak  Leipzigerstrasse i Unter den Lmden, w  o* 
gók  uniknęło „malarskich w ycieczek" m ło­
dzieży narodowo-socjalistycznej. Jak sądzą, 
pozostaje to w  związku z tym, że obecnie roz­
począł się sezon turystyczny., i  władze pragną 
uniknąć scen z  ostatnich dni w  okresie wzmo 
żonego ruchu turystycznego w  stolicy Rzeszy 
Spodziewać się należy, że w  ciągu najbliż­

szych paru dni znikną napisy antyżydowskie 
z żydowskich lokali handlowych, które zastą­
pione będą przewidzianym i w  ostatnich roz­
porządzeniach napisami i  znakami.

M im o powierzchownego uspokojenia, które 
nastąpiło w  dniu dzisiejszym, w  kokach do­
brze poinform owanycn w yraża ją  przekonanie, 
że jest to ob jaw  raczej przem ijający. W  ko­
łach tych inform ują, że cała kampania z  osta- 
tniegu tygodnia nastąpiła na skutek presji 
skrajnego odłamu partii narodowo-socjalisty- 
cznej. i

„Wojna jest jedynym możliwym 
środkiem zbliżenia narodów" ~
Tak twierdzi niemiecki organ gospodarczfj

(Specjalna służba informacyjna ,^V, Dziennika"J

Berlin, 22. 6. (P ) .  Czasopismo gospodarcze 
„D er W irtschafsring" omawia w  dłuższym arty 
kule kon flik t czesko-niemiecki i  dochodzi do 
następujących charakterystycznych konk luzy j: 
Zagadnienie, czy wybuchnie w ojna ma znacze­
nie jedynie dla ludzi nerwowych. Dla tych jed ­
nak, którzy trzeźwo patrzą na rozw ój po lityk i

św iatowej, możność w ie lk ie j w o jn y  ptrwszećli*! 
nej może być jedynie zapowiedzią zbliżen ia',!);! 
m iędzynarodowe. W łaśnie na skutek tego, żetj 
ludzie w  czasie w o jn y  wchodzą w  b liższy kon­
takt, znaleźć się może podstawa do wzajemne- j 
go zrozumienia s ię ( ! ) .  W szelk ie nieporozum ie- j 
nia mogą być rozwiązane jedyn ie przez s iłę ( i ! )  J

mimo woli westchnie melancholijnie p. mar­
szałek Sławek i snuć będzie reminiscencje z 
tych czasów, kiedy przewodził grupie parlamen 
tarnej BBW R . Nie byliśmy nigdy entuzjastami 
tego tworu politycznego, w  szczególności mie­
liśmy poważne zastrzeżenia przeciwko bezkry­
tycznemu oddawaniu się niektórych sfer ży­
dowskich na usługi tej formacji politycznej, 
staliśmy bowiem zawsze na stanowisku samo­
dzielnej i  niezależnej linii politycznej uświado­
mionego żydostwa. Ale z perspektywy dzisiej­
szej przyznać trzeba, że w porównaniu z aktu­
alnymi próbami „konsolidacyjnymi", ówczes­
na koncepcja BBW R, stworzona przez płk. 
Sławka i oparta na wciąganiu do współpracy 
wszystkich elementów narodowościowych w  
państwie, nabiera wszelkich cech prrwdziwie

państwowotwórczej, choć może w szczegółach i 
chybionej, myśli politycznej.

Miejmy nadzieję, że w ciągu tych dwóch lat, 
jakie dzielą nas od zakończenia kadencji obąc- i 
nego parlamentu, nowy marszałek Sejmu bę-l 
dzie miał sposobność niejedno przemyśleć i nie* 
jedno ze spraw przemyślanych poddać grunej 
townej rewizji. Niewątpliwie nowy marszałek) 
Sejmu zastanowi się głębiej nad ewolucją, kló-4 
rą przeszedł od chwili, gdy współpracował a  
błp. posłami Kirschbraunem i W alickim , do 
chwili, gdy udzielił sw ego żyra działalności po­
litycznej pp. Budzyńskich i Roppów. Kto wie, 
czy rezultatem wszystkich tych rozmyślań nie 
będzie dążność do ujrzenia n o w e g o  par-

1 lamentu, za którym społeczeństwo całe od daw­
na już tęskni.
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Sensacyjny telegram Locker- 
Łampsona do Hitlera

Londyn, 22. 6. (e )  Komandor Locker-Lamp- 
son, k tóry ostatnio kilkakrotnie już wystąpił 
zarówno na terenie parlamentu angielskiego, 
Jak i na zgromadzeniach publicznych, w obro­
nie prześladowanych Żydów, przesłał dłuższy 
telegram do Hitlera, nawołując go do zaprzesta­
nia nagonki przeciwko słabym i bezbronnym.

Telegram  Locker-Lampsona uo H itlera brzm i: 
,W  związku z atakami, jakie skierował o f i­

cja lny organ niem iecki „Berliner Tageblatt“  
przeciwko m ojej osobie, sprawiając, że ja  je ­
dyny spośród wszystkich posłów brytyjskich 
dostąpiłem tego zaszczytu, pozwalam sobie 
zwrócić się do pana osobiście. W szyscy A n g li­
cy. którzy szczerze życzą Niemcom pomyślnoś­
ci, z ubolewaniem stw ierdzają wznowienie ata­
ków  przeciwko bezsilnym mniejszościom. Jest 
pan synem rasy, która pod względem odwagi, 
nie ustępuje żadnej innej. W  starym „Yater- 
land“  honor nie był tylko pustym słowem. Jak­
że można uprawiać tego rodzaju sprzeczne z 
tradycją niemiecką prześladowania przeciwko 
narodowi, który nic złego nie uczynił N iem ­
com? Dlaczego atakuje się tylko słabych i  bez­
bronnych? Błagamy pana, aby pan wstrzym ał 
tę krwaw ą rzeź, która przypomina zamierzchłe 
. zasy. A  jeś li koniecznie musi już być jakaś 
ofiara, dlaczego nie wyszukujecie kogoś, który 
Jest od W as siln iejszy?4*

Pow yższy telegram w yw oła ł w kołach lon-

&

I J E S Z C Z E
D Z I S  -  J U T R O
możesz zakupić szczęśliwy los 

w słynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków, RyneLc Gł. 6

Ciągnienie I-ej klasy trw a do 25 b. m.,
w  którym  to dniu zostanie wylosowana główna wygrana

100.000 złotych
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O, Nr. 414.400

dyńskich niezwykłe zainteresowanie. Jest to 
bowiem, pierwsza osobista interwencja u H i­
tlera w takim tonie utrzymana.

„My nie znamy różnic rasowych"
Minister Francji o roli żydów francuskich w czasie wojny rwia-

towej
Paryż, 22. 6. (Ż A T . ) Jak już donosiliśmy, na 

cmentarzu w ojskow ym  w  Douaumont pod Yer- 
dun odsłonięty został pomnik ku czci Żydów- 
cudzuziemców, ochotników arm ii francuskiej, 
poległych na polach b itv y  W o jn y  Światowej. 
Uroczystość odbyła się pod kierownictwem  ge­
nerała W eillera , Żyda, w  obecności w ielu  ty­
sięcy osób, wśród których znalazły się rodziny 
poległych Żydów  francuskich, przybyłych  spe­
cjalnym  pociągiem  do Douaumont. Pom nik 
pod Douaumont to w ielka bryła kamienna, na 
której obok napisów sławiących brawurę Źy- 
dów-cudzoziemców, ochotników arm ii francus­
k iej. w yrytych  jest Dziesięcioro Przykazań, 

Rząd francuski reprezentował na uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika minister marynarki 
Cesar Campinchi, k tóry oświadczył m. iu.:

—  K arty historii, pisane krw ią poległych 
żołn ierzy-żydów , są niemniej doniosłe niż kar­
ty, pisane krw ią ich tow arzjszy  innych naro­
dowości.

Minister przypomina, że

na 190.000 Żydów  francuskich, żmo 
bilizowanych w  W ojn ie  Światowej, 

poległo na połach bitwy 6,500.

W  charakterze ochotników służyło w  arm ii 
francuskiej poza tym

12,000 Żydów, obywateli innych 
państw, z których poległo 3.000.

—  Żydzi —  kontynuował min. Campinchi. —  
mogą być dumni ze swych braci, k tó­
rzy krew  swą złoży li w  ofierze na z ie ­

m i francuskiej.

Rewolucja francuska uczyła nas, że w a lory 
człowieka m ierzone są nie narodową grupą jego 
krwi, lecz jego właściwościam i m oralnym i i 
intelektualnymi. Republika przy jęła  ten ideał 
i n igdy mu się nie sprzeniewierzy. N ie  należy­
my do narodów, które potępiają kogoś z  lego 
powodu, że jego przodkowie przyszli na świat 
w  innym kraju.

M y nie znamy rożnie rasowych.

Jesteśmy zdania, że bez względu na swą rasę 
i kolor swej skóry, każde stworzenie luazkie 
ma prawo do życia. N ie hołdujem y zasadom 
prześladowań .ludzi. W ierzym y w  wolność, du­
mną i godną ludzkość. B y ły  to właśnie te ide­
ały, dia których n? ziem i naszej w  obronie 
Republiki polegli Żydzi angielscy i  amerykań­
scy. Ideały te będą nair drogie po wszystkie 
czasy. *•

Niech Żydzi nie tracą nadzjel. H isto­
ria jest cierpliwa. Nadejdzie dzień, gdy. 
ideały te staną się własnością całego 

świata.

Przem ówienia w ygłos ili nadto gen. W e ille r  
i burmistrz Verdun. Ostatni oświadczył m. in.: 
„P o  bitw ie nad Marną podziw ialiśm y ochotni­
ków  żydowskich, ale po bitw ie pod ,Ve-dun na­
braliśmy dla nich największej czci“ .

Tak wygląda — kompromis.

Trzy statki brytyjskie zbombardowane 
w pobliżu Walencji

Londyn, 22. 6. (R ) Agencja Reutera donosi 
z W alencji: Parow iec brytyjsk i „Thorpeness“ 
został dziś zbombardowany i zatopiony w po­
bliżu W alencji. Kapitan statku, uratowany po 
3-godzinym przebywaniu na wodzie przez sta­
tek brytyjsk i „Sum on“ , oświadczył, że nad 
„Thorpeness*' po uprzednim zbombardowaniu 
dłuższy czas krążył samolot, ostrzeliwując sta 
tek z karabinu maszynowego. Załoga statku

ocalała i została dostawiona do W alencji, z w y 
jątkiem  jednego Chińczyka, który zginął.

Po  zawinięciu do W alencji został również 
zbombardowany statek „Sum on“, który stanął 
w płomieniach i zatonął. Załogę uratowano.

Poza tym  donoszą o zbombardowaniu i za­
topieniu statku brytyjskiego „G loxin ia“ , który 
wczoraj odpłynął z  y/alencji

Nieustanne naloty na Barcelonę 
i Walencję

W alencja, 22. 6. (P A T )  Dzisiaj w południe 
miasto było bombardowane po raz czwarty. 
Pierszy atak eskadr powietrznych gen. Franco 
nastąpił o północy.

Barcelona, 22. 6. P A T . O godz. 4.30 osiem sa­
m olotów  gen. Franco bombardowało Barcelo­
nę. Jest 20 zabitych i  30 rannych.

Ameryka w naprężeniu oczekuje 
meczu Schmelling-Louis

N ow y  Jork, 22. 6. P A T . In form acje o meczu 
Schmelling-Louis zajm ują w  dziennikach no­
wojorskich znacznie w ięcej miejsca, niż naj­
bardziej sensacyjne wiadom ości z  Hiszpanii i 
Łłua, . fe f f l i i ją , jŁ o n J ^ j^ c a jm g c z  przyjdą, yę-

klamację Schmellinga, który zaprotestował 
przeciwko użyciu przez swego przeciwnika rę­
kaw ic nadesłanych mu z Chicago, a posiadają­
cych zbyt długie palce, co może być niebez-
Pisczjig g lą  gęzu t Zakład y  fisjągwją gawrojne w o f  U m ow am i.

sumy. Za Louisem  staw iają 2 przeciwko 5. W  
lej chw ili przewidują, że mecz zgromadzi. 40 
tys. w idzów , wśród których znajdą się syn pre­
zydenta Roosevelta, m inister poczt Farley, mer 
L a  Guardia. 6-ciu gubernatorów sąsiednich 
stanów, w ielka rada sportowa w  komplecie itd 
W czora j w ieczorem  w p ływ y kasowe osiągoęly 
już sumę 820 tys. dolarów. Radiostacje płacą 
50 tysięcy dolarów  za prawo transmisji fneęzu, 
a w ylw qrn ie film ow e 20 tys ijc y  dgiarów  za pra
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Locker^Łampson i CampincM

Na innym miejscu ogłaszamy telegram jaki 
wystosował znany angielski poseł konserwa­
tyw ny Locker Lampson do H itlera oraz mowę 
francuskiego ministra m arynarki Campin- 
chi‘ego wygłoszoną na uroczystości odsłonię­
cia pomnika ku czci poległych Żydów  w  \er- 
dun. Telegram  posła Locker Lampsona zawie­
ra w oryginale o w iele ostrzejsze akcenty niż 
w przekładzie polskim. Ze zrozum iałych wzglę 
dów przekład polsKi musi być stonowany. A le 
mimo to daje on w yraz oburzeniu przeciwko 
strasznej nagonce antyżydowskiej, która odby­
wała si§ w ciągu ostatnich dni i która nagle 
została przerwana. Ten protest w obronie sła­
bych i bezbronnych wystosowany pod adresem 
człowieka szczycącego się swą potęgą i siłą ma 
w  obecnych czasach sw oją  moralną wym owę. 
Jakże śmiesznie w yglądają w obliczu takiego 
protestu m ali ludzie w  rozmaitych krajach któ 
rzy klaszczą w dłonie i  cieszą się z zarządzeń 
antyżydowskich w Trzeciej Rzeszy? Jakże ma­
l i  są w obliczu tego głosu sumienia, które bro­
ni każdej krzywdy, nie patrząc na to czy cho­
dzi o krzywdę „a ry jsk ą " czy ,n iearyjską"

Francuski m inister m arynarki Campinchi 
oddał na polach Verdun hołd żołnierzom  ży ­
dowskim z czasów w ielk iej w ojny. W  imieniu 
rządu Francji oświadczył, że rząd ten nigdy 
nie będzie k ierow ał się względam i ubocznymi, 
względam i rasy, narodowości czy religit, bo 
równość obywatelska jest najw iększą zdoby­
czą ludzkości. Słowa otuchy pod adresem Ż y ­
dów na całym św iecie i  w ia ry  w zwycięstwo 
ideałów sprawiedliwości, tak rzadkie w  obec­
nych czasach, brzm ią jakby echa z innego świa 
ta. Porów najm y te słowa o równości obywatel­
skiej, porównajm y w yrazy uznania dla żołnie­
rzy żydowskich z  tym co niemal dzień w  dzień 
słyszym y na temat etyk i żydowskiej, na temat 
„zd rady" żydowskiej, a zrozum iemy gdzie le­
ży siła i kultura. Państwa na prawdę silne o 
w ielk iej kulturze stają w  obronie prześladowa­
nych, trw ają  przy zasadzie równości obywatel­
skiej, albowiem  te czynniki są cząstką ich kul­
tury i ich siły.

Protest Locker Lampsona i mowa Camoin- 
chiego dowodzą poza tym jeszcze raz, że w  w al­
ce, jaką toczą obecnie Żydzi w w ielu krajach 
nie są oni odosobnieni, że w walce tej jednoczy 
się z nim i cała prawdziwa demokracja euro­
pejska.

Zachwyty dla Trzeciej Rzeszy
Antyżydowskie represje w  Trzeciej Rzeszy 

w yw oła ły  zachwyt w prasie endeckiej. L w ow ­
skie „S łow o N arodow e" wypisuje na ten temat 
następujące bajeczki.

Pod presją rządu Żydzi z Niemiec wyemi­
grują i Niemców emigracja ta nie pozbawi de­
wiz. Gdyż —  pamiętajmy o tym —  nic mamy 
tu do czynienia z normalną, gospodarczą emi­
gracją, ale z wyparciem Żydów. Przy wypar­
ciu nie wcliodzą w grę wygodne tereny osa­
dnicze, ale tereny azylu, O zaopatrzenie w y­
chodźców musi starać się już sam naród ży­
dowski, rozsiany w  święcie. On także musi 
zmobilizować pomoc państw, które z jakichś 
względów pragną żydostwu przyjść z po­
mocą.

U nas Żydzi często występują z argumen­
tem, że nie mają dokąd emigrować. Niemcy 
spokojnie zaostrzają presję warunków go­
spodarczych i politycznych. Wówczas Żydzi 
myślą już tylko o ucieczce i znajdują łatwo 
kraje, które ich przyjąć są gotowe...

Legendy można naturalnie śnuć w dowolnej 
ilości. A  wszystko co tu napisano to dowolne 
legendy. Przede wszystkim  pod presją rządu 
Żydzi z Niem iec nie wyem igrują, nie dlatego, 
te w  Niemczech jest im  tak dobrze, ale dlatego 
właśnie, że nie mają gdzie wyjechać ani też nie 
mają za co wyjechać. Eto zaś pisze, że Niem cy 
spokojnie zaostrzają presję warunków gospo­
darczych i politycznych, jest bardzo naiwny. 
Niemcy zaostrzając te warunki w  stosunku do 
Żydów, chcą odwrócić uwagę od w ielu  klęsk 
. niepowodzeń na terenie wewnętrznym  i  zew- 
jętrznym. t r k  postępował kiedyś carat rosy js­
ki, który „gn iew  ludu" usiłował przerzucić na 
Żydów. Żydzi niem ieccy cierpią, ale niestety 
»ia m aja drogi w yjścia . 3% oatatnaa roku j

cjalnifc ciężkich warunków życia Żydów  w Trze 
ciej Rzeszy wyem igrow ało z Niem iec zaledwie
4.000 Żydów. Zachwyty są w ięc nieuzasadnio­
ne bo oparte na legendach względnie na po­
bożnych życzeniach. Są one za to doskonałym 
m iernikiem  „ku ltu ry".

Wyraźne: nie!
Na artykuł „Gazety P o lsk ie j"  o „zbieżności 

programu i św iatopoglądów " m iędzy „Piłsud- 
czykam i" a endecją, odpowiadają obecnie pis­
ma endeckie, odizucające ofertę co do współ­
pracy. „K u rie r Poznański" odpowiada wręcz 
negatywnie, pisząc:

Więc chociaż między piłsudczykanii a obo­
zem narodowym zachodzą pewne, nawet po­
ważne zbieżności poglądów, jak uznanie za- 

i sady potęgi państwa oraz silnego rządu, i cho­
ciaż w niejednej innej sprawie piłsudczycy 
zbliżyli się do obozu narodowego, daleko do 
„zasadniczej zuieżności programu i świato­
poglądu".

Naszym zdaniem uzasadnione jest odnie­
sienie się do niego z rezerwą. Zresztą myśląca 
opinia publiczna nie zadawala się zmiennymi 
słowami, takimi, czy innymi, lecz patrzy na 
praktykę systemu politycznego, na jego w y­
mowę realną.

W  tym samym duchu piszą inne' pisma en­
deckie. O ferta została więc ponownie odrzuco­
na. Na podstawie dotychczasowej praktyki, na­
leży przyjąć że za pewien czas zostanie znowu 
ponowiona przez Ozon.

Trzecia Europa
..Kurier Pow szechny" cytuje głos półurzędo- 

wego dziennika litewskiego „L . Zin ios", k ióry 
in form uje o nastrojach w  związku z w izytam i 
min. Becka w Szwecji oraz krajach bałtyckich. 
Pism o litewskie, pisząc o polityce Ententy Bał­
tyckiej, w skład której wchodzi, jak wiadomo, 
Estonia L itw a  i Łotwa, zaznaczą:

Trzyma .Się ona w  dalszym ciągu zasad po­
koju. Być' może niektórzy myśleli, żp po pcw

Inż. Ludwik KUPPERMAN
zm arł po długich a ciężkich  cierp ie- 
niach w  Andrychow ie  dnia 22 b. m. 
w  56 roku życia, o czym  zawiadam ia-^ 
ją  w  smutku pogrążen i

Ż O N A ,  S Y N E K  
i  R O D Z I N A .

Uprasza sle o zaniechanie sk ła d a n ia '  w izy t
kondolencyjnych.

nyeh -źńiituiaćh, jak ien astąp iły  "w "tym  za­
kątku Europy, Ententa Bałtycka będzie się 
próbowała przeorientować w  innym- kierun-

U  K O B IE T  C IE R P IĄ C Y C H  OD W IE L U  L A T  N A  U- 
C IĄ Ż L IW E  Z A P A R C IE  ćw iorć szklanki natu ralnej w ody 
g o rzk ie j F R A N C IS Z K A  JO ZE FA  co rano i  w ieczór daje 
zw yk ło  doskonało w yn ik i.

ku —  może w  kierunku organizowanej przez 
p. Becka „Trzeciej Europy". Należy jednak 
oświadczyć, że sama Polska nie wic jeszcze 
czego chce i co może. Miota się ona i znajduje 
się na rozdrożu. Niektóre pisma domyślają się, 
że podróż min. Becka do Sztokholmu ma na 
celu wciągnięcie do „Trzeciej Europy" także 
państw skandynawskich. Są to jednak próżne 
wysiłki. Blok północny jest blokiem wyłącz­
nie pokojowym i demokratycznym. Gdyby 
Polska była państwem wyraźnie pokojowym 
i wyraźnie prawnym, demokratycznym, to 
nawet w  takim wypadku kraje skandynawskie 
zbyt są odległe od Polski a zwłaszcza od jej 
zagadkowej i wiecznie podejrzanej nawet dla 
przyjaciół Polski polityki. Mówienie o tym, 
by Polska mogła wciągnąć do „Trzeciej Eu­
ropy" blok północny, jest pustą gawędą. O 
wiele realniejszą rzeczą byłoby mówienie o 
przyłączeniu Małej Ententy, Związku Bałkań­
skiego i Ententy Bałtyckiej, gdyż te skupie­
nia mają więcej momentów łączących. Powsta­
je jednak znowu kwestia, jak to zadanie mo­
że wykonać Polska, która nic współżyje z 
większością swych sąsiadów? Polska winna 
wyrównać swe stosunki z sąsiadami, a poza 
tym przekonać ich o swym pokojowym na-

Lawieniu, wyrzec się imperialistycznych ce­
low i? ) i szczerzo zdecydować się na obronę 
pokoju. Dopiero wtedy mogłaby ona podjąć 
się organizowania czegoś podobnego do „Trze­
ciej Europy". Zanim zaś tego nie ma, wszyst­
ko jest jałowo".

„K urier Pow szechny" cytuje również artykuł 
ryskiego korespondenta „Tem pa", k tóry  tak 
pisze o planach min. Becka.

„Tu w  Rydze zdają-sobie sprawę z tego, że rea­
lizacja ideału polskiego ministra spraw zagra­
nicznych, czyli utworzenie osi Helsingfors— 
Bukareszt, spowodowałoby wrogi stosnnek 
Związku Radzieckiego do państw bałtyckich, 
nie dając im nic wzamian oprócz problematy 
cznej przyjaźni Polski".

Cytowane pismo dodaje od siebiw
Wygląda na to, że skuteczność ponownego 

wysiłku min. J. Recka nie o wiele odbiega od 
skuteczności poprzednich pięciu albo sześciu 
wysiłków min. J. Becka w  tym kierunku.

Za czasów poprzednika min. J. Becka sto­
sunki Polski z państwami bałtyckimi ukła­
dały się inaczej.

Za czasów poprzednika min. J. Becka pół- 
urzędówka francuska nie ośmieliłaoy się rów ­
nież pisać o „problematycznej przyjaźni Pol­
ski".

Jak z tego wynika, poglądy na politykę za­
graniczną są bardzo rozmaite

Kompleks żydowskisuw
Na marginesie wystaw ionej przez Teatr M iej­

ski w  KrakoWić sztuki pani W alentyny A lek ­
sandrowicz napisało jedno z pism endeckicłi 
następujące uwagi:

„Kompleks rasy zipanował wszechwład­
nie i wyłącznie w  duszach żydowskich. Zmo­
ra rasizmu wisi też nad sztuką p. W. Alexan- 
drowiez. Zagadnienie zostało przeniesione 
wprawdzie na inny teren, ale sens jego pozo­
stał ten sain: co jest silniejsze —■ węzły krwi 
i tradycji, czy węzły współżycia. Oczywiście 
nie trudno zgadnąć, który pogląd uzasadnia 
autorka... Tych, nadających sztuce p. Ale- 
xandrowicz specyficznie żydowski charakter 
momentów jest więcej, ale niema tu miejsca 
na szersze omówienie..."

W  obronie autorki stanął „I. K. C.“  który 
pisze

Zarówno z tycli zdań, jak i innych uwag 
anonimowej recenzji, zatytułowanej „Zmora ra­
sizmu", wynika niedwuznacznie, iż pewne 
koła, a w  szczególności autor recenzji, uwa­
żają p. Walentynę Alexandrowicz za Żydówkę. 
Tymczasem należy stwierdzić, że p. Alexan- 
drowicz nie ma w  sobie krwi obcej, jest córką 
obecnego podsekretarza stanu w  iipmsterstwie 
W. R. i O. P. prof. Alexandrowicza.

Jest to obrona naiwna i bezskuteczna. Tu  nie 
chodzi o to, kim jest pani Aleksandrowicą, ale 
ponieważ wydaje się być enedekom za mało „n a  
rodow ą" to najlepiej powiedzieć, że je j  sztuka 
ma charakter żydowski. Ten staie powtarza­
jący się „argument żydow sk i" i ta naiwna i  
wieczna obrona przed nint staje się już humo­
rystyczna.

' .-ZI-w-, . C cfl- )

Groźna sytuacja w
Turcja zrywa stosunki z komisją Ligi Narodów

Stambuł, 22, 6. P A T . W iadom ość o zerwaniu 
stosunków pom iędzy Turcją  a kom isją L ig i Na­
rodów  dla spraw Sandżaku wywołała w  kołach 
dyplom atycznych dużą sensację. Jałt sądzą, po­
stanowienie rządu tureckiego jest wstępem do 
dalszych decyzyj w  tej dziedzinie. Praktycznie 
biorąc, zerwanie stosunków oznacza przerwa­
nie kontaktów, jak ie u trzym yw ały tureckie w ła 
dze konsularne z kom isją L ig i. Prem ier Łcuec-
^ -a t  aoraęP EEa^tym  fij&QJiS, 3yygte£Z(&yni so_wne.

na zebraniu grupy parlamentarnej partii ludo­
wej, oświadczył, iż  -w sprawie Sandżaku w  ra ­
zie gdyby nie m ógł uczynić odpowiednich de­
klaracji przed końcem sesji parlamentu, w y ­
stąpi z  żądaniem udzielenia mu pełnomocnictw 
dla zerwania, względnie przedłużenia traki Rów 
istniejących pom iędzy Turc ją  i Francją, jak 
również i pełnomocnictw do podjęcia in. \cb 
kroków , jaKie uzna w  danej sytuacji za sto-
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GANGSTERYZM ULEGALIZOWANY
m i  i u i n  i

mm %
Pism a podają, że w ładze narodowo-socja- 

ostyczne żąda ją  za  w iedeńskiego Rotszylda 
(bar. Lou is Rotsch ild ) okupu w  w ysokości 
dwóch m ilionów  fun tów . P er tra k ta c je  toczą 
się poaobno z  członkam i rodziny Rotszyldów  
w  innych krajach .

Brzm i to  fan tastyczn ie. N ie  ty lk o  suma, 
a le  i sam fak t. Okup w dw udziestym  w ieku ! 
Zupełnie ja k  w  od ległym  średniowieczu, czy  
w  starożytności, g d y  pojm anych  jeńców  n ie­
przy jacielsk ich  zwaln iano po otrzym aniu  o- 
kupu. A le  R o tszy ld  nie jes t jeńcem n ieprzy­
jacielsk im , n ie zosta ł po jm any z  bronią w  
ręku. Przypom ina w ięc to  raczej korsarzy 
chińskich, którzy ' postępu ją  w  ten  sam spo- 
feób i  z  procederu łapania eu ropejczyków  i 
wypuszczania ich  za  okupem ciągną wcale 
pokaźne zysk i. A  jeszcze  w ięce j przypomina, 
to  gan gsterów  am erykańskich , tych  co to  
zam ordow ali synka słynnego L indbergha, a 
ostatnio —  p ięcioletn iego Casha. T y lk o , że 
przeciw ko chińskim  bandytom  w ysy ła  się 
ekspedycje karne i  p «  złapaniu —  w iesza się 
ich, a rządow i chińskiemu (N B  winnemu 
ty lk o  nieposiadaniu n iedostatecznej siły  do 
poskrom ienia ban dytów ) każe się płacić od­
szkodowanie o fia rom  bandytyzm u za  c ier­
pienia moralne. P rzec iw ko  gangsterom  w y ­
syła się po lic ję  federa lną, k tóra  te ż  ich po 
g łów ce nie gładzi, n ie pertrak tu je  z  nimi, 
lecz złapanych grzeczn ie sadza na e lek trycz­
nym  fotelu . Zaś z  narodow ym i soc jalistam i 
postępu je się zupełnie odm iennie: z  nimj się 
p en rak lu je , z n im i się układa, a  n aw et usi­
łu je sie przekonać np. Czechów, b y  szu im  
na ustępotwa. C i zaś, k tó rzy  się zobow iązali 
do chronienia ludzi przed po litycznym  gang- 
sterstwem , t. zn. rządy państw  tw orzących  
L ig ę  Narodów , nie ty lk o  n ie płacą odszkodo­
wania. o fia rom  m iędzynarodow ych  bandytów, 
k tórych  poskrom ić n ie m a ją  sity podobnie, 
ja k  rząd chiński, lecz jeszcze  odw raca ją  się 
od nićifj zam ykają  przed n im i gran ice swych 
k ra jów , lub pod groźbą  kul p rzerzucają  ich 
tam  i z  pow rotem  przez granice, ja k  np. ż y ­
dów  z Burgenlandu.

D w a m iliony okupu za bankiera w  dwu­
dziestym  w ieku ! B rzm i to  fan tastyczn ie i 
w ręoz nieprawdopodobnie. A le  n ieprawdopo­
dobieństwo je s t  ty lk o  pozorne. Ci*, k tórych  
czołom ymi, czczonym i w  urzędow ych  hym ­
nach bohateram i są... H orst W essel, albo 
P laneta, m orderca prezesa m in istrów  D oll- 
fussa, n ie m ogą  m ieć innej etyk i, innej p sy ­
chologii i  innych m etod dzi uania. G angste­
r z y  am erykańscy nawet, ja k  np. Al-Capone, 
c zy  p i zed kilku laty zastrzelony t. zw, w ró g  
A m eryk i N r  1, D illinger, są bardzie j ry cer­
scy  od gnębicieli starców, dzieci i  kobiet ż y ­
dowskich.

W praw dzie gan gsterzy  w iedeńscy posia­
d a ją  też resztk i ludzkiego w stydu  i usiłują 
nadać swojem u „k idnaperstw u”  jak ieś  pozo­
r y  przyzwoitości, p rzyc iąga jąc za  w łosy h i­
storię upadłości Cred it-Anstaltu , —  ale tym  
n ikogo n ie oszukują. Chodzi po prostu o go 
tówkę. B o  przecież p ro f. F reudow i nic chyba 
n ie m ogli zarzucić. A n i Credit Anstaltu, ani 
W ielkich zysków , —  a też nie wypuścili go  
łopoty, dopóki nie o tizym a ii zań okupu od 

je g o  am erykańskich p rzy jac ió ł i  w ielbicieli. 
Jaką była  w ysokość tego  okupu —  niew ia­
domo, ale takt pobrania tego  okupu n ie u le­
ga  w ątp liwości. P izypuszczae należy, że  o- 
kup ten  był m arzn ie  n iższy od żądanego za  
R otszylda . Snać narodow i socja liści opraco- 
wali ju ż  urzędowo n aw et dokładny cennik 
okupów : ty le  to  i  ty le  za  profesora, ty le  za 
bankiera, a  ty le  za  zw yk łego  in te ligenta. P o  
niem iecku: gruntownie, uczciw ie i  pedanty­
cznie. Ceny stale. U państw ow iony i  usyste­
m atyzow any gangsteryzm .

A  czym  je s t  w łaściw ie obecna re jes tra c ja  
m a ją tków  żydow skich  na obszarze całych 
N iem iec? C zym  je s t  zadek larow any zaiiiia.r 
kon fiskaty tych  m a ją tków  i  wydan ia posia- 
u »ezom  « z  m ian za  n ie bezwartościowych

ob ligac ji n iem ieckich? N ie  je s t  że to  pospo 
l it y  rabunek ? P rzym u sow y okup za  praw o 
zdychania z  głodu i  poniew ierk i? A le  pozory 
p raw oi ządnośc: rzetelności będą zachowa­
ne. N iem iec musi być griind lich  und bieder. 
C zy  nie o całe n iebo w yże j pod w zględem  e- 
tyeznym  stał bandytyzm  bolszew icki? C i 
p rzynajm niej rabow ali „o tw a rc ie  i  uczciw ie”  
i n ie tw orzy li pozorów  praworządności, n ie 
w ydaw ali wzam ian za cudze dobro zadruko­
w anej m akulatury.

A  podatek em igracy jny  od uciekających 
z  N iem iec Żydów ? A  sztuczny kurs m arki 
n iem ieck iej? A  p izym us w yw ożen ia  zwalnia­
nego  m ajątku  w  postaci niem ieckiej tandety, 
w  celu rozsprzedawania je j  następnie za  g ra ­
nicą z  olbrzym ią s tra tą  i dumpingowania w  
ten sposób uczciwego przemysłu innych k ra ­
jó w ?  C zy  n ie są to  ch w yty  gangstersk ie? 
Puopohty okup za  wypuszczenie Żyaów  do 
innych krajów , gd u e  m ogą po ludzku żyć i 
swobodnie oadychać?

W szystko  to  są  fo rm y  pospolitego gang- 
steryzm u, do k tó rego  ju ż tak  p rzyw yk liśm y 
ostatnio, że  przestaliśm y się mu naw et dz i­
w ić i  nań oourzać. Zupełne stęp-enie ośrod­
ków  m oralnych. N iebyw a łe  obniżenie pojęć 
etycznych. Ten  upadek wszeik icn  kr/terióv 
elem entarnych przyzw oitości je s t  tak  p rzy ­
gn ia ta jący  w  sw ym  ogrom ie, że p rzyg ląda­
ją c  się mu, trac i się poproś tu chęć do poru­
szenia innego tem atu : co m ożna byłoby do­
brego uczynić za  tę  kolosalną sumę, jak ą  łą 
cznie stanow ią te  w szystk ie okupy? Przec ież 
dwa m in m y fu n tów  —  to  suma w ysta rcza ­
ją ca  na w ykup te j ilości ziem i w  Galilei, jak a  
je s t  potrzebna naszemu narodowi, żeby za ­
pewnie Żydom  prawa polityczne do G alile i! 
Za jednego  n o iszy lda  ma pyć wypłacone to, 
co zapewniło b y  możność egzystencji ty s ią ­
com rodzin żydowskich, i to egzystencji n ie 
z  łaski te go  czy  innego gau leitera, a le  w e 
własnym  kraju , w e w łasnym  państw ie! A  te  
dziesiątk i m ilionów  funtów , ja k ie  się straci­
ło na transferze  n iem ieckim  i na „w yku p ie­
niu m a ją tków  żydowskich w  N .em czech w za­
m ian za bezwartościowe papierk i? —  p rze­
cież to  suma dostateczna, byśm y m ogli w y ­
kupić całą Pa lestynę z  rąk arabskich i odbu-
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dowae ją !  P rzecież gd yb y  R o tszy ld  w iedeń­
ski i ż yd z i n iem ieccy by li w  swoiir czasie do­
browolnie zao fia row a li ty lk o  część tych  o l­
brzym ich sum naszym  in stytucjom  finanso­
wym , to by libyśm y ćz is ia j ju ż  tak  odbudo­
wani i  tak  mocni w  Pales-yn ie, że spadko­
b iercy ideow i H orsta  W essela  uzy P lan ety  
nie w aży li b y  się na podobne traktow an ie 
Żydów  i  bar. R o tszy ld  orai całe n iem ieckie 
zydostw o m ogło  b y  ewentualnie znaleźć azyl 
w e w łasnej iu sto iyczne j o jczyźn ie, nie t ra ­
cąc swoich m ajatków . lecz przenosząc lw ią 
ich  część do Pa lestyny. A  tam  te  m a ją tk i po  ­
służyłyby zarówno do daiozej rozbudowy na­
szego kraju, ja k  i do zapewnienia osob istego 
dobrobytu  sam ym  posiadaczom  tych  m e ją t- 
ków.

A le  —  stało się. N ie  ty lk o  P o lak  m ądry 
je s t  po  szkodzie. C zy  też  przyna jm n ie j ż yd z i 
zm ądrzeją  ?

Wiochy zakupują zboże 
tv Rosji sowieckiej?

Porozumienie włosko niemieckie nie da się utrzymać na wypadek
wojny

( Specjalnii służba informacyjna „N . Dziennika“ j

Rzym, 22. 6. (P ) .  Sytuacja, ]aka w ytworzyła 
się na w łoskim  rynku zbożowym, absorbuje w  
tej chw ili główną uwagę sfer rządowych. Od 
dłuższego czasu roln ictwo w łoskie nie znu.'do- 
wało się w  tak krytycznym  położeniu jak o- 
becnie. Klęska posuchy oraz gradobicia w yn i­
szczyły znaczną część zb iorów  i podważyły w  
silnym  stopniu finansowe i ekonomiczne poło­
żenie kraju. Na ogół ocenia się, że zbiory tego­
roczne będą przynajm niej o 25 procent niższe 
od przeciętnych.

Stan ten na ogół oceniany jest ja xo  katastro­
falny, a rząd w łosk i zastanawia się nad pro­
blemem zakupów zboża na rynkach zagranicz­
nych. M. in. rozważana jest poważnie m ożli­
wość skorzystania z importu sowieckiego, a jak  
twierdzą dobrze poinform owane koła odbywa­
ją  się obecnie rozm ow y w  tym  kierunku m iędzy 
przedstawicielam i rządu włoskiego i  sowieckie­
go-

Na skutek nieurodzaju panuje we W łoszech 
silna depresja. Brak żywności zmusza ro ln i­
ków  do pozbywania się zw ierząt gospodarskich, 
co w yw ołało  silną tendencję zniżkową na ryn ­
ku mięsnym. W, zw iązku z  tym  stoi również

znaczne zmniejszenie się produkcji serów, któ­
re były jednym z głównych artykułów ekspor­
towych W łoch.

Ciężka sytuacji gospodarcza pociąga za sobą 
też konsekwencje na odcinku politycznym  U- 
dzielanie pom ocy gen. Franco staje się dziś rze­
czą n iezwykle trudną, tak samo zresztą jak  i 4»1 
sze inwestycje w  Abisynii. N jem niej sprawa ta 
może mieć swój w p ływ  na kwestię udziału 
W łoch  w  ewentualnej w ojn ie europejskiej. 
Gdyby bowiem  W łochy stanęły po stronie N ie­
miec, nie m ogłyby liczyć na żadne kredyty, ani 
na m ożliwość zaopatrzenia się w  tak kopiecmie 
artykuły żywnościowe, których zapotrzebować, 
nie w  czasie w ojny jest o w iele większe jeszcze,; 
aniżeli w  czasie pokoju. , !

KUPON ZNIŻKOWY DO FIN
A D R IJ  -  A T L A N T IO

W ażn y 23 czerwca. W yc ią ć  l p rzed łożyć do w ym iany.

w  Kolekturze Zw . Inw alidów  Grodzka 59 
w  Perfum erii N . Meersanda sw. darka 20 
łub w  Ad in. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.
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Polityka „ni z  pierza 
ni z  mięsa”

Rząd angielski nie odpowiedział jeszcze na 
protest hiszpańskiego ministra spraw zagrani­
cznych Der Vayo, który tym  razem nie uciekł 
się do szumnych frazesów  o komunizmie, 
lecz po prostu przygw oździł zadziwiającą cier­
pliwość A ng lii na akty barbarzyńskiego bez­
prawia, za jak ie bezsprzecznie uważać należy 
bombardowanie miast otwartych. Statystyka 
później dopiero ustali hekatomby o fiar w  lu­
dziach. ale już teraz stwierdzić można, że o . 
fia ry  tego okrucieństwa, nie podyktowanego 
żadnymi względam i strategicznymi, idą w  
dziesiątki tysięcy ludzi. Rząd angielski może 
sobie pozw olić na gest wyniosłego lekceważe­
nia wobec bezbronnej Hiszpanii, nie może je ­
dnak być głuchym  wobec wciąż wzrastające­
go oburzenia angielskiej opinii publicznej, 
która nie chce przejść do porządku dziennego 
nad bombardowaniem statków angielskich, 
którego ofiaram i padają codziennie prawie 
i to zupełnie na razie bezkarnie obywatele an­
gielscy. Oto zw iązek angielskich towarzystw  
okrętowych w ydał odezwę, która zaalarmowa­
ła prasę i społeczeństwo. Znajdujem y w  tej 
odezwie następującą listę strat: 32 m arynarzy 
angielskich zabitych, 50 rannych, 11 okrętów  
brytyjsk ich  zatopionych, 30 uszkodzonych.

Nasuwa się w ięc m im ow oli pytanie, dlacze- 
go naprawdę m ilczy Chamberlain. Szukamy 
odpowiedzi i znajdujem y ją  w  niezmiernie 
ciekawej książce Andre Maurois „D zie je  A n ­
g lii" , którą w  polskim  tłumaczeniu w ydal uie- 
dawno nakład J. Przeworskiego w  W arszawie. 
Swą potęgę mocarstwową zawdzięcza Anglia  
dumnie dotychczas głoszonemu hasłu w olno­
ści morza, a teraz czyzby dobrowolnie z  tej 
maksymy zrezygnowała? Sięgnijm y jednak po 
„D zie je  A n g lii"  i  zacytu jm y kilka interesują­
cych przykładów  z tak bogatej historii impe­
rium  brytyjsk iego.

Gdy kolon ie hiszpańskie w  Am eryce połu- 
dniowej ogłosiły niepodległość, pospieszył im  
z  walną pomocą ówczesny angielski m inister 
spraw zagranicznych Canning, k tóry dzięki

temu zdobył popularność. B y ł to  jeden z tych 
szczęśliwych wypadków , gdy interesy handlo­
we City zbiegają się z uczuciowym i sympa­
tiami narodu angielskiego —  pisz* Maurois. 
Niezm iernie to ciekawa obserwacja, pozwala­
jąca nam zrozum ieć tę tak często niezrozu­
mianą politykę angielską. Interesy handlowe 
City, gdy zbiegają się z sympatiom ' narodu 
angielskiego, m ają głos decydujący, ale nie 
zawsze się zbiegają, a wtenczas same sympatie 
nie wystarczą. Przem awia jednak przeciw  te­
mu głośna kampania, jaką Gladstone cieszący 
się przez długie lata olbrzym im  autorytetem 
moralnym, rozpoczął przeciwko swemu w ie l­
kiemu ryw alow i Disraeliemu, który jako  lord 
Beaconsfield rządził wówczas Anglią  z ram ie­
nia zreorganizowanej przez siebie partii kon­
serwatywnej. Otóż D israeli nie chciał dopuś­
cić R osji do usadowienia się na Morzu Śród­
ziemnym i dlatego stanął po stronie Tu rc ji 
przeciw  Rosji. „G dy jednak do Anglii dotarło 
echo straszliwych okrucieństw popełnionych 
w  Bułgarii przez Turków , Gladstone wzburzył 
przeciw  nim opinię angielską serią przemó­
wień, które Disraeli uznał za śmieszne, ale 
które poruszyły masy swym  zapałem". Czyż 
teraz w ięc Anglia  m oralnie tak już w y ja ło ­
w iała, że jest zupełnie głucha na okiueieństwa 
popełniane przez najeźdźców włosko-niemiec- 
kieh na półwyspie Iberyjskim ? A może brak 
tylko Anglii teraz takiego Gladstone‘a, który­
by potra fił wstrząsnąć opinią angielską.

Przerzućmy jednak znowu „H istorię AD glii" 
znakomitego pisarza francuskiego o kilka 
kartek wstecz. W  roku 1863 wybuchło powsta­
nie polskie przeciwko caratowi. Opinia angiei 
ska gorąco popierała Polskę. Napoleon I I I  
solidaryzował się z Anglią, która wysłała do 
cara notę w  tonie stanowczym. Car odpowie­
dział dumnie, wyniośle i sarkastycznie. W tzys  
cy spodziewali się w ojny. Rząd angielski co f­
nął się jednak, oświadczając, że zaszła tylko 
chwilowa pomyłka i że n igdy nie m iał zamiaru 
posunąć się dalej, niż do wym iany not. W  re­

zultacie m inister rosyjsk i Gorczakow, odpo­
w iedzia lny za brutalne stłumienie powstania, 
k tóry z  powodu interwencji angielskiej otrzy­
mał naganę od swego pana i m iał byc usunię­
ty, raptem stał się najpopularniejszym  i naj­
potężniejszym  w  R osji mężem stanu, place zaś 
W arszaw y usiane zostały zabitym ! i rannymi. 
„T ak ie  b y ły  —  m ów ił D israeli —  skutki po li­
tyk i, która by ła  n i z  pierza ni z  m ięsa".

W  kilka m iesięcy potem Prusacy i  Austria­
cy  zagrozili, że wtargną do Danii, b y  oderwać 
od niej księstwa Szlezwiku i Holsztynu. l  ord  
Palm erston oświadczył w  parlamencie angiel­
skim, że „ je że li n iepodległość Danii będzie 
zagrożona, napastnicy przekonają się, że nie* 
ty lko  z  samą Danią będą m ie li do czynienia"* 
Duńczycy czytając tę mowę, by li bardzo po­
krzepieni na duchu i za jęli postawę stanow­
czą. Anglia  zażądała pom ocy Francji, ale Na­
poleon nie m iał już w ięcej zaufania do Anglii. 
A  tymczasem armia pruska w kroczyła do Da­
nii. Duńczycy spodziewali się pom ocy angiel­
skiej. Czyż Palmerstun n ie powiedział, że nie 
z  samą tylko Danią bęaą m iały Prusy do czy­
nienia? Gabinet angielski zebrał się na nara­
dę i  w ypow iedzia ł się przeciw  yrojnie. Jaką 
jednak dać odpowiedź Duńczykom? W ytłuma­
czono im, że lord  Palmerston m ów ił w  parla­
mencie, nie zasięgnąwszy opin ii gabinetu, któ­
ry  w ięc za jego mowę nie jest odpowiedzial­
ny. Szlezwik i  Holsztyn zostały wcielone do  
Prus, a w  sercu Europy powstało mocarstwo, 
które tajnie dążyło do hegemonii. „Pom ogła  
mu chwiejność polityk i brytyjsk iej, która bę­
dąc jednocześnie dziedziczką imperializmu 
Pitta, liberalizm u Canninga lub Palmerstona 
i pacyfizmu szkoły manchesterskiej przez pół 
wieku wahała się niebezpiecznie m iędzy za j­
mowaniem sprzecznych ze sobą stanowisk".

Gdy to czytam y w  książce Maturois, m im o­
w oli zastępujemy słowo „D an ia " słowem 
„Czechosłowacja". I  pow iadam y sobie, że nie 
zmieniła się polityka angielska, która jest „n i 
z pierza ni z  m ięsa". W arto  czytać książki hi­
storyczne, bo znajdujem y w  nich odpowiedź 
ne dręczące nas nieraz zagadnieniu tak aktu­
alnej po lityk i współczesnej... Zaczynamy te­
raz rozumieć, dlaczego Chamberlain m ilczy, 
dlaczego schował do szutlady mieniącą się pur­
purą życia dumę, w  m yśl której każdy obyw a­
tel angielski jak ongiś Civis Romanus m ógł się 
czuć wszędzie bezpiecznie, bo czuwał nad nim 
sztandar brytyjski.

M. &ANFER.

POWIEŚĆ

Z spoważnienia autor 
sprżbłożył

Alfred. Lider*

Rozm owa młodego lalm udysly i pogrążonej w stra­
pieniu dziewczyny odbyła się o błękitnym zmierzchu 
podczas spaceru po Kaiser Wilhelm-Strasse, gdzie już 
tu i  ówdzie pozapalano skąpe światła w  ubożuchnych 
sklepikach. Od czasu do czasu przystawali przed którąś 
lep ie j oświetloną wystawą, gdzie przeważnie można by­
ło  oglądać w yroby z bursztynu —  naszyjniki, branso­
lety, broszki, bu, nawet pieczątki i solniczki, wykonane 
z połyskującej złotym i blaskami żyw icy. Joseł ani się 
domyślał, że do świadomości D w ojry E lkusowej nie 
docierają obrazy przedmiotów oglądanych na wysta­
wie.

—  Niech pani uda się do tamtego w ielkiego domu, 
D w ojro  Abram ówno. Już tam nie rządzi carski guber­
nator. (Joseł m ów ił po rosyjsku, bo ostrożność nie za­
wadziła jeszcze nikomu, Niem cy zaś wcale nieźle ro ­
zumieli język  żydow sk i). Urzęduje tam teraz n ieiaki j 
podporucznik Perl, który ma zjednać Żydów  tutejszych 
dla w ładzy niem ieckiej. Niemcom wydaje się, że zosta­
ną tu na zawsze, a Żydzi niem ieccy są równie głupi, 
jak i N iemcy. Tymczasem kto wie, czy przed upływem 
tego roku nie będą musieli uciekać stąd do siebie, n iby 
obite natrętne psy, wyrzucone za drzwi. Są tacy, co 
uważają, że już tego lata Anglicy  i Am erykanie zrobią 
porządek z rozpanoszonym germaństwem, a wtedy tu 
na L itw ie  obejm ą z  powrotem  rządy Rosjanie i to ci 
porządni, jak  M ilukow  i  Kiereński. Bolszewicy, to ty l­
ko takie małe intermezzo, i jedyn ie jacyś tam genera­
łow ie m ogą ich brać serio. Skąd Joseł w ie o tym  wszyst­
kim ? W szystko jedno, bo 1 tak demokracja musi zw y ­
ciężyć. N ie  ma innej drogi, jeś li chodzi o rozw ój naro­
dów. W oodrow  W ilson  jest w ielk im  człowiekiem  —  
ręką Opatrzności, jak  mawiano dawniej. A  upadek 
Jerozolim y jeat jeszcze jednym  dowodem, że m oje 
przewidywania są słuszne.

I Joseł uśmiechnął się triumfująco. Istotnie: zdoby- 
bycie Jerozolimy przez angielskiego generała Allenby

w  grudniu roku zeszłego stanowiło wydarzenie wiel­
kiej doniosłości dla całego wierzącego świata, bo nie 
tylko dla Żydów, lecz i  dla chrześcijan wszelkich ob. 
rządKów, nie wyłączając koptyjskiego jak  i wreszcie 
dla wszystkich wyznawców  Mahometa od najbardziej 
wysuniętego cypla A fryk i Zachodniej do wschodniego 
wybrzeża Indyj. N ie było niemal człowieka, który 
w  zdobyciu przez Anglików  górskiej fo rtecy judejsktej 
nie dojrzał zapowiedzi zwycięstwa koalicji. Owa pler* 
wsza nuta przyszłej fan fary triumfu poszła po świę­
cie potężnym zaiste echem.

—  W róćm y do rzeczy —  przerwała D w ojra  wznio­
sie w yw ody Joseła. W  przeciw ieństw ie do asymilan- 
tów, mówiących po rosyjsku lub po polsku, i  syjoni­
stów, posługujących się hebrajszczyznę nawet w  roz­
mowach potocznych, D wojra Elkus nie m ów iła ina­
czej, niż „id ysz". —  Czy można mieć zaufanie do tego 
podporucznika Perlą? Czy uczynił ju ż coś dla Żydów  
poza tym, co mu nakazali z góry jego  przełożeni?

Joseł Schutz potrząsnął przecząco głową, m lasnąw­
szy przy tym  językiem  w  sposób nader charaktery­
styczny:

 Pam ięta pani, D w ojro  Abram ówno —  teraz
i Joseł przeszedł na język  żydowski —  jak w roku ze­
szłym Am erykanie zaniechali niesienia pomocy Żydom , 
nie przysyłając od tej pory ani dolara. Oj, to dopiero 
wyglądaliśm y wtedy, że niech nasze w rog i tak wyglą­
dają... W tedy stary książę przeznaczył na ludowe kuch­
nie żydowskie sto pięćdziesiąt tysięcy marek z budżetu 
krajowego. Gdyby nie to, zdychalibyśm y teraz z głodu, 
a przecież wszystko to zrob ił podporucznik Perl.

—  Niech mu Pan Bóg da zdrow ie —  ozwała się 
D w ojra  dość lekceważącym tonem —  za to, że wróciła 
do Żydów  choć część wyciśniętych z nich pieniędzy.

—  Tym razem nie ma pani racji, Dwojra, bo Perl 
zrobił wszystko co mógł.

d. u .).
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Przed wizyta królewska we Franci
Zepsuty mechanizm.

Z końcem bieżącego miesiąt^t przybywa do 
Francji z wizytą oficjalną —  angielska para kró­
lewska. W  obecnej sytuacji mięazynarodowej, 
gdy w  dwóth regionach strzelają wysoko pło­
mienie wojennej pożogi, gdy w  samym sercu Eu­
ropy niebezpieczeństwo wojenne utrzymuje się 
w  permanencji od kilku miesięcy —  odwiedziny 
brytyjskich monarchów nabierają szczególnego 
znaczenia. Jest intencją dyplomacji francuskiej 
i angielskiej by pobyt brytyjskiej pary królew­
skiej na ziemi francuskiej stał się wielką mani­
festacją solidarności i siły obu mocarstw demo- 
kiatycznych, by stał się godną repuaą demokra­
cji na... spotkania i pogróżki obu dyktatorów. 
Skoro nowiem wydarzenia w  Czechosłowacji w y­
kazały dowodnie, że solidarne wystąpienie obu 
mocarstw stanowi dzisiaj jedyną siłę, zdolną do 
uratowania pokoju, gdy stała się jasnym, że zde­
cydowana wola obrony tego pokoju, objawiona 
przez obie demokracje w  odpowiednim momencie 
i z odpowiednim naciskiem, może jeszcze dzisiaj 
zmusić ewentualnego napastnika do cofnięcia 
się —  w ięc nic dziwnego, że angielsko-francuska 
manifestacja ma wykazać światu, iż  zjednoczone 
siły obu demokracji stoją w  czujnym pogotowiu 
na straży istniejącego porządku międzynarodowe­
go. Opinia publiczna, która z niepokojem obser­
wowała, jak w  ostatnich lalach mocarstwa demo­
kratyczne ponosiły jedną porażkę za drugą i jak 
brak reakcji na jeden gwałt stawał się bodźcem 
ula następnego faktu dokonanego, ta opinia przyj­
muje odwiedziny brytyjskiej pary królewskie] ja­
ko ostateczne scemenlowanie bloku mocarstw 
demokratycznych, który do ostatnich miesięcy 
właściwie nie istniał i  był jedynie... straszakiem 
dla grzecznych dzieci, wymyślonym przez dyplo­
mację mocarstw totalnych. W  rzeczywistości bo­
wiem tzw. „entente cordiale“  przestała funkcjo­
nować na drugi dzień po zawieszeniu broni. Ame­
ryka, przez odrzucenie traktatu wersalskiego i po­
tępienie polityki .Wilsona wyłamała się również 
z frontu zwycięskich demokracji, tak iż organizm 
powołany do życia w  Wersalu nosił juz od chwili 
swycb narodzin... zalążki śmiertelnej choroby. 
Niestety zwycięska koalicja francusko angieisKa 
nie przemieniła się w  trwały « lement, zdolny do 
utrzymania istniejącego porządku międzynarodo­
wego i do obrony tego porządku przed wszystki­
mi zakusami rewizjonistycznymi. Solidarność Pa­
ryża i Londynu była niestety zawsze bardziej 
werbalna i  istniała raczej w  przywiązaniu do 
wspólnego ideału, jakim było utrzymanie pokoju, 
niż w  konkretnych działaniach, zmierzających 
do osiągnięcia tego celu. Od pierwszej chwili sta­
ło się widocznym, że między metodami pracy dy­
plomatycznej Paryża i  Londynu istnieje daleko 
idąca rozbieżność i  że każda z tych stolic usiłuje 
w inny sposób posługiwać się mechanizmem, 
stworzonym po wojnie. N ic więc dziwnego, że 
gdy przy tej aparaturze dwóch mechaników wpra­
wiało w  ruch zupc tnie inne kółka i  sprężyny, to 
cały mechanizm okazał się pewnego piętro ego 
dnia całkowicie... niezdatny do użytku.

Rozbieżność metod i środków 
działania,

Z  gmachu wzniesionego w  Wersalu pozostały 
po 20 latach ruiny i zgliszcza. Trzymają się jesz­
cze fundamenty, jakim są klauzule terytorialne 
it a‘.tatów pokojowych, podczas gdy cała nadbu- 
wa została zupełnie zdemolowana. Dzisiaj tal a 
imperializmu uderza już o te fundamenty, w  Hi­
szpanię i  Czechosłowację biją tarany, mające 
skinszyć istniejący układ terytorialny Europy, 
zachwiany już w swej równowadze przez zagar­
nięcie Austrii.

Jeśli spojrzymy wstecz na minione 20 lat po­
wojennej historii naszego kontynentu i  zadamy 
sobie pytanie, dlaczego tak się stało, dlaczego sy­
stem zmontowany po wielkiej wojnie zawiódł tak 
haniebnie pokładane W nim przez ludzkość na­
dzieje, to będziemy musieli stwierdzić, że przy­
czyną tego stanu rzeczy, była pewna fikcja, zwa­
na... angielsko-francuską -solidarnością. Już w  cza­
sie obrad konferencji pokojowej, okazało się, że 
dwa główne mocarstwa zwycięskiej koalicji nie 
mają jasno przed oczyma celu, któremu ma słu­
żyć nowy system międzynarodowego współżycia. 
Koncepcje Lloyd George‘a i  Clemenceau były roz­
bieżne zarówno w  ogólnych liniach jak i w  kon­
kretnych sprawach. Wilson był zbyt słaby i  zbyt 
mało zorientowany w  problemach naszego kon- 
tj nentu, by mógł odegrać z powodzeniem rolę 
czj unika nadrzędnego i  doprowadzić do pożąda- 
•e is jp U agr.^
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Anglia pozostała wierna swemu zasadniczemu 
stanowisku niewiązania się z góry w  sprawach 
kontynentalnych i  pozostawienia sobie wolnej rę­
ki. W  polityce wielkobrytyjskiej nie zostały jesz­
cze przełamane uprzedzenia i  opory, pozostałe z 
okresu „splendid isolation“ , mimo, że warunki u- 
legły całkowitej zmianie mimo, żc naloty lotnicze 
na Londyn wykazały że —  Anglia przestała być 
...wyspą. Co więcej, Wielka Brytania obawiała 
się zgodnie z tradycjami swej dyplomacji-hege- 
monii Francji na kontynencie, która mogłaby za­
chwiać całą konstrukcją „balance of power". 
I  trzeba stwierdzić, że przez szereg lat polityaa 
Londynu czyniła wszystko, by nie dopuścić do 
całkowitej realizacji traktatów pokojowych i w  
tym okresie podsycała Anglia w sposób dyskret­
ny sabotaż Niemiec przeciwko wykonaniu posz­
czególnych zobowiązań traktatowych zwłaszcza 
w  dziedzinie reparacji i rozbrojenia.

Natychmiast po wielkiej wojnie Anglia utrąci­
ła projekt paktu gwarancyjnego dla Francji pod 
pretekstem, że na skutek przełomu w  polityce

K R E K  C A Z I M I
M E T A M O R P H O S A

U. S. A., pakt ten przestał być aktualny. Taki sam 
los spotkał tzw. „protokół genewski", będący mo­
żliw ie najdoskonalszą formą zbiorowego bezpie­
czeństwa, opartegc na automatycznych gwaran­
cjach, Zamiast tego przyszło —  Locarno, będące 
właściwie jedynie paliatywnym rozwiązaniem. 
Ta sama rozbieżność metod i środków działanial 
dała się zaobserwować w  kwestii rozbrojenia. 
Znowu ścieranie się koncepcji Paryża i Londynu 
doprowadziło konferencję rozbrojeniową do sta­
nu impasu, z którego wyrwał ją dopiero... brutal­
ny krok Hitlera w  październiku 1933.

W poszumwaniu modus utoendf 
z Berlinem.

W  pierwszym czteroleciu rządów Hitlera w 
Niemczech nie wiele zmieniło się w funkcjono­
waniu „entente cordiale". Wprawdzie opinia pu­
bliczna Londynu nigdy nie odnosiła się z sympa­
tią do celów i  metod polityki zag-anicznej Tize- 
ciej Rzeszy, to jednak kolejni kierownicy Dow- 
ning Street i Foreign Office nie ustawali w  w y­
siłkach, by stworzyć jakieś modus vivendi mię­
dzy Niemcami a mocarstwami zachodu. I  zno­
wu wyszła na jaw cała rozbieżność metod między 
Anglią a jej francuskim partnerem. Również i 
Frań .ja pragnęła porozumienia z nową Rzeszą, 
ale w  ramach paktu L igi Narodów i na zasadzie 
gwarancji istniejącego status quo w  Europie, 
przyczyni gwarancja ta miałaby mieć charakter 
zLiorowy i  automatyczny. Polityka brytyjska 
bardziej elastyczna, niezwiązana żadnym syste­
mem zobowiązań sojuszniczych, nie określała z 
góry systemu, na podstawie którego miałoby być 
to porozumie cie osiągnięte. Był okres, gdy drogi 
polityki Londynu i  Paryża rozchodziły się, a ra­
czej „odskoczyły" od siebie bardzo daleko. Gdy 
Ludwik Barthou montował w  Lii ropie system 
paktów wzajemnej pomocy, Anglia szukała możli­
wości zbliżenia z Berlinem. Jeździli do Berlina 
sir John Simon i Eden, w Anglii zaś wpływowa 
grupa polityków z lordem Londonderry na czele,

pracowała nad przychylnym usposobieniem opi­
nii brytyjskiej dla hitlerowskich rewindykacji.

Jeszcze w  okresie sankcji antywłoskich ta roz­
bieżność metod i działań brytyjsko-francuskich 
wystąpiła z całą jaskrawością. Odwróciły się je­
dynie role. Podczas gdy Londyn chciał wprawić 
w  ruch mechanizm sankcyjny i skierować cały, 
jego impet przeciwko Włochom, Laval czynił he­
roiczne wysiłki, by osłabić skuteczność sankcji 
w obawie, że Włochy opuszcza ostatecznie obóz 
mocarstw zwycięskich i rzucą się w  otwarte.- ra 
miona Berlina. Tak się też staio. Potem wypadk 
potoczyły się z błyskawiczną szybkością. Hitler 
zlikwidował Locarno, rozpoczął gigantyczne zbro­
jenia, ze szczególnym uwzględnieniem zbrojeń 
powietrznych, wysunął rewindykacje kolonialne. 
A  Wielaa Brytania ciągle jeszcze nie potrafiła 
wystąpić z kategorycznym „veto“ przeciwko dal­
szemu pochodowi pangermanizmu. Poza plecami 
Francji doszło do skutku dwustronne porozumie­
nie flotowe angielsko-niemieckie. Jeszcze w  l i i  
stopadzie 1937 bezpośrednio przed wizyt? Chau- 
tempaa i Delbosa w  Londynie, Euiopa została .za­
skoczona decyzją gabinetu londyńskiego, w y de­
sygnowania do Berlina lorda Hali.axa dla zbada­
nia możliwości ogólnoeuropejskiego układu z u- 
dz alem Niemiec. —  I  dopiero ta próba otworzyła 
Anglikom oczy. Ale stało się to w momencie, gdy 
blok mocarstw totalnycn w  postaci „osi" już fun­
kcjonował i realizował swe imperialistyczne "ele 
zarówno w  basenie śródziemnomorskim, jak i w 
Europie naddunajskiej. =» - - ' **+

Wznowienie „entente cordiake",
W  tej sytuacji zrozumiał Londyn wreszcie, **- 

jedynie przez przeciwstawienie mocarstwom dy­
ktatorskim równie zwartego i  sprawnie działają-, 
cego porozumienia obu w ielkie! demokracji, p o ­
trafi on zahamować dalszy zwycięski pochód fa­
szystowskiego imperializmu i  uchronić swe ży­
wotne interesy, zagrożone na całej linii od Gi­
braltaru aż po Aden. Wizyta Baladiera i Bonnefa 
w Londynie z końcem kwietnia 1938 była pierw­
szym symptomem tego przełomu, jaki dokonał się 
w  poglądach dyplomacji brytyjskiej. N ie rezy­
gnując bynajmniej ze swej roli arbitra w  spra­
wach kontynentu, nie przestając szukać możliwo­
ści porozumienia z Tizecią Rzeszą, rząd Chamber- 
lain-Halifax począł z całą siłą cementować ścisłe 
porozumienie z Francją. Nieokreślona bliżej gwa­
rancja granicy nadreńskiej, udzielona Francji 
przez Anglię w dniu 19 marca 1936 po zerwaniu 
przez Niemcy Locarna, została przemieniona w, 
faktyczny, choć niespisany sojusz wojskowy, w y­
rażający się w ścisłej kooperacji sztabów general­
nych obu mocarstw, w  uzgodnieniu rozmiarów 
i tempa realizacji programów dozbrojeniowych, 
w ustaleniu planów jednolitego dowództwa na 
wypadek wojny. Uczyniono zatem już w  czasie 
pokoju to, co udało się uskutecznić dopiero w  
czwartym roku działań wojennych, tj. stworzyć 
jednolite dowództwo Anglia zbliżyła się do fran­
cuskiej tezy niepodzielnego pokoju, angażując się 
w  sprawach Europy środkowej i  zajmując zdecy­
dowane stanowisko w  chwili grożącej agresji Nie 
miec na Czechosłowację. Bliska wizyta angiel­
skiej pary monarszej we Francji jest dalszym e- 
tapem w tym prucesie ewolucyjnym, etapem o- 
gromnej doniosłoś :i, skoro uwzględni się wpływ, 
jaki ma autorytet monarchy w Anglii na kształto­
wanie opinii publicznej.

I  jeżeli po wizycie utrwali się w  Europie rprze- 
konanie że po długim okresie rozbieżności y  
działaniach, Anglia i Francja stanowią dzisiaj 
wspólnotę ożywioną nietylko tymi samymi idea-; 
łami, lecz kroczącą również po tej samej1 drodze 
dla zrealizowania tych ideałów, —  to wówczas 
burzyciele pokoju cofną się może przed próbami 
rozpalenia europejskiej pożogi. Europa oczekuje, 
że wizyta królewska stanie się wielką manifesła-j 
cją siły, woli i jedności demokracji —  w  obronie 
pokoju i prawa Z łG M U N T:REICHJ
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Przegląd gospodarczy

Światowe rynki surowcowe
Spadek cen na rynkach światowych, którego 

przyczyną są m. in. trudności gospodarcze Stanów 
Zjednoczonych i osłabienie aktywności gospodar­
czej w  Anglii, utrzymywał się również i w okre­
sie pierwszych dni czerwca. Dopiero druga deka
da tego miesiąca przyniosła pewne uspokojenie __
pefączone z częściową poprawą cen takich artyku 
łów, które jak miedź, cyna i pszenica szczególnie 
silnie dotknięte zostały zniżką. Ogólnie jednak bi­
lans wypada raczej w sensie ujemnym, zwłaszcza 
ala pszenicy, kukurydzy, niektórych tłuszczów ba 
wełny krzyżowej, juty, ołowiu i terpentyny. Zniż­
kę cen w granicach około 10 proc. zanotowane 
przy życie, koprze, bawełnie amerykańskiej i 
wschodnio indyjskiej, a wreszcie miedzi. Cena ka­
kao spadla nawet o 20 proc. Ceny owsa, kawy, je 
dwabiu surowego, konopi, cynku, gumy i platyny, 
utrzymały się na prawie niezmienionym poziomie. 
Rynek srebra kształtował się pod znakiem tenden 
cji mocniejszej, przy czym w kołach City londyń­
skiej podkreślano, że likwidacja zatargu związa­
nego z wywłaszczeniem koncernów naftowych w 
Meksyku, doprowadzić wiana w  najbliższej przy­
szłości do odnowienia porozumienia ze Stanami 
Zjednoczonymi w  sprawie zakupów srebra

Dalszy przebieg kształtowania się cen uzaieżnio. 
ny będzie w  dużej mierze od sytuacji koniunktu­
ralnej w Stanach Zjednoczonych. Spożycie w  U, 
S. A. utrzymuje się ostatnio w granicach stosunko­
wo szczupłych, a odbiorcy już od szeregu miesię­
cy zachowują daleko idącą wstrzemięźliwość przy 
zakupach surowców i innych towarów. Zapowiedź 
rekordowych zbiorów pszenicy amerykańskiej, — 
które przekroczyć mogą miliard buszli, obniżyła 
poziom cen do granic nienotowanych od 5 lat. — 
Konkurencja na rynkach pszenicy zapowiada się 
bardzo poważnie, gdyż zbiory w Europie zapowia 
dają się również lepiej. Ponieważ możliwości eks­
portowe nie kształtują się dla Ameryki zbyt po­
myślnie, czynione są juz obecnie przygotowania 
do magazynowania większych ilości pszenicy.

Na rynku artykułów kolonialnych stosunkowo 
największe zainteresowanie budzi sytuacja kawy.

Producentom brazylijskim udało się utrzymać ce­
ny na poziomie na ogół ustabilizowanym. Zdołano 
to osiągnąć jednakże dzięki stałemu i systematy­
cznemu usuwaniu co miesiąc kawy z rynku — 
przez niszczenie jej. Rynek cukru kształtował się 
na ogól spokojnie, jakkolwiek oczekiwano pow­
szechnie zakupów rządu brytyjskiego w związku 
z tworzeniem rezerw surowcowych na wypadek 
wojny.

Rynki surowców włókienniczych kształtowały 
się na ogól pod znakiem tendencji ustabilizowanej 
W  zakresie bawełny amerykańskiej osiągnięty zo 
stał w ostatnich dniach maja rekordowo niski po­
ziom cen (poniżej 8 centów). Również i na rynku 
bawełny indyjskiej w Liverpoolu tendencja cen by 
la utrzymana przy transakcjach na ogół niewiel­
kich. Międzynarodowy rynek jedwabiu odczuł pe­
wną poprawę w związku z ożywieniem transakcji 
na rynku włoskim, gazie oczekiwać należy pew­
nej redukcji zbiorów na skutek niesprzyjających 
warunków atmosferycznych.

Na rynku metali duże zainteresowania budziły 
projekty unieruchomienia szeregu kopalń miedzi, 
której ceny w  ciągu miesiąca spadły o przeszło 
7 proc. Miałoby to doprowadzić do równowagi po 
między produkcją i zapotrzebowaniem. Zwyżkowa 
tendencja cyny stanowi wynik redukcji kontyngen 
tów eksportowych o 10 proc. Redukcja kwot wy­
wozowych kauczuku z 60 proc. na 45 proc. za III 
kwartał br. nie wywarła początkowo wydatniejsze 
go wpływu na kształtowanie się cen. Poczynając 
jednak od pierwszej dekady czerwca ceny tego 
surowca zaczęły zwyżkować, osiągając na rynku 
londyńskim ponownie granicę 6 pensów. Wpłynęło 
na to m. in. spożycie Stanów Zjedn., które przez 
maj i pierwszą połowę czerwca kształtowało się 

znacznie pomyślniej, aniżeli początkowo przewi­
dywano. Zapasy światowe kauczuku, wynoszące 
580 tys. tonn, są jednak wciąż jezscze tak znaczne, 
że wystarczyć mogą całkowicie na pokrycie zapo­
trzebowania światowego przez okres 9-eiu mie­
sięcy.

ftoia czynnika psychicznego 
w bezpieczeństwie pracy

Z referatu, wygłoszonego przez Dyr. Adamiec­
kiego na ostatnim Kongresie Bezpieczeństwa Pracy 
w Warszawie dowiadujemy się, że w Polsce ginie 
podczas pracy rocznie około 1.000 ludzi, a około
20.000 ulega częściowej lub całkowitej niezdolno­
ści do pracy.

Straty wynikające z przedwczesnego zniszczenia 
i zużycia sił ludzkich wynoszą według obliczeń 
Pyr. Adamieckiego około jednego miliarda godzin 
rocznie. Są to oczywiście straty materialne, a któż 
obliczy straty moralne? Ile klęsk i tragedyj rodzin 
nych powstaje skutkiem utraty głównych żywicie­
li, ile dzieci marnuje się, tracąc możność dalszego 
kształcenia się i należytego wychowania?

Obrona przed nieszczęśliwymi wypadkami przy 
pracy prowadzona jest równocześnie na dwóch 
odcinkach: technicznym i psychicznym. Na odcin­
ku technicznym pracuje się nieustannie nad udo­
skonaleniem środków zabezpieczających. Nad sta­
nem bezpieczeństwa w  warsztatach przemysło­
wych, fabrykach i kopalniach czuwa stale Minister 
stwo Opieki Społecznej, w pracy tej pomaga mu 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, który przez od­
powiednie ulgi w taryfach ubezpieczeniowych za­
chęca właścicieli zakładów do stosowania najno­
wocześniejszych urządzeń zabezpieczających, a 
przez organizowanie służby bezpieczeństwa w war 
szlalach stara się do akcji wciągnąć wszystkich 
Ubezpieczonych robotników.

O ile na odcinku technicznym możemy się po­
chlubić bardzo poważnymi rezultatami, a nawet 
W wielu wypadkach rywalizować z zagranicą, o 
tyle, jeżeli chodzi o moment psychiczny, to mamy 
tu jeszcze bardzo poważne zaniedbania. Trudności, 
które nam nie pozwalają na należyte postawienie 
stanu bezpieczeństwa w zakładach pracy, leżą zna­
cznie głębiej, bo w psychice samego robotnika. Na 
nic bowiem nie zdadzą się nawet najnowocześniej­
sze środki techniczne obrony przed nieszczęśliwy­
mi wypadkami, jeżeli robotnik sam nie będzie sta­
le, śrwiadomie i karnie uważał na bezpieczeństwo 
własne i swoich kolegów przy pracy.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, który pierwszy 
zajął się organizacją bezpieczeństwa na szerszą 
skalę, wyibrał metodę wychowania społecznego. 
Robotnicy zajęci w  danym warsztacie tworzą Koło 
Bezpieczeństwa, biorą czynny udział w wykonywa 
niu inspekcyj, w dyskusji nad każdym wypadkiem, 
ostrzegają się nawzajem o grożącym niebezpie­
czeństwie przy pracy. "Wybór tej metody, jeżeli 
chodal o psychikę naszego robotnika ma swoje

głębsze uzasadnienie. Metoda autorytetu stwarza 
w zakładzie niejako nowy urząd inspekcyjny, no­
wą instancję, której zarządzenia z konieczności 
muszą mieć charakter administracyjny a za tym 
z góry narzucony. Metoda samowychowawcza wy­
maga specjalnej atmosiery śroaowiskowej, którą 
trzeba dopiero stwarzać. W  kraju sełf-made-ma- 
nów, jakim są Stany Zjednoczone, o taki nastrój 
nie trzeba się starać, ale u nas robotnik wychodzi
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ze środowiska, które ma swoje tradycje i przy­
zwyczajenia odziedziczone po ojcach. Wiele z tych 
tradycyj i przyzwyczajeń nie nadaje się do współ­
czesnego życia i dla tego trzeba je zmienić.

Kola Bezpieczeństwa z natury swojej mogą się 
rozwijać głównie na terenie większych i dobrze 
zorganizowanych ośrodków produkcyjnych.

Gdy się robotnik przekona, żc jego zdr>*vie i 
zdolność do pracy jest wartością nie tylko jego 
własną, ale i całego społeczeństwa, gdy zobaczy, 
że nic tylko Zakład Ubezpieczeń Społecznych jest 
zainteresowany jego bezpieczeństwem, ale i wszy­
scy, którzy się nim zajmują dadzą mu dowody 
swojej troski i życzliwości, wówczas poczuje się 
czymś bardziej wartościowym, bardziej odpowie­
dzialnym, bardziej ostrożnym i uważającym na 
siebie.

Kiedy przedawnia się prawo 
przymusowego ściągania 
składek ubezpieczeniowych?

Wobec częstych wypadków utraty przez praco­
wników prawa do świadczeń z powodu przedaw­
nienia przymusowego ściągania składek ubezpie­
czeniowych, wyjaśnić należy, żc prawo przymuso­
wego ściągania składek należnych instytucjom 
ubezpieczeń społecznych przedawnia' się po upły­
wie trzech lat od dnia płatności poszczególnych 
składek.

W  wypadku uskutecznienia nieprawdziwych 
zgłoszeń lub udzielenia p r itz  punouawców nie­
prawdziwych wyjaśnień, albo też*-<a przrpa* ku za­
niedbania obowiązki znoszenia w  agorę pracow­
nika, okres przedawnienia wynosi pfęc lut

Przerwę w przedawnteom-powoduje każua czyn I 
ność instytucji ubezpiecaaa *ooiecznvch. zmierza-

PODZIEKOWANIE
WPanu Prymariuszowi Drowi F. ZBORCZYŃ* 
SKIEMU, w  Krakowie, Straszewskiego 1, oraz 
WPanom Drom ASYSTENTOM, za szczęśliwe 
przeprowadzenie bardzo poważnej operacji żołąd­
ka w  Szpitalu OO. Bonifratrów w  Krakowie, skła­
dam tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.
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Remont domów i remont ulic

Od pewnego czasu słyszy się bardzo wiele w  
Krakowie o dotkliwych karach nakładanych na 
posiadaczy kamienic i o rygorystycznym nakazie 
przeprowadzania remontu domów. W  ciągu krót­
kiego czasu zremontowano i „odmłodzono" domy 
krakowskie, a szczególnie szybko dokonano tego 
w  dzielnicy żydowskiej. To też dzielnica żydow­
ska w  porównaniu z innymi ulicami, jeśli chodzi 
o fasady domów jest prawdziwie odnowiona. Prze­
ciwko zasadzie odnawiania fasad domów, nie 
można naturalnie wysunąć żadnego argumentu. 
Wręcz przeciwnie, sama akcja jest bardzo wska­
zana i słuszna. Odrapane mury, wiecznie chwieją­
ce się gzymsy, powinny zniknąć z ulic Krakowa, 
naturalnie nie tylko w dzielnicy żydowskiej, gdzie 
remont przeprowadzono niezwykle skwapliwie, 
lecz także ze wszystkich ulic Krakowa. Jednako­
woż należy wątpić, czy taki remont przeprowadzo­
ny nagle pod groźbą bardzo surowych Jcar ma ja-* 
kąś faktyczną wartość.

Ale można zrozumieć magistrat. Ruch budowlany 
w Krakowie zamarł. Liczne „wieści" i „przepo­
wiednie" spowodowały niezwykły zastój-w ruchu 
budowlanym. W porównaniu do ostatnich dwóch 
lat ubiegłych, obecnie ruchu budowlanego w  ogóle 
nie ma. Magistrat więc, chcąc zatrudnić bezrobot­
nych, a także przyjść z pomocą własnym kasom, 
nakazuje pod rygorem dotkliwych i surowych kar 
przeprowadzać prace w  ciągu krótkiego terminu.

ł byłoby to wszystko w  najlepszym porządku, 
gdyny nie jedna okoliczność. Magistrat nakazuje 
wykonywać prace w  określonym terminie, ale 
sam przeprowadza swoje roboty dosłownie bez­
terminowo. Nieraz podejmuje jakąś robotę na uli­
cach m. Krakowa, a robota ta trwa miesiące i  la­
ta. Czy nie znajdzie się nikt, ktoby magistratowi 
nakazał w  ograniczonym terminie wykonać ro­
boty? Ileż to razy zdarza się, że magistrat rozpo­
czyna budowę nawierzchni jakiejś ulicy. Budowa 
taka odbywa się w ten sposób: Rozkopuje się doły 
by przeprowadzić kanalizację. Potem doły te za­
sypuje się, by po kilku dniach rozkopać znowu 
ulicę dla przeprowadzenia instalacji wodociągo­
wych A potem zasypuje się znowu doły, by po raz 
trzeci rozkopać ulicę dla przeprowadzenia insta­
lacji gazowej. A gdy się to wszystko już skończy 
robota nagle ustaje, ulica pełna dołów, pagórków 
pozostaje dla obywateli. Jeżeli przypadkiem spad­
nie deszcz, ulice takie przypominają błota pińskie. 
Alboteż dzieje się w  ten sposób. Rozpoczyna aię 
budowę linii tramwajowej, niszczy się część plant, 
zwozi się kamienie, robota przez parę dni wre I 
nagle —  ustaje. Nie ma ani plantacji ani ulicy. Je­
żeli w stosunku do obywateli stosuje się rygory­
styczne nakazy i kary i żąda się terminowego u* 
kończenia pracy, to magistrat powinien przecież 
świecić przykładem i albo rozpocząć pracę i wtedy 
doprowadzić ją możliwie jak najrychlej do końca 
albo jej w ogóle nie rozpoczynać. g. g. *
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jąca do ustalenia obowiązku ubezpieczenia lub 
ściągnięcia składek, jeśli pracodawca został o tej 
czynności powiadomiony.

Czy uczniowie szkol zawodo­
wych podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia od wypadków?

Wobec szeregu wątpliwości wyjaśnić należy że 
uczniowie szkól zawodowych, zarówno prywat­
nych jak i państwowych nie podlegają obowiąz­
kowi ubezpieczenia od wypadków w zatrudnieniu 
i chorób zawodowych z tytułu zatrudnienia w szko 
■lc zawodowej.

Natomiast uczniowie szkól budowlanych, któ­
rych warsztatem praktycznym jest budowla, *  
więc miejsce ze szkołą nie związane, podlegają oho 
wiązkowi ubezpieczenia od wypodku w zatrudnię 
niu i chorób zawodowych tylko w czasie zatrudnię 
nia na budowie.

Za szkoły budowlane uważać należy szkoły- prze­
mysłu budowlanego łub też wydziały budowlane 
wyższych szkół przemysłowych.
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Egzamin czeladniczy w Szkole 
Zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich

W  Tow. „Ognisko Pracy" w  Krakowie odbył się 
egzamin czeladniczy w  Szkole Zawodowej dla 
uziewcząt Żydowskich z udziałem delegatek izny 
Rzemieślniczej p. Heleny LoffelliuLuwej na dzia­
le krawieckim i p. Sabiny Stockowe] na dziale 
bieliżniarskim.

Świadectwa czeladniczek krawieckich otrzyma­
ły: Bern Ida, Demner Irena, Fajgenblatt Gitla z od­
znaczeniem, Goldschmidt Cyla, Gross Hania z od­
znaczeniem, Griinberg Anna, Griinhul Sala, Hirsch- 
feld Gustawa t  odznaczeniem, Jung Irena, Ko- 
nigsberger Eugenia, Lainpel Ella, Rotbard Łaja, 
Silberman Paulina, Silberstein Gusta, Silberspitz 
Frania, Stiel Sydonia, Szydłowska Lola, Teichthal 
Hudesa, Weiss Felicja, Wdowińska Sara, Wittem- 
berg Berta, Reich Halina.

Świadectwa czeladniczek bieliżniarskich otrzy­
mały: Bern bchora z odznaczeniem, Deutscher 
Anna, Einhorn Giila, Goldrcnmied Hela, JosefstahL 
Cecylia z odznaczeniem, cehrfeid Helena, Offner 
boba, Ratz Regina z odznaczeniem, Reinhalc Teo­
fila z odznaczeniem, Schiffeldrim Mina, Weinber- 
ger Rachela z odznaczeniem, Windisch Regina, 
Friihman Schewa

Zakończenie „Dni Krakowa*
W dniu dzisiejszym nastąpi zakończenie „Dni 

Krakowa". Na zakończenie odbędzie się tradycyj­
ny obchód Lajkonika, który zgromadzi niewątpli­
wie tysięczne rzesze ludności na ulicach miasta. 
Jak i w tatach ubiegłych, Lajkonik wyruszy ze 
Zwierzyńca i przejdzie na Rynek, gdzie tańczył 
będzie przy dźwiękach kapeli tatarskiej.

Badanie gospodarki w przedsię­
biorstwach miejskich

W Krakowie bawi obecnie Komisja ministerial­
na, która bada gospodarkę w  przedsiębiorstwach 
„Caro", kamieniołomach i tramwaju. Równocześ­
nie badania w  tym kierunku prowadzi komisia 
wojewódzka. Niezależnie od tego z ramienia mia­
sta ławnik dr. Jędrzejowski i radca Szarski badają 
gospodarkę w  Kamieniołomach Miast Małopol­
skich.
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Bezkarność terrorystów endec­
kich w Krakowie

Do redakcji naszego pisma zgłosiła się wczoraj 
p. Rachela Fertig, właścicielka sklepiku z wodą 
sodową przy ul. Siennej 1 4 i podała, w  jaki spo- 
łob, teroryzowana jest przez bojówkarza endec­
kiego. Oto od szeregu dni przychodzi do jej sklepu 
jakiś osobnik, kolporter „Głosu Narodu", który 
przesiaduje w sklepie i terroryzuje ją w  niemo­
żliwy sposób. Kiedyś potłukł wszystkie szklanki 
:na ladzie, nazajutrz znów rozbił dwie flaszki so­
ku. Nie pomagają prośby bezbronnej kobiety, gdyż 
zuchwały awanturnik oświadcza, że najlepiej 
będzie jak wyjedzie do Palestyny.

Wobec tego udała się p. Fertig do 1 Komisaria­
tu, gdzie przedstawiła sprawę. Tutaj dyżurny 
przodownik oświadczył: „Niech pani najlepiej ze 
sklepem stamtąd ucieka, pani przecież wie, że 
lam jest Stronnictwo Narodowe",

Na tym się skończyła interwencja, jakkolwiek 
poszkodowana opisała dokładnie napastnika.

Niewątpliwie odpowiednie czynniki zajmą się 
tą sprawą, a równocześnie wytłumaczą owemu 
przodownikowi ,że są jeszcze inne środki na ter­
rorystów, jak „ucieczka" poszkodowanego,

Posiedzenie 
Tow. Dermatologicznego

Dziś godz. 18.15 w  sali wykładowej kliniki der­
matologicznej U. J. odbędzie się posiedzenie To­
warzystwa Dermatologicznego z pokazami przypa­
dków z kliniki dermatologicznej i oddziału der­
matologicznego Szpitala św. Łazarza.

Tyfus plamisty pod Krakowem
We wsi Ruszczą pod Krakowem wybuchła epi­

demia tyfusu plamistego. Zanotowano ogółem trzy 
w p ad k i tyfusu. Tyfus został w te okolice przy­
wleczony przez robotnice rolne, które pracowały 
w Sarnach na Kresach Wschodnich.

Równocześnie przywieziono do Krakowa kilka 
osób chorych na tyfus plamisty z województwa 
lwowskiego. Osoby te przywieziono do Krakowa 
taksówką, którą później poddano dezynfekcji.

Echa kradzieży maszyny 
w Szpitalu żydowskim

Swego czasu pisaliśmy o kradzież* maszyny do 
pisania w  Szpitalu Żydowskim w Krakowie. Pod 
zarzutem kupna tej maszyny zatrzymano Anra- 
hama Mejera, rękawicznika, który odpowiadał o- 
becnie y z e d  Sądem Grodzkim w  Krakowie, gdzie 
zasądzono go jedynie za nieostrożność kupna na 
grzywnę w  wysokości 60 zł. Rozprawa nie wyka­
zała natomiast, jakoby Mejer miał cośkolwiek 
wspólnego z kradzieżą tej maszyny.

Uciekli z domów rodzicielskich
Corocznie o tej porze notuje się ucieczkę ucz­

niów czy uczenie, którzy otrzymawszy złe noty, 
wydalają się z domów rodzicielskich. Ta okolicz­
ność była przyczyną zaginięcia 17-letniego Jar.a 
Kielarskiego, ucznia I  roku liceum, oraz Janiny 
Filman (lat 16), uczenicy. Równocześnie zanoto­
wano ucieczkę 17-letniego Jana Piszczka, ucznia 
szkoły powszechnej.

Przez otwarte okno
Nocy onegdajszej skradziono pizez otwarte 0- 

kno z mieszkania p. Arona Geldzeichera, przy ul. 
Wrzesińskiej 11, ubranie męskie w iaz z książecz­
ką z Banku Holzera na kwotę 1.000 zł.

Kopnięty przez konia
Na targowicy dla koni przy ul. Zabłocie, Jan 

Ogrodziński, (lat 38) handlarz koni będąc w  sta­
nie nietrzeźwym, w czasite zap'-zęgnia konia do 
wozu, został kopnięty przez konia w  pierś tak sil­
nie, że stracił przytomność. Zawezwane Pogoto­
wie ratunkowe przewiozło Ogrodzińskiego do 
szpitale

S Ł Y N N Y  C Y R K  S T a N IE W S K IC H  ZJECE A Ł  DC K R A ­
K O W A . N ajw iększą  a trakc ją  obecnego sezonu w  K ra k o ­
w ie, będą gościnne w ys tępy  Cyrku  Stauiew-skich, k fó ry  
p rzygo tow a ł obecnie zupełn ie now y p rogram  św iatow ych  
a trakcy j, zaś gw oździem  p rog iam u  będą: gru p a  20 treso­
w anych tyg rysów  i  10 lw ów . In au gu racy jn e  przedsta­
w ien ie  odbędzie się ju tro  w  p ią tek  21 czerw ca o godz. 
20.30 wiecz. p rzy  A l.  K rasińsk iego .

 O —
—  POPIS UCZNIÓW PROF. KAZIMIERZA KRZY- 

SZTAŁOWICZA, oraz Olgi Łapickiej, odbędzie sie 
w  sali Stowarzyszenia Młodych Muzyków przy 
ul. Sławkowskiej 12 dziś godz. 19.30.

—  SPOŁECZNA FUNKCJA KSIĄŻKI W KUL­
TURZE WSPÓŁCZESNEJ. Temat tcn omówi dr 
Kazimierz Dobrowolski Prof. U. J. na zebraniu 
Towarzystwa Miłośników Książki dziś 8 wiecz. 
w  Czytelni Muzeum Przemysłowego. Wstęp wol­
ny.

Ż y d o w s k i e
KOEDUKACYJNE
G I M N A Z J U M
K U P I E C K I E
K R A K Ó W
S T R A D O M S K A  1 0

WPISY DO KLASY Ł 
TYLKO DO DNIA 24. VL

EGZAM IN W STĘPNY 
27-go i 28-go CZERWCA

W AR U N KI PRZYJĘCIA 
6 albo 7 kL SZŁ POWSZ.

INFORMACJI TD Z iE LA  
SEKRETARIAT SZKOŁY 
W GODZ. 10-2 i 6-8 wiecz. 
T E L E F O N  164-40

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K R A K Ó W , 23 c ie rw ea . J ed n e llU  dw ertka  M t i

wona 24.54—24.75, o la ła  2442—22.75, ablerana targow a  M -t 
( .51, ży to  jed n o lite  dw orsk ie 21.M—22.11, ablerane targow e 

21.42—21.(1, jęćzm łeń jed n o lity  dw orakl 18—18.52, przem ia­
ło w y  17—17.25, pastew ny 14.52—14.73, ew lea  jed n o lity  dw or, 
tk l 21.75—21, zbieramy ta rgow y  2242, la t. ir
il.z5—if.5 (, m ąka psaenna ga i. 1. 32‘b  I I  ■ 15.52. ga t. L  U N
42.,5—43.75, ga t 1A  55•/• 22—44, razow a  *5•/• 3*42-34, g a t  
3f—(5 ‘/i 34.54—37, ga t. H A  51—45*/« 52 -51, pastew na 1444-11 
m ąka ży tn ia  ek rega  krakow sk iego gat. 1 51-h  M - l i ł ł  
gat. I. (5*/, 32.52- 33, raso- „  25*/, 3544—24, g a t  II 54—45' 
24.25—24.75, m ąkr ż y ta la  okręgu  poanuns.iege g a t  I  » «n  
34.51—35, gat. I. (5*/, 33—33.51, o tręby  s ta n d a rt paaena. 
m ia łk ie 12.50—12.75, średnie 11.25—11.75, iy t a le  12.Ł -12.5C. 
Tendnncja '1 ob ro ty : psaenlca 141 zw yżkow a, ży to  71 z w y ż ­
kowa. Ję jm ień  —  zw yżkow a, ow ies 14 .p ok o ju * . C g ó la g  
c b r it  4(4 ton. tendencja o g ó ln . zw yżkow a.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
PO Z N A N , 22 czerw ca. Ceny or len taey jn e ; ż y to  21.75—•*  

mąka ży tn ia  wazyatkle gatnnk i plus 50 grusay, o tręb ] 
ży tn ie  12.50—15.5C. Tendencja  1 ob ro ty : pszenica 155 »p-» 
kojna, ży to  21S ożyw iona, jęeam leń Sil słaba, ew lea 10 spo> 
ko jns.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A . 22 eserwes. K p rs y  zam kn ięcia . A k e je i  

b .u k  Po lsk i 118, Ż yrardów  50-42.50—40 2/8, L ilp o p  7445, 
Starachow ice 35.50, W ę g ie l 27.50. Tendencji a le jedneU ta.

P a p ie ry  procentow e: 3*/, prem iow a poż. ln w ee .y ey ja a  3 
em. 813/8. I I  em. 82.50, 3'/, prem iow a poż. In w estycy jn a  
sery jn a  I  em. 20.50, I I  em. 2140—22, 5 poż.  konw ersy jna  
71—70.51, 4•/• poż. konaollaacyjna 57 L/8—47 1/8, f l t  poż, do, 
la row a (do larów ka ) 42 3/8, 4,/t'/i poż. w ew nętrzna  45.50. w  
Tendencja  ntrzym ans.

D ew izy : B e lg ia  00.20. H oland ia  224.20 K open h aga  11740, 
Londyn  20.32, N ow y  Jork  5.30 3/8, N o w y  J e rk  te le g r a f lc n y .  
5 31, Gsi0 132.35, P a ry ż  14.81. P ra g a  18.45, Sztokholm 13S.7Ł 
Szw a jcaria  122.15. Tendencja  u trzym ana.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKI*
N O W Y  JO R K , 21 czerw ea. K u ra y  ism W inęela. 8•/» pod,' 

D lilonowska 45.50. Tendencja  ntrzym ans.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L O N D Y N . 22 czerwca. C ynk 13 7/14—*/« 1311/14—'/i, d yn *  

1S71/*—'/, 188'/.-1/, S traits 101*/,. O łów  1413/15-15/14, lł*/ «- 
13/14, M iedź 34 3/14-5/14 34 7/11-*/«, E le k tro lit  ir/ *-4 t, 
Z łoto 144,14.

Dwa trupy w studni
Śmiertelne zatrucie dwóch ludzi pod Krakowem

Niesamowity wypadek zdarzył się wczoraj w 
południe obok Woli Justowskiej pod Krakowem. 
We wsi Olszanica mieszkał niejaki Tomasz Ko- 
rzeiaiak, który przed kilkoma dniami przystąpił 
do budowy siudni. Budowa była już m  ukończe­
niu, studnia miała 13.5 metra głę! W r -i f  miano 
tylko jeszcze dokonać drobnych ru./ftt.

Wczoraj przedpołudniem Korzcniak wraz z 
dwoma robotnikami zabrali się do roboty. Ko- 
rzeniak zeszedł na dno studni, skąd miał za chwi­
lę wrócić. Gdy jednak po jakimś czasie Korzcniak 
nie wracał, a wołania jego towarzyszy pozosta­

wały bez odpowiedzi, robotnicy Wawrzyniec Ra­
taj i Adolf Tadusz zeszli na dół studni. I  oni je­
dnak nie wracali na górę, mimo wezwań i krzy­
ków sąsiadów.

W7obec tego wezwano straż pożarną z Krakowa. 
Jeszcze przed przybyciem straży udało się na wia­
drze wyciągnąć ze studni Adolfa Tadusza, który 
był nieprzytomny i został przewieziony do szpi­
tala. Natomiast dalsi dwaj, a to 30-letni Tomasz 
Korzeniak i 50-letni Wawrzyniec Rataj nie żyli 
już. Jak się okazało, ulegli oni wszyscy zatruciu 
gazami ziemnymi.
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Pokaz prac uczenie Szkoły 
Zawodowej Tow. „Ognisko 

Pracy“  w Krakowie
W  ostatnich dniach maja odbyt się w  pięknym, 

nowym gmachu szkoły pokaz prac uczenie za r» 
1937/8. Wystawa wszystkich poszczególnych dzia­
łów prezdstawiła nam owoce systematycznej <Lzi*» 
łalności tej instytucji wychowawczej. Ważną rolę 
w  kierunku uproduktywnienia kobiety żydowskiej 
spełnia ta piacówka, a fakt, że corocznie przeszło 
200 dziewcząt korzysta z nauki w  tej szkole, ma 
swoją wymowę.

Wystawa zaczynała, się od eksponatów dla nie­
mowląt, a kończyła sę na gotowych modelach z 
zakresu wykwintnej konfekcji damskiej.. Gardero 
ba dziecięca ułożona była nie działami, ale według 
wieku. Widok różnokolorowych sukienek ubranek 
plaiowyoLj krzyżaków i pajacyków (i^dzaj fartu­
szków i sukienek bez rękawów) stwarzał miłą at­
mosferę pokoju dziecięcego. Wszystkie eksponaty 
są samodzielnym, projektami uczenie szkoły, e 
wykonane są pod kierunkiem nauczycielki rysim -' 
ków. Praca ta daje nietylko dobrą egzystencję ca­
łemu zastępowi dziewcząt, ale daje nr także zado­
woleniu wewnętrzne, bo nie jest traktowana sza­
blonowo.

Jako pracę trzyletniego kursu bietiźmarslSegt- 
podziwiamy w dalszych pokojach wytworną bieli­
znę damską i metką. Dział ten obejmuje także naf­
ty kolorowe na serwetach i obrusikach. W  oreli- 
źnie i haftach kolorowy cii widzimy zastosowanie 
nowych metod zdobniczych, jak tureckie merećk., 
wciąganie nitek kolorowych, oraz wzory, powsta­
łe przez kombinowane techniki maszynowej z rę­
czną. W  haftach kolorowych mile uderza harmo­
nijne zestawienie barw i prostota rysunku.

Z działu •rykotarskiego widzimy sweterki, su­
kienki, wykonane różnymi metodami. Obok pięk­
nych modeli sukien z działu konfekcji damskej 
wystawione bj ł̂y projekty modeli, ilustrujące me­
todykę pracy.

Niedawno rozpoczęio „Ognisko" 6-miesięczny 
kun, tkacki, który daje obecna duże możliwości 
zarobkowe. Wyroby tkackie znajdują obecnie zsu; 
stosowanie nietylko jako dywany, narzuty na ka­
napy, ale również jako obicia na mehie i materiały,t 
na aukme. Eksponaty tegc działu wykazywały o - , 
bok modnych wzorów geometrycznych, także wzo­
ry o motywach czysto żydowskich, np. pięknie sty-, 
łizowauy motyw meno-y, jelenia i lwów.

Szkoła prowadzi również pracowni ̂  krawiecką 
i bieliźniarską. Pc wakatach uruchomiony będzie 
dział konfekcji dziecięcej.

Jednoroczny Kurs Gospodarstwa Dontawet/u puo 
wadzony przez doświadczone w  tym dziale kierowi 
niczki, daje uczenicon: wiadomości z zakresu ra-j 
cjonalnego prowadzenia gospodarstw* domowego,* 
uwzględniając skromny budżet dzisiejszych gospc-J 
daistw. Dział gospodarstwa domowego przygoto­
wuje kobietę do tej pracy w  własnym gospodar-t 
stwie i daje jej równocześnie możliwość zarobko­
wania w tej dziedzinie. ,

Na pięknie nakrytym stole ustawione były tontyk 
ciastka, sałatki, konfitury i soki. Wszystkie te eksJ 
ponaty łączyły w sobie dwie ważne zalety: dobryj 
smak i estetyczny wygląd.

Kurs ten, obejmujący takie kuchnię dieLeą.fCzną, 
pracuje nad zrefornio^joiuem kuchni ry lja inej w  ̂
Kierunku ograniczenia białka zwierzęcego i  zastą- 
pienia go tańszym i zdrowszym białkiem roślin­
nym. Na specjalnym stole wystawiony był cały* 
szereg potraw, zawierających białko roślinne. Po ­
trawy te przez odpowiednie przyrządzenie dorów- 
nywują smakiem i wartością odżywczą potrawom 
mięsnym. Wiele pań zwiedzających Wystawę p r o « 
siło o polecenie wykwalifikowanych absolwentek,! 
tego hursu. Szkoła jednak w małym tylko zakre­
sie spełnić mogła te życzenia, gdyż kurs ten nie 
cieszy się dotychczas należytą frekwencją.

Z dużym uznaniem gospodyń spotkała się książ­
ka pod tytułem ,,Nowoczesna Kuchnia Rytualna", 
zawierająca szereg nowych, wypróbowanych prze­
pisów, również z działu jarskiego.

Oglądając tą pięknie zorganizowaną wystawę w  
nowym, własnym gmachu Który słusznie podczas 
otwarcia nazwano „Pałacem Pracy", należy oddać 
hołd tej wytrwałej, żmudnej, z codziennych wysił­
ków składającej się działalności, która w połącze­
niu z serca płynącą ofiarnością, wydała w  ciągu 22 
lat tak piękne dzieło. ra c h E L A  MAHLEROWJ

Uchwały Rady Partyjnej Organizacji 
Syjonistycznej zach. Małopolski i Slaska

KRAKÓW, 23 czerwca.
>ak już donosiłifmy w  niedzielę dnia 19 czerw­

ca l»38 r. ocraaowała w  Krakowie Rada Partyj­
na Organizacji Syjonistycznej zi ch. Małopolski i 
Śląska przy udziale 97 członków z Krakowa i z 
23 miast prowincjonalnych.

Po odczytaniu telegramu powitalnego, nadesła­
nego przez Egzekutywę Światowej Organizacji 
Syjonistycznej i wyborze prezydium, wygłosił re­
ferat prezes dr I. Sęhwarzoart. Referent wyczer­
pująco na podstawie dokumentów zilustrował kie 
runek polityki Egzekutywy Światowej Organiza­
cji Syjonistycznej, przypuszczalne stanowisko Ko­
misji Technicznej jakoteż stanowisko Rządu An­
gielskiego i Komisji Mandatowej odnośnie do 
przyszłego statusu politycznego Palestyny.

Następnie wypłosił referat dr. Szymon Feld- 
blum na temat obecnej sytuacji Żydów w  Polsce, 
podkreślając konieczność zorgamzovTania kon- 
sti aktywnej samopomocy, przewarstwowienia 
młodzieży, zorganizowania ruchu spółdzielczego, 
jakoteż złączenia szeregów i poparcia wysiłków 
naszej reprezentacji w Sejmie Rzeczypospolitej.

2 kolei zabrał głos mgr. Leon Salpeter, który 
w referacie swym zreasumował dotychczasowe 
wyniki pracy Egzekutywy, nakreślił plan jej prac 
na najbliższą przyszłość oraz przedstawił dotych­
czasowe pomyślne wyniki akcji szeklowej, która 
prowadzona jest przede wszystkim przez Ogól­
nych syjonistów.

Po ożywionej dyskusji, w  której zabrali głos 
tow. tow.: dr. Blech (Gorlice), dr. Bulwa, dr. 
Feldblum, dr. Gutter, L. Lustig, dr. Schwarzbart, 
dr. Spiegel dr. Sternhell (Bielsko), dr. Stillerowa, 
dr. Syrop (No^y Sącz), dr. Torton (Katowice), 
uchwalone zostały następujące tezolucje:

I. W  SPRAWIE SYTUACJI ŻYDÓW 
W  POLSCE:

1) Społeczeństwo żydowskie r  Polsce jest i u- 
'a  się za integralną część Państwa Polskiego

w sprawach bytu, rozwoju i potęgi Rzeczpospo­
litej ma jedynie cel służenia interesom Państwa

okkiego.
2) Społeczeństwo żydowskie w Polsce stoi zgo­

nie z zasad ani. Konstytucji Rzeczypospolitej na
stanowi ik j , że Państwo Polskie jest wspólnym 
dtWem wszystkich obywateli. Z tej naczelnej za­
sady wynika z jednej strony zagwarantowana 
również wyraznfp w Konstytucji równość praw 
i obowiązków wszystkich obywateli wobec Pań­
stwa a tym .mym prawo do równej pieczy ze 
strony Państwa ze strony jego władz i orgauów 
w otoounku do obywateli bez względu na ich na­
rodowość i wyznanie.

3) Walka antysemityzmu oficjalnego i nieofi­
cjalnego przeciw równouprawnieniu społeczeń­
stwa żydowskiego w ustawach i w życiu sprzecz­
na jest z powyższą w  Konstytucji uświęconą za­
sadą. Walka ta jest ponadto sprzeczna z interesa­
mi Państwa Polskiego jako całości i mocarstwa 
teraz i w przyszłości oraz godzi w zasady prawo­
rządności w zasady demokracji i etyki.
' Społeczeństwo żydowskie świadome jest swych 

obowiązków wobec Państwa i gotowe jest w  
każdej chwili jak zawsze dotąd do ich ofiarnego 
spełnienia we wszystkich dziedzinach życia pań- 
atwowego na wewnątrz i jego obronności na ze­
wnątrz. Społeczeństwo żydowskie jest i czuje się 
związane z troską o teraźniejszość i przyszłość 
Rzeczypospolitej. Ta świadomość daje mu prawo 
i moc wewnętrzną do wytrwałej walki przeciw 
naruszaniu i gwałcenia jego praw zasadniczych 
w ustawodawstwie i w  życiu. W  walce tej spo-

KUPON Nr.12
II. KONKURS LETNI

d la  Czytelników 
„N O W EGO  D ZIEN N IKA"

mm
Pensjonaty;

„P o d h a le " w  Krynicy 
„O p ie k a " w  Rabce 
„Ju ra n d " w  Zakopanem  
„T r z y  R ó że " w  Ustroniu

i czeńsi—o żydowskie niezachwianie dążyć będzie 
do urzeczywistnienia swoich praw, współdziała­
jąc z tymi wszystkimi stronnictwami i obywate­
lami, którzy dążą do oparcia rządów w Rzeczy­
pospolitej na zasadach demokracji i sprawiedli­
wości społecznej oraz równego prawa dla wszys- 
tK ic ń  obywateli bez względu na ich narodowość 
i wyznanie, stan, klasę lub zawód.

4) Postulat zmniejszenia liczby żydów w Pań­
stwie Polskim diog^ gospodarczej walki ekster­
minacyjnej, drogą jawnych lub ukrytych ustaw 
wyjątkowych, drogą politycznej, społecznej, go­
spodarczej, kulturalnej lub religijnej dyffamacji 
społeczeństwa żydowskiego, sprzeczne jest z za­
sadami Konstytucji Polskiej, z postulatem zwar­
tości, potęgi i interesami Państwa, jakoteż trady­
cją Narodu Polskiego.

Ruch syjonistyczny popierać będzie także obe­
cnie jak od zarania swej działalności, dobrowol­
ną, na ideowych przesłankach (.partą emigrację 
Żydów do Palestyny, jako do centrum, w  któ­
rym odbudować się ma na nowo Państwo Ży­
dowskie. Ruch syjonistyczny powita każde rzetel­
ne poparcie takiej emigracjL Pozatem problem 
emigracji żydowskiej z Polski rozwiązany być 
winien i może tylko jako integralna część zagad­
nienia emigracji z Państwa Polskiego w ogóle. 
'Wszelkie sztuczne stwarzanie atmosfery i okoli­
czności, które zmusić mają społeczeństwo ży­
dowskie drogą jego pauperyzacji lub prześlado­
wań jest nie tylko nieetyczne, ale i bezcelowe.

5) Shw.o Państwo Polskie jest zgodnie z Kon­
stytucją dobrem wszystkich obywateli, przeto po­
winno ono i jego organy realizować celowe upro- 
duktyv l ienie i konstruktywna wzmocnienie go­
spodarcze warstw żydowskich na równi z wszys­
tkimi innymi obywatelami. Społeczeństwo źy- 
dowskie samo czyni wysiłki celem konstruktyw­
nego przewarstwowienia bwojej struktury społe­
cznej. Jest to akcja zmierzająca nie tylko do spo­
łecznego uzdrowienia samego żydostwa polskie­
go, ale równocześnie akcją dla dobra Państwa. 
Z obydwu wzg1 ędów winna ona spotkać się z 
czynnym i przychylnym poparciem ze strony 
Państwa i jego organów. Siła gospodarcza Pań­
stwa jako podstawa jego potęgi zależy od siły 
gospodarczej wszystkich jego obywatelu Dlate­
go też pauperyzowanie jakiegokolwieg odłamu 
obywatelstwa jest sprzeczne s interesem Pań­
stwa.

6) Społeczeństwo żydowskie oparte o swą wie­
lowiekową kulturę narodową, pragnie swoje 
wartości kulturalne kontynuować i rozbudować. 
Także to jego prawo naturalne jest zagwarantowa­
ne w  Konstytucji Poląkiej. Dążności te nie są 
sprzeczne z pełnym zrośnięciem się społeczeń­
stwa żydowskiego z ideą i żywotnymi interesami 
oraz ceiami Państwa Polskiego juko całcści. Prze­
ciwnie. W społeczności bowiem równouprawnio­
nej i wolnej wzmagają się naturalnie tak współ­
odpowiedzialność za losy i przyszłość Państwa, 
jak i konstruktywna i twórcza współpraca dla je­
go potęgi.

7) Rada Partyjna Organizacji Syjonistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska zebrana w Krako­
wie w chwili niezwykle ciężkiej dla społeczeń­
stwa żydowskiego w Polsce, przejęta troską o je­
go byt, o jego godność i imię ,składa w sprawach 
ogólno państwowych wyznanie wiary zgodne z 
powyższymi zasadami.

8) Za wzorami obcymi część społeczeństwa 
polskiego i jego młodzieży przejęła się niechęcią 
i nienawiścią do społeczeństwa żydowskiego In­
ne jednak odłamy społeczeństwa polskiego bro­
nią i dziś zasad szczerej demokracji i sprawiedli­
wości wobr/z społeczeństwa żydowskiego i zwal­
czają antysemityzm jako ruch szkodliwy dla Pań­
stwa jakoteż nieetyczny. Radu Partyjna wytaża 
nadzieję że poprzez czasy dzisiejsze przepojone 
tą właśnie niechęcią i nienawiścią do społeczeń­
stwa żydowskiego, zwyciężą jednak rychło zasa­
dy demokracji i sprawiedliwości.

9) Rada Partyjna uważa za rzecz konieczną, by 
wszystkie warstwy społeczeństwa żydowskiego 
tak stronnictwa polityczne, jak i zrzeszenia gos­
podarcze zwarły twe szeregi dla wspólnej obro­
ny zagrożonych warunków bytu i rozwoju społe­
czeństwa żydowskiego w Polsce i dla obrony w 
życiu zasad Konstytucji Rzeczpospolitej.

10) Rada Partyjna wita przeto pows>: nie Repre­
zentacji Zjednoczonego Żydostwa w <' kowie i 
wyraża nadzieję, że wkrótce zostanie również u- 
rzeezywistnions oparta o zasady dulńokfatyczne, 
wspólna reprezentacja całego społeczeństwa ży­
dowskiego w  zach. Małopolsce i na Śląsku, jako-

też w całej Polsce.
11) Rada Partyjna wyrazi Żydowskiemu Kfl 

Parlamentarnemu w Sejmie i Senacie, a w szczegół 
ności jego prezesowi Posłowi dr. Emilowi Som< 
mersteinowi serdeczne podziękowanie i uznanie 
za godną, wytrwałą i ofiarną obronę społec'«ń* 
stwa żydowskiegc w Polsce, jego uprawnień i in* 
tei esów. j

Rezolucje w  sprawie sytuacji politycznej syj#*j 
nizmu, podamy w numerze jutrzejszym
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Jak doszło do wyboru marsz. Sławka
Wrażenia naszego sprawozdawcy parlamentarnego
Warszawa, 22. C. (Sin) Wczoraj Sejm wybrał 

płk Walerego Sławka na stanowisko marszałka. 
Pod znakiem triumfu pik. Sławka, oklaskami Ko­
ła Parlamentarnego Ozonu rozpoczął się dzień 
wczorajszy.

Zabranie Koła Parlamentarnego 
Ozonu

Ze spuszczonymi głowami, w poczuciu bezsilno­
ści, udali się na naradę członkowie Kola poselskie­
go Ozonu dla powzięcia decyzji. Nie było mowy
0 wymyślaniu jakiejś nowej kandydatury.: Biała 
kartka mogła być ostateczną bronią Koła.

Przewodniczący poseł Tomaszkiewicz zawiado­
mił na wstępie, że Koło Parlamentarne Ozonu po­
zostawia posłom wolną rękę w  sprawie głosowa­
nia.

Oświadczenie wicemarszałka 
Miedzińskieyo

Z kolei zabrał głos wicemarszałek Miedziński, 
który zaznaczył, że Koło Parlamentarne Ozonu nie 
może zgodnie z regulaminem zajmować się wysu­
waniem kandydatury na marszałka. Solidarne dzda 
łanie członków Kola wobec prezydium Sejmu nic 
zostało przewidziane w  regulaminie Ozonu. Wysu­
nięta została — oświadcza wicemarszałek Miedziń­
ski — kandydatura płk. Sławka na stanowisko mar 
szalka. Ozon nie może się ustosunkować pozytyw­
nie do tej kandydatury. Stosunek płk. Sławka do 
Ozonu i zachowanie się w  czasie ostatniego incy­
dentu w Sejmie, który został zlikwidowany przez 
marszałka Cara dowodzi, że Koło Parlamentarne 
Ozonu różni się zasadniczo w  ocenianiu czynników 
rządzących w  państwie. Z tych też względów mow 
ca ustosunkowuje się negatywnie do kandydatury 
płk. stawka.

Kandydaturę płk. Sławka "popierali gorąco kon­
serwatyści Dzieduszycki i  Hołyński. Poseł Kamiń­
ski zarzucił Kołu Parlamentarnemu brak spoistości
1 odwagi. Należy koniecznie wystąpić z własną 
kandydaturą. Przeciw kandydaturze płk. Sławka 
występuje również ostro przewodniczący komisji 
sejmowej. Kolo poselskie Ozonu rozeszło się więc 
z decyzją nie powzięcia żadnej decyzji. Sprawa 
płk. Sławka była już więc przesądzona. W  kulua­
rach sejmowych zapewniano, że już we wtorek 
wieczór uzyskano zgodę czynnika najwyższego i że 
również płk. Sławek postanowił wybór przyjąć.

Przebieg wyborów
O godzinie 10. 18 wieccmarszałek Schaetzel otwie 

ra posiedzenie. Na sali sejmowej obecny jest rząd 
z p. premierem na czele. W  ławach poselskich w 
pierwszym rzędzie zasiada płk, Sławek ubrany w 
szarą marynarkę. W  tym samym rzędzie oddzielo­
ny osobą wicemarszałka Podoskiego od płk. Sław­
ka zasada wicemarszałek Miedziński. Wydaje się, 
że płk. Sławek zostanie wybrany jednomyślnie, 
wobec braku kontrkandydatury. Gen. Żeligowski 
wstaje i zgłasza kandydaturę płk. Sławka. Więk­
szość Izby przyjmuje oświadczenie generała hucz­
nymi oklaskami. Droga do ostatecznego zwycię­
stwa została zatarasowana manewrem lewicy sa­
nacyjnej. Na ręce przewodniczącego wicemarszał­
ka Schactzła zostaje zgłoszona kandydatura dra 
Nowaka. Dr Nowak złożył mandat poselski w po­
przednim Sejmie w  związku z wypadkami brzeski­
mi. W  obecnym Sejmie poseł Nowak był autorem 
projektu o zmianie regulaminu w kierunku zale­
galizowania klubów politycznych. Przystąpiono 
więc do głosowania. Loża prasowa przy wywoły­
waniu posłów z listy miała możność bliższego po­
znania twarzy nieznanych żołnierzy parlamentar­
nych. Obok posłów, którzy często występują bądź 
w komisjach bądź na plenum Sejmu w głosowaniu 
wzięli udział posłowie premier Składkowski oraz 
były premier Kościałkowski. Po 15-minutowej 
przerwie wicemarszałek Schaetzel ogłasza wynik 
glosowania. Płk. Sławek uzyskał 114 głosów, po­
pierali go więc posłowie Ozonu, członkowie ,,Jutra 
Pracy", konserwatyści, Żydzi, Ukraińcy oraz od­
dam mu posłowie, którzy nie wstąpili jako komór­
ka do Ozonu. Oddano 32 karty białe. Głosowali W 
ten sposób bezwzględnie rzecznicy Ozonu, wystę­
pując zgodnie ze wskazaniami wicemarszałka Mie- 
iziAskiego. Kandydaturę posła Nowaka poparła 
t. zw. lewica sanacyjna z posłem Kopciem na czele. 
Uzyskał on 30 głosów.

Zimowisko żydów i  Ukraińców
W. uzasadnieniu swego stanowiska Koło. Żydow­

skie twierdzi, że popierało kandydaturę pik. Sław­
ka jako twórcę Konstytucji. Konstytucja zagwa­
rantowała równouprawnienie wszystkich narodo­
wości i wyznań, Żydzi wierzą, że nowo wybrany 
marszałek nie wyrzeknie się swego credo i we 
wszystkich paragrafach będzie bronił Konstytu­
cji.

Ukraińcy poparli kandydaturę płk. Sławka, na­
wiązując do raz już zawartej umowy w roku 1935. 
Był to początek ery normalizacyjnej.

Ha Zamku
Nowo wybrany marszałek prosi o 2-godzinną 

przerwę dla powzięcia decyzji. W  ciągu 2-godzin- 
nej przerwy w gmachu Sejmu pozostaje minister 
spraw zagranicznych, Beck. Płk. Sławek udał się 
do domu, przebrał się w  czarny garnitur i wyje­
chał na Zamek. 3 lata temu płk. Sławek opuścił 
Zamek jako ustępujący prezes Rady Ministrów. 
Odtąd zjawiał się tylko jako członek komitetu w y­
konawczego dla uczczenia pamięci Marszałka P ił­
sudskiego oraz rady opiekuńczej. Rozmowa na 
Zamku trwała od 11.50 do 12.55. Treść audiencji 
oczywiście nie została podana do wiadomości pu­
blicznej. O godzinie 12.55 przybył ponownie do 
Sejmu p. premier, o godzinie 1 zjawił się płk. Sła­
wek, a na dziedzińcu oczekiwał go dyrektor kan­
celarii, Aleksander Rutkowski. W  korytarzu zbli­
żył się do niego wicemarszałek Podoski. Wszyscy 
razem udali się w  stro„ę gabinetu marszałka Se.i- 
mu. Za nim postępował radośnie uśmiechnięty po­
seł Brzęk-Osiński, a ostatni kroczył dyrektor kan­
celarii. Po 5 minutach wszedł do gabinetu marsza­
łek Prystor. Narada w gabinecie marszałka trwa­
ła 20 minut.

Na sali sejmowe}
Posiedzenie wznawia wicemarszałek Schaetzel. 

Sejm ponownie oklaskuje decyzję płk. Sławka o 
przyjęciu stanowiska marszałka. Płk. Sławek w y­
głasza krótkie przemówienie związane z pobytem 
na Zamku. W  swoim przemówieniu oświadcza płk. 
Sławek, że kiedy w  przyszłości doszedłby 
do przekonania, że jego osoba stoi na prze­
szkodzie w  harmonijnym współdziałaniu z 
Zamkiem, złożyłby urząd marszałka. Marszałek Car 
oświadczył po przyjęciu wyboru ni. in. co nastę­
puje: „Po otrzymaniu od Pana Prezydenta przy­
chylnej odpowiedzi, zdecydowałem się wybór przy 
jąć". Płk. Sławek oświadczył następnie co nastę­

puje: Po  bytności u Pana Prezydenta zdccydowaj 
łem się wybór przyjąć.

Wicemarszałek Miedziński -wszedł na salłę 
dopiero po zgotowaniu owacji, w  czasie 
przemówienia inauguracyjnego nowego mar-
szalka. Parę minut trwa przemówienie. Mar­

szałek Sejmu odbiera gratulacje od ’ przedsta­
wicieli rządu. W  pewnej chwili w  stronę maik 
szałka Sejmu udaje się wicemarszałek Miedziński, 
a marszałek Sławek ściska dłoń ministra Beck; |i 
kolejno dłonie przedstawicieli rządu. Następnie 
wychodzi wraz z min. Beckiem i marszałkiem Pry- 
storem oraz byłym premierem Jędrzejewiczem^dfo 
hallu sejmowego. Tam trwa rozmowa dosyć dłn- 
go. W  przeciwległym kącie rozmawiają ze sobą 
wicemarszałek Miedziński i minister Poniatowski. 
Tak się składa, że dwaj dawni koledzy z Legio­
nów, z BBWR mogą się ze sobą spotkać. Marszałek 
szybko wychodzi przez hall do gabinetu, by udać 
się wraz z delegacją na cmentarz powązkows-d 
dla złożenia wieńca na grobie marszałka Cara. W  
kuluarach sejmowych odbywa się analiza głoso­
wania. Naprawa umniejsza znaczenie zwycięstwa, 
powołując się na białe karty. Starzy oddani „Sław 
kowcy" triumfują.'

Ktoś nuci „Oto dziś dzień czci i chwały, oby 
dniem wskrzeszenia był". Płk. Sławek wraca na 
widownię do czynnej polityki. Przechodzi z sza­
rego końca na ławach poselskich do wzniesienia 
na fotel marszałkowski. W  układzie sił na górze 
nastąpiła poważna zmiana.

Następne posiedzenie odbędzie się w  poniedzia­
łek.

Dlaczego wysunięto kandydaturę 
dra Nowaka

Warszawa, 22. 6. (Sin.) Biuletyn klubu spra^ 
wozdawców parlamentarnych :

Do p. posła Kopcia zwrócił się przedstawiciel 
klubu sprawozdawców parlamentarnych'z prośbą 
o wyjaśnienie znaczenia politycznego, wysuwanej 
przez niego kandydatury posła dra Nowak; na 
marszałka Sejmu.

—  Zapytuje pan, dlaczego postawiłem kandyda­
turę posła dra Ignacego Nowaka na marszałka 
Sejmu? Zwyczajem parlamentarnym stanowisko 
marszałka Sejmu powierzane jest członkowi naj­
silniejszego ugrupowania Sejmu. Jak panu dob­
rze wiadomo, klub poselski Obozu Zjednoczenia 
Narodowego udowodnił raz jeszcze, że.jako zes­
pół polityki na terenie parlamentu nie istniej:. 
Słuszną uwaga skierowana została na wybór ta­
kiej osoby, która dawałaby rękojmię utrzymania 
powagi i niezależności Sejmu jako konstytucyjnie 
przewidzianego organu państwa, uważam jednak, 
iż tym razem nowy marszałek Sejmu powinien w  
zbliżającym się ważnym okresie czasu położyć 
szczególny nacisk na skierowanie prac Izby na 
tory zmian, obowiązującej obecnie ordynacji w y­
borczej do Sejmu. To powinno być nie tylko naj­
ważniejszym, ale najpilniejszym naszym zada­
niem. Z tych względów postawiłem kandyaturę 
dra Ignacego Nowaka. Jak pan widzi czynnik gło­
sowania wskazuje, że ten punkt widzenia nie jest 
w  Sejmie odosobniony.

Życiorys marsz. Walerego Sławka
W alery Sławek, ur. 2. 11. 1879 r. na U krai­

nie, w r. 1899 ukończył wyższą szkołę han­
dlową Kronenberga w W arszawie.

Od wczesnej młodości bierze czynny udział 
w  rewolucyjno-niepodległościowych pracach 
politycznych na terehie b. zaboru rosyjskiego. 
W  jesieni 1898 r. wspólnie ze Stanisławem M i­
chalskim i inż. Stanisławem Kruszewskim bie­
rze czynny udział w  pracach oświatowych. 
W  r. 1900 wyjeżdża do Łodzi i tam styka się 
z politycznym i pracami niepodległościowym i, 
które prowadzi wówczas P. P. S. W krótce sta­
je  też na czele tej roboty w Łodzi. W  r. 1901 
po aresztowaniach w Łodzi, rzuca posadę w 
banku i jako działacz nielegalny przenosi się 
do W arszawy, gdzie po nowych aresztowa­
niach obejmuje kierownictwo P. P. S. po 
Czarkowskim. W  r. 1902 wchodzi w skład Cen­
tralnego Kom itetu Robotniczego na zjeździe 
w Lublinie, organizowanym przez Józefa P ił­
sudskiego, i obejm uje prace na okręg Zagłębia 
Dąbrowskiego. Aresztowany w  r. 1903 w  Bę­
dzinie po półrocznym w ięzieniu ucieka z w ię­
zienia w  Sieradzu i ukrywa się u rodziny na 
Ukrainie. P o ’ wybuchu w ojny rosyjsko-japoń­
skiej staje do roboty nielegalnej, pracując na 
terenie Radomia, Kielc, Siedlec i Łom ży. Od 
stycznia 1905 r. wspólnie z Aleksandrem Pry- 
storem stoi na czele organizacji spiskowo-bo- 
jow e j. Dnia 9. 9. 1905 zostaje aresztowany i  o- 
sadzony w  X-tym  Paw ilon ie, skąd wychodzi 
5. 11. na skutek amnestii.

.W yjeżdża do Krakowa, gdzie kończy pierw- 
§z§ szkole bojowa, organizowaną Jłizez Jjjzfcte

Piłsudskiego. W  r. 1906 wraca do Kongresów­
ki i organizuje oddziały bojowe w Łodzi, W ło ­
cławku i Zagłębiu. Dnia 9. 6. 1906 r. został przy 
składaniu bomby ciężko ranny. Osadzony w  
szpitalu w Cytadeli, a następnie w X-tym  P a ­
wilonie, uwolniony stamtąd udaje się do Kra­
kowa, gdzie leczy się do roku 1908.

W  jesieni 1908 r. bierze udział w  akcji pod 
Bezdanami, po czym wraca do Krakowa i u- 
czestniczy w organizowaniu szkół bojowych 
stopniowo przekształcających się na ściśle w o j­
skowe. W  latach 1908— 1909 uczestniczy z ra­
mienia wydziału bojowego w  tworzeniu Zw ią­
zku W alk i Czynnej . W  r. 1910 aresztowany 
przez władze austriackie, po wyjściu  z w ię­
zienia pracuje w rozw ija jącym  się ruchu 
strzeleckim, wyjeżdżając niejednokrotnie na 
teren zaboru rosyjskiego. W  lecie 1912 r. bie­
rze udział w  zjeździe w  Zakopanem, gdzie zor­
ganizowano Po lsk i Skarb W ojskow y, na któ­
rego czele staje jako sekretarz i  główny orga­
nizator. W  grudniu 1912 r. uczestniczy w  z je ­
ździe działaczy niepodległościowych w  W ied ­
niu, k tóry pow ołał do życia kom isję skonfede- 
rowanych stronnictw niepodległościowych, w  
skład której wchodź* jako  przedstawiciel P o l­
skiego Skarbu W ojskow ego.

W  roku 1914 bierze udział w  pierwszych wa\ 
kach P ierw szej Brygady Strzeleckiej Józefa 
Piłsudskiego i stacza walkę z samochodem ro ­
syjskim  w  Kielcach. Odtąd jest oficerem  przy 
sztabie J. Piłsudskiego i bierze udział w  kam ­
panii 1-ej brygady<

zakciu mzez Miemców 5VarszAHX_z,?ozi
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kazu Komend anta Piłsudskiego udaje się do 
;Warszawy, g ilz ie  k ieru je akcję wstrzymania 
dalszego werbunku do Legionów  i organizuje 
reprezentację po lityczną  Królestwa dla posta­
w ienia w arunków  politycznych Niemcom. 
Od grudnia 191i> r. do kw ietnia 1916 r., poszu­
k iw any przez N iem ców , z ukrycia kieru je ro ­
botą polityczno-m iepodległościową w W arsza­
wie, należy do w ładz kierowniczych P O W  i 
Centralnego Kom itetu Narodowego.

Dnia 15 lipca 1917 r., aresztowany u zez 
Niem ców, siedzi, w  cytadeli w  Szczypiornie i w 
końcu w tw ierd zy  m odlińskiej. Po  rozbrojeniu 
N iem ców wraca do W arszawy, jako kapitan 
Legionów  pełni funkcje oficera do szczegól­
nych zleceń Nacztdnika Państwa. W  tym cha­
rakterze bierze udzriał w  wypraw ie wileńskiej, 
po czym staje na czele; oddziału 2-go dowódz­
twa frontu litewsko - białoruskiego. Po  ukoń­
czeniu wyższej szkoły w ojennej wobec w ycofa­
nia się Marszałka Piłsudskiego z wojska, prze 
chodzi do rezerw y i bierze udział w pracach 
politycznych Marszałka.

W  r. 1927 powołany ponow nie do wojska ja ­
ko podpułkownik dyplom ow any przechodni w 
stan spoczynku i bierze udział w pracach poli­
tycznych. W  1928 w ybrany na posła z listy B. 
B. W . R. zostaje prezesem tego klubu.

W  dn. 29 marca 1930 t .  staje na czele rządu, 
sprawuje swój urząd d o  23 sierpnia 1930 r. 
Ponow nie obejm uje urzjąd prezesa Rady M in i­
strów  4 grudnia 1930 r. i pełni go aż do 26 ma­
ja  193»1 r. Po  złożeniu urzędu premiera W a le ­
ry  S ław fk  powraca do  swych prac jako pre­
zes klubu Bezpartyjnego Bloku. Dnia 28. 3. 1935 
zostaje po raz trzeci prezesem Rady Ministrów. 
Na stanowisku tym pozostaje do dn. 12. 10. 
1935 roku

Podczas w yborów  do Sejmu na jesieni 1935 
r. zostaje wybrany posłem z okr. 5 m. W arsza­
wy.___________ __

ZE SPORTU 
Makkabi przegrywa 
z Krowodrzą 0:3 (0:1)

" Ydawało się, że krocząca od zwycięstwa do zwy­
cięstwa Makkabi, pokonawszy najgroźniejszych 
przeciwników i konkurentów, upora się łatwo z 
Krowodrza., mimo, że drużyna ta podmiejska sły­
nie z brutalnej i ordynarnej gry. Tymczasem, gdy 
okres pierwszych usiłowań minął bezskutecznie, 
wytrzymałość sił fizycznych i nerwowych nic star 
czyła do finiszu. Na powierzchnię wyszły te wszyst 
kie wady, które niestety są u nas symptomatyczne. 
Brak opanowania, dyscypliny, odwagi i rozumnej 
konsekwencji w  dążeniu do celu. My umiemy tyl­
ko passywnie znosić, cierpieć i przetrzymać, ale 
walczyć aktywnie, twardo, celowo, zwyciężać, na 
to w ostatniej chwili brak nam psychicznych prze- 
dewszystkiem zasobów.
. Tylko w  ten sposób można sobie wytłumaczyć 
zjawisko, że mimo nieustannej przewagi i ciągłego 
przebywania na polu podbramkowym przeciwni­
ka, Makkabi nie zdobyła się ani na jeden należyty 
i silny strzał do bramki. Zanim Krowodrza, gra­
jąca bardzo ostro i surowo, zdobyła z winy obro­
ny gospodarzy pierwszą bramkę, mogła już Mak­
kabi strzelić przynajmniej pięć goli, ale anemicz­
ne były te wysiłki, chociaż sytuacje się o bramki 
prosiły. Cała drużyna białoniebieskich grała bar­
dzo słabo. Widocznie upojona sukcesami uważała, 
że dalsze też przyjdą łatwo i szybko. Nie widać 
było najmniejszego współgrania i kombinacji, ża­
dnej taktyki i ofenzywy. A mimo to można było 
wygrać ten mecz łatwo.

Gdy jednak wszyscy gracze tracą zupełnie gło­
wę, gdy obrońcy idą do ataku i pozostawiają całe 
swoje pole bez opieki, nic dziwnego, że sam Pom- 
per nie zdołał przeciwstawić się dwom następnym 
golom, zdobytym z przebojów- bez przeszkody. 10 
graczy Makkabi skupiło się pod bramką Krowo­
drzy dostawszy sam piłkę, spacerował z nią do 
bramki.

Jeśli jednak piłkarze ulegli nerwom i kompletnie 
stracili panowanie nad sobą, gdzie opieka i kiero­
wnictwo, które w  takich chwilach winno czuwać 
nad przywróceniem spokoju, porządku i dyscy­
pliny w  szeregach zespołu zrezygnowanego? Pu­
bliczność nasza już na samym początku meczu jest 
niepotrzebnie zdenerwowana i swymi niefacho­
wymi uwagami i krzykami zamiast ^wzmacniać i 
dopingować, tylko osłabia i denerwuje graczy, 
którzy sami nie wiedzą, co mają robić i jak grać. 
Na to jest kierownictwa, którego dyTektywy w  
czasie meczu winny i muszą być respektowane i 
realizowane. Wówczas nie doszło by do takiego 
położenia i obrazu, że drużua bezsprzecznie lepsza 
przegrywa w  niezrozumiały sposób katastrofalnie 
z tak surowym przeciwnikiem, który jednak pry­
mitywną metodą umiał odpowiednią taktyką wy-

Kino „PR O M IE Ń " T.S.L. Podwale 6 Najsłynn iejszy, najw iększy film  tegorocznej francus­
k iej produkcji

LA  G R A N D Ę  ILLU SIO M  (Towarzysze broni)
Reżyser Jean Renoir. W  rolach głównych: Jean Gąbin, P ierre Fresnay, Erik von Stroheim

Dita Parło.

Przeciw zamknięciu listy lekarzy
wypowiedziała sie komisja zdrowia publ.

Warszawa, 22. 6. (A )  Dziś odbyło się posie­
dzenie Kom isji zdrowia publicznego. Poseł Lu 
bełski re ferow ał projekt ustawy o służbie le 
karskiej, przeciwstawiając się projektow i zam 
knięcia listy, a stawiając wniosek, aby młodzi 
lekarze obok obowiązującego roku pracy w 
szpitalu musieli pracować na wsi półtora ro­
ku, otrzymując odpowiednie odszkodowanie 
od samorządów. Przeciwko temu wypow iedział 
się min. Kościałkowski i wicem inister Pietrzyń 
ski, większość jednak poparła stanowisko re­

ferenta ks. Lubelskiego. Postanowiono spra­
wę tę przesłać do specjalnej kom isji, która się 
zajmuje ustawą o służbie zdrow ia i zaprosić 
ekspertów lekarzy. Posiedzenie tej kom isji od­
będzie się jutro.

Reasumując Wyniki posiedzenia, referent 
stwierdza, że kom isja wypow iedziała się Sta­
nowczo przeciwko zamknięciu listy lekarzy, 
a jednocześnie rada zgodziła się na kompro­
mis, aby zamiast półtora roku przymusowej 
pracy na wsi, praca trwała 2 lata.

W ybory w  Anglii?
Londyn, 22. 6. (R) Przemawiając na 

konferencji narodowego stronnictwa 
liberalnego, sir John Simon wspom­
niał o możliwości wyborów general­
nych przed upływem obecnej kaden­

cji. Mówca podkreślił, Iż wypowiada 
tylko przypuszczenie, ale — dodał —  
wszyscy mamy wrażenie, iż zbliża-> 
my się do wyborów.
L

Japonia wypowie wojnę Chinom?
Tokio, 22. 6. (R .l Niszi N iszi donosi, iż gene­

rał Ugaki zamierza wypowiedzieć wojnę Chi­
nom, by zmusić trzecie mocarstwa do neutral­
ności i nieudzielania pomocy Chinom.

Agencja Domei donosi, że według przedsta­
w iciela japońskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych in foram eje te są fałszywe i pozbawio­

ne podstaw.

*  «  *
Tokio, 22. 6. (R .) W ojska  chińskie, skoncen­

trowane dokoła Hankou obliczane są na 60 dy- 
w izyj. W ojska  te rozporządzają liczną artyle­
rią, tworzącą trzydzieści parę pułków oraz zgó- 
rą 200-tu czołgami.

Dolar i frank — bez zmian
Warszawa, 22. 6. P A T . Na dzisiejszych gie ł­

dach walutowych dewiza na N ow y Jork ufrzy 
mała się mniej więcej na dotychczasowym 
dość wysokim poziomie.

Dewiza na Paryż również nie wykazała po­
ważniejszych zmian kursowych o ile chodzi o 
notowania gotówkowe. W' notowaniach term i­
nowych deporty wykazują dalszy spadek: je ­
dnomiesięczny do 0,18 i trzymiesięczny do

1,18.
Dewiza na Londyn wykazała dasze osłabie­

nie, które przypisuje się wzmożonemu zainte­
resowaniu dolarem i frankiem  francuskim, któ 
re powoduje sprzedaże funtów.

W  dalszym ciągu mocnr kształtuje się de­
wiza na Zurych w  związku z czym wszystkie 
dew izy na giełdzie w Zurychu wykazują w y. 
raźny spadek.

Samobójstwo bramkarza
( Telefonem od naszego korcspondenlu)

Katowice, 22. 0. (K.) Dzisiaj nad ranem w Chro- 
paczowie znaleziono na kiosku tytoniowym przy 
ul. Żwirki i Wigury wiszące zwłoki jakiegoś męż­
czyzny. W trupie rozpoznano Alfreda Kolendra z 
Lipin, bramkarza K. S. Naprzód. Klub ten w roz- 
grywka-di piłkarskich o mistrzostwo Ligi śląskiej 
poniósł w ubiegłą niedzielę wysoką porażkę z Wa­
welem, przy czym Kolender przepuścił 9 bramek. 
Ambitny sportowiec tak to sobie wziął do serca, 
że popełnił samobójstwo.

sadzić ze siodła lepszgo konkurenta.
Inna rzecz, że sędzia p. Pryk był stanowczo za 

słaby i za mało konsekwentny do kierowania tak 
bezwzględnie ostrego meczu i poza tym nie widział 
on wcale „rąk" i faulów. Ale mimo to drużyna ży­
dowska przy odrobinie większej ambicji i odwa­
dze mogła była gładko zawody wygrać. Że je prze­
grała —  może przypisać tylko sobie samej. Musi 
się ona nauczyć kampanię prowadzić do samego 
końca 1 nie liczyć na cuda, lecz na własną nieu­
giętą postawę, której zasadniczą podstawą jest głó­
wnie dyscyplina i opanowanie.

Jeszcze jednak mimo powyższej porażki sytua­
cja i szanse Makkabi nie są stracone. W  meczu zo 
Zwierzynieckim KS w nadchodzącą niedzielę wy­
każe niechybnie Makkabi, że potrafi się zdobyć je­
szcze na odpowiedni wysiłek i energię, aby uzy­
skać zwTycięstwo i zrównoważyć utracone wczoraj 
niepotrzebnie punkty. Tego się po Makkabi spo­
dziewamy. Chi)

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 22. 6. Kawa Rio nr. 7. 4 3M (4 3/4) 
Kawa Sanlos nr. 4. 7 1/1 (7 1/4),, lipiec 4.21 (4.21) 
wrzesień 4.36 £4.34), Kakao 1 5/8 (4 5/8) lipiec 4.4j 
(1.37), wrzesień 4.60' (4.53)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 22. G. 8.6S (8.71), lipiec 8.58—S.58 

(8.00—8.61), pażdż, 8.58-8.59 (8.63—8.61)
KORZENIE

LONDYN, 22. 6. Tapioka Fair czerwiec-lipiec 
12.12, Pieprz czarny loco 3.— Pieprz Singapore 
czerwiec lipiec 2.75, Goździki Zanzibar czerwiec- 
lipiec 8.—, Papryka cif lipiec-sierpień 61.—. 

DEWIZY
PARYŻ, 22. 6. Londyn 177.94, Nowy Jork 3592.— 

Zurich 825.50, Amsterdam 1987.50, Berlin 1447.25.
LONDYN, 22. 6. Nowy Jork 4.9568 Paryż 177,97, 

Berlin 12.2987, Amsterdam 8.9597, Zurich 29.2175, 
EFEKTY

NOWY JORK, 22. 6. American Car 89.50 (90.25) 
American Car ct Foundry 18.50 (17.50), Am. Tolbac 
co 76.— (73.75), Chrysler 46.37 (45.25), Douglas Air- 
craft 44.62 (45.87), Fisk Rubber 6.— (5.87) Eastman 
Kodak 160.— (153.50), General Electric 36.50 (36.—), 
General Motors 32.62 (31.—), Anuconda 27.25 (20.25) 
Betlehem Steel 49.12 (48.—), Intern Nckel 45.50 
(44.75), Tennessee Corp. 6.37 (5.75), Shell Union 
14.25 (13.12), Standard Oil 49.37 (48.-)

METALE
IDNDYN. 22. G. Platyna 6.62, Wolfram cif 57-60 

Srebro 18.93, Złoto 140.10.
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Wyjazd P. Prezydenta do Albanii
Warszawa, 22. 6. Dziś o godzinie | małżonką wyjechał do Lowrany pod 

18.35 Prezydent Rzeczypospolitej z | Abbazią przez Budapeszt i Zagrzeb.

Znamienne oświadczenie Woodheada
Jerozolima, 22. C. (ŹAT.) Na posiedzeniu publi­

cznym komisji dla podziału Palestyny przesłucha­
no niejakiego Jamesa Ashtona, Anglika, twierdzą­
cego, że występuje w imieniu jakiegoś towarzy­
stwa pod nazwą „prowincji państwa światowe­
go".

Pod koniec przesłuchania przewodniczący ko­
misji, sir John Woodhcad oświadczył, że znaczna 
część wyłuszczonycli przez Ashtona poglądów jest 
dla komisji bezprzedmiotowa, gdyż w  myśl po­
zytywnych jej zadań ma ona rozważyć tylko me­
tody wykonaniu planu podziału Palestyny.

Dementi Egzekutywy Syjonisty­
cznej

Londyn, 22. C. (ŹAT.) ŹAT -na otrzymała oficjał 
ne informacje od Egzekutywy Syjonistycznej w 
Londynie, że zamieszczone w prasie żydowskiej 
pogłoski o rzekomym postanowieniu zwołania 
Kongresu Syjonistycznego w  październiku lub w 
listopadzie są całkowicie bezpodstawne, gdyż w  
chwili obecnej sprayća zwołania Kongresu nie 

jest wcale rozpatrywana.

Protest Arabów
Jerozolima, 22. 0. (ŹAT.) A.abska izba przemy­

słowo - handlowa wystosowała dziś do rządu pa­
lestyńskiego i do urzędu kolonizacyjnego depeszę 
protestacyjną przeciwko powierzeniu żydowskie­
mu towarzystwu budowlanemu Solcl-Bone budo­
wy obiektów wojskowych w  Sarabandzie i i\k- 
ko, których koszty wynoszą 250 tysięcy funtów.

Ja k  zamordowano Kleinsteina 
w Rosz Tina

Jerozolima, 22. 6. (ŻAT.) Zabójstwo Arie Klcin- 
steina w Rosz Pina nastąpiło w  następujących o- 
kolicznościach: We wtorek wieczorem dwóch ter 
rorystów arabskich weszło do piwiarni Kleinste­
ina. Jeden z terrorystów strzelił do Kleinsteina 
i położył go trupem na miejscu, drugi wszedł do 
przyległego pokoju gościnnego, w którym przy 
piwie siedziało 4 nieuzbrojonych policjantów ży­
dowskich i jeden angielski. Terrorysta strzelił 
kilkakrotnie, policjanci rzucili się na ziemię i  tyl­
ko jeden z nich, Zwi Rudin został lekko ranny.

W dniu dzisiejszym terroryści arabscy przy 
pomocy dynamitu zerwali żelazny most kolejowy 
pod Kalkilic. Komunikacja kolejowa została przer 
wana. • - .

Nieprawdopodobny plan
Paryż,. 22. 6. (ŻAT,) Dziennik paryski „L ‘Ordrc“ 

mmieszcza w sensacyjnej formie doniesienie swe­
go jerozolimskiego korespondenta o nowym pla­
nie ukształtowania stosunków politycznych na Bli­
skim Wschodzie. Korespondent powołuje się na 
doniesienie pisma tureckiego „Djum IIuricL", we­
dług którego nowy plan polegać ma na połączeniu 
części Syrii do przyszłego państwa arabskiego któ­
re obejmować ma Palestynę i Transjordanię pod 
berłem emira Abdullaha. Pismo tureckie powołuje 
się ze tW j strony na uporczywe pogłoski, mające 
pochodzić ze źródeł niemieckich. Po6łoski te riie 
tylko nie zostały zdementowane, ale miały nawet 
znaleźć potwierdzenie w pewnych kolach francu­
skich.

Według lego planu Sandżak Alcksandrclly miał­
by być przekazany zwierzchności tureckiej. Pro­
wincja Dcl-Dżesirch malaby być ogłoszona jako 
kolonia francusko-angielska, zaś reszta terytorium 
w prowincji Syrii zostałaby włączona do teryto­

riów Palestyny i TransjorJanii pod berłem Abdul- 
lalia. Plan ten był już jakoby przedmiotem roz­
mów francuskiego ministra spraw zagranicznych z 
ambasadorem angielskim w Paryżu.

W związku z tym korespondent „L ‘Ordrc" przy­
pomina, że w pewnych szczegółach plan len po­
krywa się z projektem emira Abdullaha.

Kola arabskie w Jerozolimie miały się wypowie­
dzieć przychylnie o planie tureckim. Redakcja 
: L ‘Ordrc“  zaznacza od siebie, że cały plan zdaje 
się być meprawdb-pudobfliy, Pismo nie wierży aby 
Francja -była -gotowa podjąć pertraktacje <0- takim 
projekcie. Jest też nieprawdopodobne, aby Anglia 
żywiła zamiar;,, które jej przypisuje pismo ture­
ckie. (Jak się zdaje, rzekomy ten plan ma być wy­
razem życzeń kól lurcckich. Powołanie się na źró­
dła niemieckie, z których pochodzie mają uporczy 
we pogłoski nadają informacji szczególnie podej­
rzane piętno).

Zakończenie obrad Federacji Żydów 
Polskich w II. i . A.

Nowy Jork, 22. 6. (ŹAT.) W  miejscowości Long 
tłench zakończył swoje obrady 30-ty jubileuszo­
wy zjazd Federacji Żydów Polskich w  Stanach 
Zjednoczonych. W rezolucji o sytuacji Żydów w 
Polsce zjazd dał wyraz przywiązaniu Żydów pol­
skich w  Ameryce do skupień żydowskich w  Pol­
sce oraz pragnieniu dzielenia z nimi wszystkich 
Irosk i radośri. Zjazd zaleca zwołanie światowej 
konferencji Federacji Żydów Polskich za granicą 
do Nowego Jorku w roku 1939. Żydzi polscy w 
Ameryce

apelują do rządu Wielkiej Brytanii o ot­
warcie wrót do Palestyny dla emigracji 

żydowskiej.
W innej rezolucji zjazd

wyraża uznanie za inicjatywę prezyden­
ta Roosevelta 

zwołania międzynarodowej konferencji pomocy 
uchodźcom. Prezesem Federacji Żydów Polskieh 
w  Stanach Zjednoczonych ponownie wybrany zo­
stał Beniamin Winter.

Delegacja żyd. Kongresu świa­
towego na konferencję w lv iau

Paryż, 22. C. (ŹAT.) Na odbytym w Paryżu po­
siedzeniu Egzekutywy Światowego Kongresu Ży­
dowskiego —  jak donosi wydany przez biuro 
Kongresu komunikat — stwierdzono, żc nic po­
wiodły się usiłowania Kongresu Żydowskiego w 
kierunku sformowania jednolitej delegacji żydow­
skiej na mającą się odbyć w Evian międzynaro­
dową konferencję pomocy uchodźcom. Stało się 
lak na skutek sprzeciwu niektórych organizacji 
żydowskich brania udziału w rcjjrezentacji jedno­
litej. Biorąc fakt len jioil uwagę, Egzekutywa 
Światowego Kongresu Żydowskiego uchwaliła 
wydelegować na konferencję delegację odrębną i 
przcdjtawić konferencji v.łasny memoriał, w któ­
rym domaga się, aby konferencja w  Ecian nic 
ograniczyła się do spraw uchodźców w sensie ści­
słym, lecz zajęła się całokształtem problemu emi­
gracji żydowskiej.

Fatalne wrażenie kampanii
antyżydowskiej w Niemczech

rhLr™ 5 ? ’.22; 6- ( ? >  Korespondent berliński „New Niemcy. Połicja poleciła jej usunąć ten napis, po-
J  B e r l in i e  °  . pe£ ne>. * łaś?lclclce ̂ l e p u  nieważ kobieta wzdragała się to uczynię, z-stała

^  u- • skleple ktoreJ napisano „ż j dów- ona aresztowana.
!ała- ktnrei dwai “h ™ ""8 ‘T  n’*pisU’ lccz. dop1'  Kampania antyżydowska w Niemczech skiero-

4wai DratIa « adl1 * odr2as W *  Ła 1 \,aną byk również p rzec iw ^  religii żydowskiej-

Wyjazd min. Becka do Oslo? ^
Warszawa, 22. 6. Berlińska „Germania**'dono­

si: W  Warszawie w  kołach politycznycn mówią, żfl 
min. Beck w  ciągu lipia uda się z ufiyjaljną^i* 
zy.ą d<r Oslo. ■ .ą M ' "  '

Dalszy pożar torfowisk
Puck, 22. 6. P A T . Ogień na torfowiskach^ #3 * 

brzeża pod Łebczem oraz M ieruszynem « r w »  
nadal, akcja ratunaowa natrafia na trudności, 
gdyż płoną dolne warstwy pokładów torfo  -j 
wych, tak, że mimo zalania torfow isk  wodą 
ogień po pewnym czasie ze zdwojoną siłą na 
nowo występuje. Straty na skułek tego pożarv, 
są bardzo duże. Poszkodowan. są przeważnie- 
roln icy i  w łaściciele ziemscy, którzy eksploato­
wali torfow iska na opał. Torfow isko  bielaws­
kie, rozciągające się na przestrzeni 20 km. kw. 
płonie w kilku punktach. Z  ustaniem w iatru 
liczyć się należy ze zlokalizowaniem  pożaru.

Lewicka nie będzie zwolniona
Warszawa, 22. 6. Władze sądowe odmówiły 

zwolnienia z więzienia za kaucją córki b. kurato­
ra szkolnego Lewickiego, skazanej na 4 lata w ię­
zienia w  wielkim procesie komunistycznym. O- 
brońca wystąpił do Sądu Apelacyjnego z zażale­
niem na decyzję Sądu Okręgowego, dowodząc, że 
nie zachodzi obawa ucieczki skazanej za granicę.

W  apelacji proces Lewickiej i  towarzyszów roz 
patrywany będzie dopiero po feriach letnich.

Zaufanie Chamberlaina 
do przyjaźni tureckiej

Londyn, 22. 6. (R  ) Odpowiadając na inter­
pelację w  sprawie kredytów, udzielonych Tu r­
cji na zbrojenia, prem ier Chamberlain ośw iad­
czył: >V'

Rząd brytyjsk i nie domagał się i nie otrzy­
mał żadnych form alnych gwarancyj, iż  zbro­
jenia te nie będą użyte przeciwko Brytyjczy- 
kom, ale rząd brytyjsk i nie zalecałby udziele­
nia tych kredytów, gdyby nie m iał pełnego za­
ufania do przyjaznych zam iarów rządu turec­
kiego w stosunku dc W . Brytanii. ■■■ j

Hr. Knrolyi przeciw dyktaturze
■ Buaapeszt, 22. 6. W izbie wyższej wygłosił dzi­
siaj b. premiei Kr. Karolyi djuższi przem ow L-tc. 
v  którym wystąpił przeciwko dyktaturze, tw ier­
dząc, że gdyby na Węgrzech doszło do gwałtow­
nego przewrotu, doprowadziłby on .do .całkowi­
tej ruiny kraju.

Ucieczka dwóch żeleznogwardzi- 
Stów - -wr - ♦ —f  X| ’ **■-
(Specjalna służba informacyjna „N. DztennlkC')
Bukareszt, 22. 6. (B.) Dzisiaj zbiegło dwóch b. 

członków żelaznej gwardii, ks. Alei., ander Canta- 
cuzeue i John Cristascu z o d o z u  koncentracyjnego.

Rokowania niemiecko-angielskie
Londyn, 22. 6. P A T . Do Londynu przybyli 

przedstawiciele rządu Rzeszy w  celu przepro­
wadzenia rozmów z doradcą finansowym  rzą­
du brytyjskiego sir Frederick-Leith-Rossch. 
Rozm owy te, które się już zaczęły w  dalszym 
ciągu dotyczą sprawy spłaty przez Rzeszę, dłu­
gów  austriackich.

Suric w niełasce!
Paryż, PAT. „L a  L iberte" notuje pogłoski, 

jakoby ambasador sowiecki w  Parużu Suricz, 
bawiący obecnie na urlopie w  Sowietach, po 
przybyciu do M oskwy m iał być przesłuchany 
przez sędziego śledczego, który prowadził 
śledztwo w procesie dyplomatów. Suricz m iał 
jakoby otrzymać nakaz nie opuszczania swego 
mieszkania w Moskwie.

W pewnej synagodze wybito szyby a w  innej zbez 
czeszczono rodały. Jak donosi „Daily Telegraph", 
kampania antyżydowska doprowadziła do tego, ze 
Niemcy z różnych warstw potępiają ją. P.smc 
donosi w dalszym ciągu, że Hitler nie posiądę 
właściwego obrazu fatalnego wrażenia akcji an­
tyżydowskiej zagianicą, ponieważ włada on tylko 
językiem niemieckim i nic ma sposobności Czyta­
nia pism zagranicznych.

*  *  *
Berhn, 22. 6. (ŻAT.) Zakaz zgromadzeń żydow­

skich został przedłużony na czas nieograniczony 
i obejmuje obszar całych Niemiec. W  Berlinie.na 
niektórych ulicach 6klepy żydowskie są pikieto­
wane.

Kowno, 22. 6. (ŻAT.) Do Litwy przybyło wj ilu 
Żydów z Królewca i okolicy. Również większi li- 
czba żydów litewskich powrócił? z Niemiec jjdo 

Litwy,   — i -- — ’
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Dziś po raz ostatni w  kinie „ W  A  N  D A „  
Najwspanialszy film  sezonu

U Ś M I E C H  i Ł Z Y  W - I E D N I A
(B U R G T H E A T E R ) a ju ż jutro

JE J  W I E L K I E  P R Z E Ż Y C I E
(N R O D Z IN Y  G W AZD Y). 

R ew elacyjny film  z  
JA N E T  G AYN O R  —  FR ED RIC - MARCU.v. . *v:-

— — — — —  B B B B B

Możliwości emigracyjne 
maleją z roku na rok

emigracja zamorska w roku ub.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Twardowski M. 
Rakowicka 11, Pinkusfeldowa R. — św. Sebastiana 
7, Tochowicz L. — Pij ars ka 5, tel. 177-37( Bieber- 
stein L. — Rejtana 10, tel. 179-06.

Dziś mają nocny dyżur apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowoder­
ska 74, Kalwaryjska 27, Rakowicka 12, Madaliń- 
skiego 7.

Z Reprezentacji żydostwa 
tu. Krakowa

We wtorek, dnia 21 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie prezydium Reprezentacji zjednoczo­
nego żydostwa m. Krakowa, powstałej z rozsze­
rzonego Komitetu Kongresu Samopomocy Żydów. 
Obecni byli: prez. dr I. Scliwarzbart, dr D. Bul­
wa, M. Goldfarb, I. Halpern, prez. M. Lauterbach, 
dr E. Markus, prof. A. Miihlstein, r. F. Stempel, 
inż. H. Taubman. Na podstawie referatu prez. 
dra I. Schwarzbarta przeprowadzono dyskusję 
nad programem pracy najbliższej, wybrano Ko­
misję regulaminową i programową, omówiono 
skład pełnej Reprezentacji, zgłoszono do Repre­
zentacji akcesy, sprawy rozszerzenia Reprezenta­
cji na zacli. Małopolskę i Śląsk, zreferowano stan 
formowania się Reprezentacyj w innych dzielni­
cach, po czym uchwalono zwołać plenarne posie­
dzenie Reprezentacji w  przyszłym tygodniu.

Pociąg popularny na mecz 
Chelmek-Makkabi

Nie ulega już wątpliwości, że o tegorocznym 
mistrzostwie Ligi Okręgowej w Krakowie zade­
cyduje mecz Makkabi— Chełmek, który we środę 
29 b. m. (święto) odbędzie się w  Chełmku. Na 
mecz ten wyjedzie z Krakowa pociąg popularny 
do Chełmka. Cena przejazdu w  obie strony 2.80 
zł. Wyjazd z Krakowa we środę o godz. 3 pop., 
powrót godz. 9.30. Chcący wziąć udział w  wy­
cieczce winni do niedzieli 26 bm. złożyć kwotę 
2.80 w  sekretariacie Makkabi (Mikołajska 9) w  
godzinach 11—1 i 7—9. Zgłoszenia późniejsze nie 
będą uwzględnione.

Ł rynków mięsnych
W ubiegłym tygodniu spędzono na targi w Kra­

kowie: buhaji 164, wołów 37, krów 158, jałówek 
143, cieląt 856, owiec, kóz i  baranów —  nieroga­
cizny 1007, razem 2455 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 14, ogółem 2409 zwierząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 2431 sztuk, na konsumeję 
innych gmin 38 sztuk, pozostało nicsprzedanych 1.

Przebieg handlowy: W  bieżącym tygodniu tar­
gowym silniejsze spędy cieląt, nieco silniejsze by­
dła i nierogacizny. Ceny wszystkich gatunków 
zwierząt rzeźnych utrzymane. Transakcje ożywio­
ne. Usposobienie spokojne.

Z  teatru, literatury i sztuki
—  Z  TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, po 

cenach zniżonych „Kajus Cezar Kaligula“. Jutro 
również po cenach zniżonych „Jej syn“ W. Ale- 
łandrowicz. W  sobotę po cenach zniżonych sztu­
ka Keith Winter‘a „Mariella".

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. Gościnne 
Występy warszawskiego teatru „Central" z Gizą 
Ileiden, S. Prizamentem, J. Fiszerem i M Hils- 
bergcin na czele. Dziś poraź ostatni świetna ko­
media muzyczna „Frejlicli in Sztctł" w  2 aktach 
(10 obrazach) S. Prizamenta. Czysty dochód 
przeznaczony na cele stowarzyszenia „Ochrona 
dla biednych chorych". W piątek premiera nowej 
sztuki.

T E A T R  IM. J. SŁO W ACK IEG O  
Czwartek, godz. 8 wiecz.: „K a jus Cezar Ka- 

ligu la“

ŻYD O W S K I T E A T R  L E T N I 
Czwartek, godz. 8.45 w ieczór; „Freilich  in 

Sztetł".
REPERTUAR  KINOTEATRÓW  

ADRIA: „Straceńcy," i „Zbłądziłem" (Ch. 
Boyer).

ATLANTIC :-,,Ostatnia salwa" (Kate Nagy, Pie 
m  Richard JVillm), i  „Bogate biedactwu" 
(Shirley Tempie) ^

APOLLO: „Za cudze winy" (Warner Barter i 
f Gloria Stuart).
LOPP: „Koniec pani Cheney",
'fR O M IEŃ : „Tow arzysze B ron i"
JTE LLA : „P ieśn iarz W arszaw y" 
t j lT U K A : „N iew inn ie się zaczęło" (Loretta 

&oung, T. Power). ' ' —

Ja k  się kształtowała żydowska
Paryż, 22. 6. Ż A T . Na ostatnim posiedzeniu 

rady zarządzającej „H icem " (H ias-IC A ) złożo­
no sprawozdanie z akcji pomocy emigrantom- 
Żydom  w  r. 1937. W  r. 1937 żydowska em i­
gracja zamorska zmniejszyła się w  porówna­
niu z rokiem  1936. W  r. 1937 em igrowało 37.000 
Żydów, zaś w  r. 1936 —  54.000 Żydów . Jeśli 
się jednak odliczy em igrację palestyńską —
30.000 w  r. 1936 i tylko 9850 w  r. 1937 —  w ó­
wczas okaże się, że pozostała em igracja zamor 
ska była nieco większa w  r. 1937 niż w  r. 1936, 
wynosząc 27.000 wobec 24.000, aczkolwiek >v 
ubiegłym roku niektóre kraje jak A fryka  Po- 
łudn. i Brazylia zamknęły dostęp dla imigran 
tów.

Stwierdzić należy, że em igracja z Europy 
W schodniej w  r. 1937 zmalała w  porównaniu 
z rokiem  poprzednim. Z Polski w yem igrow a­
ło w  r. 1936 16.500 Żydów, zaś w  r. 1937 —  

i 8400 Żydów. Spadek jest głównie skutkiem 
utrudnień im igracyjnych w  Palestynie. P o ­
łowią em igrantów z Polski korzystała z pomo­
cy prawnej Jeasu.

Em igracja z Niemiec organizowana przez 
H ilfsyerein  przy współudziale H icem dorów ­
nała w  przybliżeniu em igracji zeszłorocznej, 
m ianowicie 4819 osób. Z  roku na rok —  stwier 
dza sprawozdanie —• trudniej jest znaleźć do­
stęp do kra jów  im igracyjnych i m ożliwości 
egzystencji. Z najw iększym  wysiłkiem  czyn io­
ne są w  tym kierunku starania od r. 1933, głó-

Jerozolima, 22. 6. P A T . B. w ie lk i mufti Je­
rozolim y opuścił nagle Bejrut, gdzie przebywał 
od października r. ub. Nowe miejsce p o ty  tu 
muftiego nie jest znane. Przypuszczają, że u- 
kryw a się on nadal na terytorium  Syrii. W y ­
jazd m ufliego m iał nastąpić w  związku z żąda-

Londyn, 22. 6. (R )  Sprawa zamierzonego 
porwania synka Barbary Hutton, jednej z naj­
bogatszych kobiet Am eryki, b. małżonki ks. 
Mdivańi, a obecnie żony hr. Hangwitz-Reveh- 
tlow, przybiera obrót n iezwykle sensacyjny. 
Okazuje się, że nie jest to sprawa o posmaku 
przestępczym i żaden amerykański gangster 
nie jest w nią zamieszany. Ma to być nato­
miast akt szaleństwa na tle konfliktu  między

167 rozpraw karno-administra­
cyjnych

W  dniu 22 czerwca 1938 przeprowadziło Staro­
stwo Grodzkie Krakowskie 107 rozpraw karno-ad­
ministracyjnych o wyk. przepisów sanit.-budowla­
nych.

Kto wygrał na loterii?
.Warszawa, 22. 6. PAT. Dziś, w  pierwszym-dniu 

ciągnienia Loterii klasowej padły większe wygra­
ne na następujące numera:

5.000 zł. — 56544
15.000 zł. -  21023
10.000 zł. — 11106
5.000 zł. — 878.33
2.000 zł. — 126892 i 159068
1.000 Zł, 795 28224 44965 85500 86319 91144 i 

151408.

U C IECH A: „Znachor" .(wznowienie po cenach 
porankow ych ).

W A N D A : „Uśm iech i łzy  W ied n ia " (O lga Cze­
chowa, W erner Kraus),

wnie w  krajach Am eryk i Połudn.
Obok dawnych problem ów em igracyjnych 

które obejmują kraje Europy W schodniej i 
Środkowej, przybyły nowe zadania. Tak  -więc 
w  roku sprawozdawczym Hias-Ica musiai się 
zaopiekować em igracją 394 uchodźców z H i­
szpanii. —  Obok dawnych uchodźców z 
Niemiec, którzy się urządzili w  Hiszpa­
nii i musieli na skutek w ojny rozpocząć 
dalszą tułaczkę, H icem  przyszedł z  pomocą 
200 uchodźcom z Hiszpanii, obywatelom  grec­
kim  i tureckim, którzy pow rócili do swych 
krajów  przy pomocy Hicem • konsulatów od­
nośnych krajów .

Na posiedzeniu rady zarządzającej zobrazo­
wano tragedię Żydów  austriackich. Jeden z dy 
rektorów  „H icem " przebywał ostatnio we 
W iedniu, gdzie poczyn ił pierwsze kroki, cciem 
zorganizowania żydowskiej em igracji. Opra­
cowano prow izoryczny plan pracy. N iesłycha­
nie trudno, prawie, że nie podobna zorganizo­
wać racjonalną em igrację ludzi, k tórzy znale­
źli się w  takich warunkach, jak  Żydzi au­
striaccy w  chw ili obecnej. #

Rada zarządzająca „H icem " pow itała z  za­
dowoleniem  in icjatyw ę prezydenta Roosevel- 
ta w  sprawie zwołania m iędzynarodow ej,kon­
ferencji pomocy uchodźcom. W espół z  innymi 
organizacjam i żydowskim i „H icem " przygoto­
wuje dla konferencji w  Evian m ateriały o za­
morskiej em igracji żydowskiej.

niem, wystosowanym  przez władze francuskie 
do królów  arabskich Ghazi‘ego i Ibn Saud‘a, 
aby udzielili muftieinu schronienia i w  ten spo­
sób spowodowali opuszczenie przezeń tery to-

małżonkami, w  którym  głównym  aktorem  jest 
sam mąż Barbary Hutton i o jc ie  dziecka hr. 
Haugwitz-Reventlow. On jest właśnie tym  ta­
jem niczym  osobnikiem, na którego Scotland 
Yard polecił zw rócić baczną uwagę w  portach 
i lotniskach, pragnąc zapobiec jak im kolw iek 
niepoczytalnym krokom ze strony m łodego 
arystokraty duńskiego. Hr. Haugwitz-Reyen- 
tlow bawi ostatnio w  Danii.

Odebranie debitu
Warszawa, 22. 6. P A T . M inisterstwo Spraw 

W ewnętrznych odebrało debit pocztowy uiżej 
wym ienionym drukom i zakazało ich rozpo­
wszechniania, ponieważ zawierały one w swej 
treści cechy przestępstw, przewidzianych w ko 
deksie karnym : czasopismu „Nacionalis t" (The 
Nacionaliste) wydawanym w językach ukraiń­
skim i angielskim w Now ym  Jorku, czasopis­
mu „P łastow i W is t i"  wydawanemu w języku 
ukraińskim w Pradze, broszurze p. t. „Juden- 
fib e l"  dra W altera  Wachę, wydanej w języku 
niemieckim w Lipsku, broszurze p. t. „Foten- 
graeber der W eltku ltu r" E. V. von  Rudolfa, 
wydanej w języku  niemieckim w Monachium 
i w Berlinie, broszurze p. t. „D er Judenspiegel" 
E. V. von Rudolfa, wydanej w języku  niem iec­
kim w Monachium i w Berlinie, broszurze p. t. 
„L ik " , wyd. w jęz. ukraińskim w  Toronto w 
Kanadzie. Równocześnie Min. Spr. W ewn. przy 
w róciło debit pocztowy czasopismu „Siegod- 

n ia", wydawanemu w jęz. rosyjsk im  w Rydze.

B. mufti zmienił miejsce pobytu

riuni syryjskiego.

Nie gangster, lecz własny ojciec 
chce porwać dziecko Barbary Hutton S
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Czwartek,. 24 czerwca
STACJE KRAJOWE

KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 7.15 Koncert 
poranny w wyk. ork. maadolimstów „Espana" 
pod dyr. St. Syryłły i Antoni Wolak (baryton); 
8 Muzyka z płyt; 8.50 Skrzynka dla dzieci wiejskich 
w  opr. Toli Rettingerowej; 11 Audycja dla po­
borowych; 11.20 Gra Sergiusz Rachmaninow (pły­
ty );  11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja po­
łudniowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalne wiado­
mości gospodarcze; 15.15 „Główna wygrana" opow. 
Jana Grabowskiego dla dzieci; 15.30 Pod najwię­
kszą palmą w Polsce —  odczyt wygł. dr. Janina 
Szaferowa; 15.45 Z Warsz.: wiadomości gospodar­
cze; 16 „Na bałtyckim szlaku" audycja muzyczna w 
opr. St. Knya; 16.45 „C. O. P.“  reportaż St. Kusze- 
leskiej-Rayskiej; 17 „Skrzynka techniczna" w opr. 
inż. J. Lenkowskiego; 17.10 Koncert solistów. Wyk.: 
Maria Bilińska-Riegerowa (fort.), St. Mikuszewskl 
(sk rz ); 17.50 Program na dzień następny; 17.55 
Wiadomości bieżące; 18 Przegląd wydawnictw —• 
prof. Henryk Mościcki; 18.10 Recital Sylwestra 
Czosnkowskiego (klarnet), przy fon . prof. L. Ur- 
atein; 18.30 Powsz. Teatr Wyobraźni: „Sobótkowe 
ognie" słuchowisko obrzędowe K. Brończyka, 
opr. muz. Esbena; 19.05 Recital śpiew. Haliny Le­
skiej, przy fort. prof. L. Urstein; 19.25 Pogadanka 
aktualna; 19.35 Koncert rozrywkowy z wesołym 
kwadransem. Wyk.: ork. tan. „As-Pik“, solistka 
piosenki, Stefan Jagielski (harmonijki), Jerzy Ha­
rald (akomp.); w  przerwie: skecz pt.. „Humor dla 
głupców" wg. Awerczenki w opr. Jerzego Tepy; 
20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 
21 „Zagadnienia": „Tradycja a współczesność w 
kulturze Jugosławii" wygł. dr. Wojsław Mole, prof. 
U. J.; 21.10 „Filon i Laura" wieczór dawnych pio­
senek. Wyk.: Janina Godlewska, Czwórka Radio­
wa, K. Czekotowski; 21.50 Z Warsz.: wiadomości 
sportowe; 22 Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 
Muzyka z płyt; 23 Ostatnie wiadomości dziennika 
Wieczornego, komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 15.30 Skrzynka o- 
gólna —  dr. Stępowski; 15.45 p. Kraków; 17 Muzy­
ka taneczna; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi;
21.10 p. Kraków; 22 Koncert kameralny; 23 p. 
Kraków; 23.05 Pogadanka aktualna w języku nie­
mieckim; 23 15 Płyty.

LWÓW 6.15 p. Kraków; 15 Giełda ro ld lcttj 15.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 Pro­
gram; 15.15 p. Kraków; lo.30 Gawęda ezytana — 
„Tajemnice Lwowa"; 15.45 p. Kraków; 17 Wia­
domości bieżące z miasta i prowincji; 17.10 Kon­
cert kameralny z płyt; 17.40 Czytamy Sienkiewicza 
„Ta trzecia" —  nowela; 18 p. Kraków; 21 Pogadan­
ka aktualna; 21.10 p. Kraków; 22.05 „W  rytmie 
tańca" —  aud. słowno muzyczna; 23. p. Kraków.

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.10 Giełda zbożowa i towa­
rowa; 15.15 p. Kraków; Wilhelm Szewczyk czyta 
Swoje utwory; 15.45 p. Kraków; 17 Pogadanka spor­
towa dla pracownic fizycznych; 17.10 Koncert so­
listów; 17.50 Wiadomości rolnicze; 17.55 Program;

p. Kraków; 21 „Oświata rolnicza na wsi" — 
PogaiL; 21.10 p. Kraków; 22.05 „Za miedzą" —  
audycja słowno-muzyczna; 23 p. Kraków.

ŁÓD2 6.15 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadomości 
giełdowe; 14.15 Płyty; 15.15 p. Kraków; 15.30 Li­
teratura przez mikrofon dla wszystkich; 15.45 p. 
Kraków; 17 Pogadanka akatualna; 17.10 p. Kra­
ków; 17.50 Jak spędzić święto? 18 p. Kraków; 21 
Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych;
21.10 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449,1) 

ł6.30 Sygnał czasu, komunikaty następnie program 
arabski. 19 PROGRAM HEBRAJSKI: Pogadanka
językowa J. Lawniego; 19.15 Pogadanka o wiel­
kim kaznodziei rabi Dow z Międzyrzecza, w progr. 
Oieśni chasydzkie w wykonaniu zespołu studia w 
"Pr. H. Schteslngera; 20 Sygnał czasu, komunikat 
bteteorologiczny, wiadomości bieżące; 20.15 Pro­
gram angielski, sygnał czasu, aktualia; 20.30 Słu- 
chowisko (p ły ty ); 21.30 Koniec programu.

J8.00 LONDYN REG.: „Srebrna łyżka" —  słucho­
wisko muzyczne Ansela; LUBLANA: 18
Koncert; RADIO PARIS: 18 Teatr wyobra­
źni; SOFIA: 18 Koncert ork. wojskowej; 
TALLIN : 18 Estoński festival wokalny. 

l».00 LILLE : Koncert; SOFIA: 19 Piosenki; 19.30 
Koncert orkiestrowy; TULUZA: 19.15 Arie 
operetkowe; 19.45 Refreny taneczne; DRO- 
ITW ICH: 19.25 „Eksperess rytmów" —  mu­
zyka rozrywkowa; RZYM: 19.30 Muzyka roz­
rywkowa; SZTOKHOLM: 19.30 Sobótki; — 
STRASBURG: 19.30 Koncert solistów; LON- 
***“  52G.: 19.45 „Franciszek Józef Haydn" 
—  biografia muzyczna.

20.00 BRUKSELA FRANC.: Koncert; BUDAFESŁf 
20 Soło na gitarze; LILLE: 20 Cawartkowy 
wieczór rozrywkowy; LUBLANA: 20 Weso­
ły wieczór; KOPENHAGA: 20 Koneort or­
kiestrowy; WIEŻA EIFFLa : 20 Keneert M- 
lietćw; 20.30 „Brumme 1“ —  operjtka Hahaa; 
OSLO: 20 Program rozrywkowy; FARIS 
PTT.: 20 Program rozrywkowy; 20.30 Teatr

wyobraźni; PRAGA: 20 Teatr wyobraźni; 
RADIO PARIS; 20.15 Recital wiolonczelowy; 
29.30 Koncert symfoniczny; POSTE PaRI- 
SIEN: 20.15 Music-Hall; STRASBURG: 20.30 
„W  wigilię św. Jańa" —  wieczói muzjczny; 
LONDYN REG.: 20.40 Radiokabaret.

21.00 BRUKSELA FLAM.: Koncert ork. symfoni­
cznej; LAHTI: 21 Wieczór świętojański; — 
MEDIOLAN: 21 Komedia; RZYM: 21 „La cia

della finestra" —  opera Zandonai‘ego; SZTOK­
HOLM: 21 Obchód sobótek; 21.30 Dawna 
muzyka taneczna; PRAGA II. 21 Koncert, 
OSLO: 21.05 Koncert muzyki norweskiej; —  
POSTE PARISIEN: 21.10 Auaycja z cyklu 
„światowe sławy" —  R. Tauber; HILVER- 
SUM II.: 21.10 Muzyka operowa; SOFIA:
21.15 Koncert wieczorny; LUKSEMBURG:
21.15 Audycja wokalna; 21.30 Koncert sym­
foniczny; PRAGA: 21.30 Tańce słowackie na 
4 ręce Dworzaka; STRASBURG: 21.45 Sym­
fonia nr. 4 Brahmsa.

22.00 FLORENCJA: Piosenki; 22.30 Muzyka tane­
czna; OSLO: 22 Reportaż świętojański; 22.20 
„Sobótki"; RYGA: 22 Muzyka taneczna; —  
SOTTENS: 22 Koncert symfoniczny; RYGA:
22 Muzyka taneczna; BUDAPESZT: 22.20 
Sonaty ne fort. i skrzypce w; wyk. E. Dohna-

nyi ego i  E. Zathureckiego.

23.00 FLORENCJA. Muzyka taneczna; HILVER 
SUM II.: 23 Muzyka cygańska; SZTOKHOLM
23 „Noc świętojańska"; RZYM: 23.15 Muzy­
ka taneczna; MEDIOLAN; 23.15 Muzyka ta­
neczna.

W P I S Y
na zatwierdzone przez Kuratorium 

TRZECHLETNIE ŻEŃSKIE KURSY o., ZYKÓW 
OBCYCH oraz PRZEDMIOTÓW HANDLOWYCH, 
Kruków, Rynek Gł. 23. Kształcą senretarki, ko­
respondentki, buchalterki, tłumaczki.

Nauka od g. 8—13.
Zniżki «*riLukvui. niezamożnym,. X
Zgłoszenia przedpołudniem T popołudnie 17—19 

do końca Czerwca.

ZA K O P A N E Połaekomfonowy Pensjonat
„ G R k N I  T“

z własnym parkiem, plażą i natryskami. Wy­
kwintna kuchnia rytualna p. Guści Geifen.

Z d r o j o wi s k a
K R Y N IC A , pełnokomfortn- 
w y  pensjonat P O D H A L E  -  
poleca file. Brandowa. 4167k

R A B K A .  —  Pensjonat 
„P R O M IE Ń ", zarząd Bche- 
rer - Rebenowa. Te l. 146. — 
Poko je  słoneczne, woda bie­
żąca, kuchnia w ykw in tna. --  
P rzy jm u je  sią dzieci i mło 
dzież poć  trosk liw ą  opieką 
K ie r . byd y  Rebenówuy.

3318k

R A B K A - Pierw szorzędny, -  
petuokom fortowy pensjonat 
.O P IE K A "  prosi o w cześn iej 
szc zam aw ian ie pokoi Za- 
i/r,ii: Hochinanowie, Stras 
serow ie. Z774k

Z A K O P A N E . N a  w akacje 
oddam kom fortow y pokój z 
kuchnia. W iadom ość pen­
sjonat „J  uranu" ul. Cha­
łubińskiego. 4456k

Z A K O P A N E . M ilo  spędzisz 
caas w znanym  kom forto­
w ym  pensj. „ J U R A N D "  — 
ul. Chałubińskiego. Te lefon  
14-23. P ięk n y  ogród, las — 
Zarząć Rotbow ie. 4455k

R A B K A -Z D R Ó J , tel. 361. ul. 
N ow y św ia t, — pensjonat 
„ L U B IC Z "  Zarząd Helena
Hanem anówna i L id ia  W er- 
ber. P rzy jm u je  też dzieci 
bez op ieki. W yebow aw czy- 
a i i  ewentualna pomoc w 
nauce na m iejscu. 4068k

Wsorow* pracow nia clla 
napraw maszyn binrowycii
EDW ARD ABSLER
Kraków, św  lana 11 
l e i .  109 05

DZIECI — DO RABKI )
ograniczoną grupą dzieci zabieram pod osoM* 
stą opieką do luksusowego pensjonatu. Pierw* 
bzorzędny wikt, opieka pedagogiczna i  lekar­
ska, ewentualna pomoc w nauce. —  Zgłoszenia
do 25 czerwca: MGR. HOCHM ANN —  Kraków, 

Teńczyńbiku 6. Telefon 185-19.
Potem Rabka, pensjonat „Opieka". Telef. 326.

K R Y N IC A  pełnokom forto- 
w y  pensjonat „Ś W IA T O ­
W ID "  pod zarządem  dokto­
row ej G firberow ej — blisko 
N ow ych  Łazienek , cen tra l­
nie położony, — w ykw in tna  
kuchnia. 4391k

R A B K A  — „ P A Ł A C E "  -  
p ierw szorzędny pensjonat 
pod zarządem  D row ej Pu - 
n lin y  K e in erow e j, pe łny 
kom fort, nowoczesne u rzą­
dzenia — d ie ty . T e le fon  N r. 
323. S319k

R A B K A .  —  Pensjonat 
„ S T A N IS Ł A W A "  tel. 275 — 
H e len y  M lfe lew ow e j, dom 
kom fortow y, przep iękn ie 
położony, zdała od u licy  i 
kurzu, b ieżąca ciep ła  i  z i­
mna woda, łazienka. P r z y j ­
m uje rów nież dzieci od 4 
la t pod opiekę. 4441k

R A B K A . —  Pierw tuorzędne 
Pensjonaty  STO BC H O W E J 
..J A N IN A * —  „J E D Y N A C L - 
K A “  tel. 273. B ieżąca ciepła, 
zimna woda w  pokojach 
Łazienk i. Tarasy. Ogród. — 
W ykw in tn a  kuchnia. C E N Y  
N IS K IE . 3316k

T B U S K A W IE O  —  W IL L A  
„B E L W E D E R " Żyd. Tow. 
K ra joznaw cze Odda. we 
L w o w ie  nrządza tan ie po­
b y ty  ku raoyjn e (od 10. V . —  
tli. X . )  w  TR U S K A .W O U  
oraz ko lon ię w ypoczynkow ą 
w  D O RZE  k/Jaremcza. — 
Pobyli w  pierwszorzędnym i 
pensjónataoL. W ik t pensjo­
na tow y (na żądan ie d ie te­
tyczn y ). Zn iżk i p rzy  zab ie­
gach ku racy jnych . Zgłosze­
n ia  1 in fo rm acje : 1) w  K ra ­
kow ie: G E R T R U D Y  1*. m. 3 
(pa rte r), codziennie z w y ­
ją tk iem  n iedziel w  godz. 
19—20, 2) w e Lw ow ie : Żyd. 
Tow . K ra jozn .. Lw ów , P I. 
M ariack i 5. 2293g

D Z IE C I do R A B K I  (od  la t(
3), m łodzież. Ostatnie zg łoś  
szenia p rzy jm u je  Aniuta^ 
W achsm ar - O R L IŃ S K A  —J 
K raków , G erttru ćy  9 m. l a  
telefon  125-08. Opieka peda-4 
gogiczna, lekarska, rytm ika ] 
g im nastyka. P iękne pęłoże«l 
nie, ceny niskie. 3015gJ

M O BSZYN-ZD BÓ J. D r o w j  
Schreierow a i  M g r  Rosnę -i 
rów na po leca ją  p ierw sze ■ 
rzędny pelnokom fortow y 1 
d ie te tyczny  pensjonat „S a - 
n a to ". He

. . .̂ . I
M U SZYN A-ZdróJ. —  Pełno- 
kom fortow y pensjonat —* 
„W ld O C Z N A " .  B ieżąca cie* 
p la  — zim na woda. św iat W  
e lektryczn e w  każdym  poko­
ju . In fo rm a c je  w  Z a rzą d z i* . 
Pensjonatu. 3667*

■i • i
K O L O N I E  T O W A R Z E . 
S T W A  R Y G O R O Z A N T 6 W . 
K R Y N IC A -Z D R Ó J . K o m fo r - ; 
tow c bndynki ..D ana" 1; 
„K o tw ic z " ,  w  od ległości k il j 
kn m inut d rog i od Ł a z ie  - 
nek. W yk w in tn e  Solo-razowe 
w yżyw ien ie . N a  żądanie die- 
tetyozne. Cena za  turnus . 
4-ro tygod n iow y  z ł 120.— 
P IW N IC Z N A -Z D R Ó J . Kom- 
fo r to w y  budynek w  n a jp ię ­
kn iejszej części P iw n iczn e j 
tuż nad plażą. W ykw in tn e  
6-olorazow e w yżyw ien ie . N a 1 
żądanie d ietetyczne. Cena 
za turnus 4-ro ty g . z )  95.— 
TJlgl ku racy jne. Z N IŻ K I 
K O L E J O W E  «*•/. Z  K A Ź -V  
D E J M IE JS C O W O Ś C I W  
O B IE  S T R O N Y . —  In ­
form acje 1 zg łoszen ia : T o - f 
w arzystw o R ygorozan tów  —  
(Żydowski Dom  A k a dem ick i) 
Lw ów , św. T e resy  36a w  
godz. od 9 do 15 Te l. 230-4L 
P . K . O. N r  504-697. W  razi#  
zapytan ia  pisem nego, nale­
ży  za łączyć znaczek na od­
pow iedź. 4446!

I Przetargi publiczne i
U rziid W ojew ódzk i. W yd z ia ł D róg W odnych ogłasza n i*- j 

ogran iczony p rzeta rg  publiczny na dostaw * 250 ton w ęg la  - 
dla kotłów  parostatków  Państw ow ych Zarządów  W odnych.

O fe rty  na przep isanych form u larzach  m a ją  być sporzą-* 
tizone zgodnie z rozporządzeniem  R ą d y  M in istrów  z dn ia  i 
29. I .  1936 r. o dostawach i  robotach na  rzecz S k a r b y  
Państwa, — złożone w n iep rze jrzyste j za lakow anej 
percie, z napisem „O fe rta  p rzetargow a  na dostaw * w ęg la  
dla Państw ow ego Zarządu W odnego“  do dnia 52 lip ca  19S8’ 
godz. lz , w  skrzynce dla o fert, znajdu jące j s ię w  kance la ' 
r i i  W ydz ia łu  D róg  W odnych  Urzędu W o jew ó d zk iego  w j  
K rakow ie, p rzy  ul. Basztow ej N r  22 I I I  p. N r  d rzw i 115.

*  *? *
Oddział D rogow y K o le i Państw ow ych  w B ielska, uL 

8 M aja  18, ogłasza p rzeta rg  n ieogran iczony na
1) przebudów* w iaduktu d rogow ego ponad toram i kole* 

jow ym l p rzy  nl. Powstańców  w  B ielsku.
2)  brukowanie d rog i do jazdow ej do m agazynów  tow aro­

wych na stacji B ielsko;
3) budową fundam entów w ag i w agonow ej na steejff U* 

stroń.
Term iu  otw arcia  o fe rt  dnia 30 czerw ca 1998 r.
Poszczególne f irm y  oferow ać rooga na w szystk ie l » h  

jedną z w yszczególn ionych  robót.
W yk a zy  robót, szczegółowa w arunki przetargu , oraz h lił -  

sze in fo rm acje  otrzym ać można w h iu r-e Oddziału D rogo­
w ego K o le i Państw ow ych w Bielsku.

*  *  *
D yrekc ja  O kręgow a K o le i Państwowych w  Krakow i#* 

ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony na przebudów* przyezó? 
ków mostów i bndow* p ły t  dżw igarow o-betonow yeh  l  
mostów o prześw ic ie  1.00 m. i 2 mostów o p rześw ic ie 3 m na 
lin ii D ęb ica—Tarnobrzeg.

Term in  sk ładania o fe r t  u p ływ a  w  dniu 4 llp ca  1988 r. o 
godzin ie 12-tej.

Szczegółow e w ezwanie, w arunki i  druki do p rzetargu  
m ożna otrzym ać w  D y re k ji w W yd z ia le  D rogow ym , po 
uprzednim  w płaceniu  w  K a s ie  D y rek cy jn e j k w o ty  5,00 *4 
lub PQ uadegłaaiu  pow yższe j kw o ty  pocztą.
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ixA LETNISKO
wyjedzie juko K O R E f  FTYTORKA
do ucznia, uczennicy w  wieku szkolnym magistra 
filozofii, rutynowany pedagog, cierpliwa, dobra. 
Przygotuje do poprawki, egzaminu powakacyjne­
go itp. Warunki skromne. Referencje najlepsze. 
Łask. zgłoszenia: Adm. „Nowego Dziennika" dla 
„2998g“. 2998g

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

OAitty w rzu ca ć  w ciągu 
całego dnia

t y l k o  
c fo  s k r z y n k i
w m u row an a ) w bramie 
pr.ed .Nowym Dziennikiem* 
a którą  o p ró żn ia  s ię 6 razy dziennie.

tf/olne posady
E K S P E D IE N T  branży e lek ­
trotechnicznej lub techni­
cznej z d ługoletn ią  p ra k ty ­
ką poszukiwany. — Adm in. 
„N ow ego  Dziennika** pod 
„S387g“ , 3004g

P O T K Z E B N A  in teligen tna 
w ychow aw czyn i do n iem o­
w lęcia  i co dw u letn iej d z ie ­
w czynki. Zgłoszen ia: K ra ­
ków, D łu ga  4, L o f fe lh o U  — 
m iędzy 19—21. 3G16g

P A N IE N K A  ze znajomością 
branży den tystycznej po­
szukiwana na zastępstwo do 
s k ła p i dentystycznego. — 
Zgłoszenia pod „8386g“  do 
Adm in. „N ow ego  D zienn i­
ka**. 9003g

W Y K W IN T N E  ob iady za ] 
zł w yd a je  in te ligen tna  ro ­
dzina żydowska. B rzozowa 
12/8. 3249 k

A N T E N Y  zbiorowa, p rzep i­
sowe, na jtan ie j w ykonu je 
firm a  „L u x “ , Teodor Dem- 
b itzer. Poselska 13. 4440k

F U T R A  przechow uje przez 
la to na jstarann ie j firm a  H. 
P r ied iger, Grodzka 39, I .  p. 
tel. 13-701. 3913g

PRZ5D W Y J A Z D E M  na le ­
tnisko zab ierz książki. — 
„ A L F A 4*, W Y P O Ż Y C Z A L ­
N IA , Jagie llońska  8. w yd a ­
je  dowolną ilość. 4188k

K W A L IF IK O W A N A  fre- 
b lanka zab ierze ze sobą 5— 6 
dzieci do Rabki. Sebastiana 
12, Przedszkole od 9—1.

S009g

U W A G A ! W łaścicie la  n ie ­
ruchomości. Chcecie zao­
szczędzić sobie zm artw ień , 
oddajcie admin. sw ej n ieru ­
chomości m agistr. praw, 
specja liście w  sprawach mie 
szkaniow ych, k tóry  uwolni 
W as od c iąg łych  kłopotów . 
Zgłoszen ia  do Adm in. „N o  
w ego Dziennika** pod 4388k

PO SZUKIW ANY
nauczyciel przedmiotów pedagogicznych
dla zakłada kształcenia nauczycieli i Seminarium 

Ochroniarskiego

z językiem wykładowym hebrajskim.
Oferty: &ursy nauczycielskie .,Tarbut“ , Wilno, Orzeszkowej 7

C H Ł O P C A  z dobrej rodzi- 
nj  z 4 klasam i g im n az ja l­
nym i p rzy jm ie  drogeria . -- 
Adm in. „N ow ego  D zienn i­
ka** pod „8395g‘ *. 3008g

P o s a d  p o s z u k u j ą
S H O R T Y  —  p y ja m y  -  
b ie liznę osobistą, pościelową 
ezy ję , ha ftu ję . M iodow a 20 
m. 7. 30lQg

K W A L IF IK O W A N Y  m on­
ter w odo-gazooiągow y, k a ­
n a liza c ji oraz ogrzew an ia  
centralnego, zna jący  się na 
bu chalterii oraz p iszący na 
m aszynie poszukuje posady 
n »  skrom nych warunkach. 
Łaskaw e zgłoszen ia do A d ­
m in istrac ji „N ow ego  Dzien- 
u ika”  pod „8382g‘* 3000g

R ó ż n e

S O S IN  W ojc iech  un iew aż­
n ia  zgubipną książkę w o j­
skową, wydaną przez P . K . 
U. K raków . 3013g

Z A M IE N IA M  noszoną ga r- 
u .robę męską na m ateria ły  
b ie lsk ie 1 angielsk ie. K ra ­
ków, Landau, F ilip a  11. m. 
A  Ta i. 140-38. i ^

TO W ARZYSTW O  Opieki
nad S ierotam i żydow skim i 
w K ra k ow ie  p rz y  ul. Sare- 
go 3 ogłasza n in ie jszym , iż 
w n iedzielę, dnia 3-go lipca  
uruchamia półkolon ię (k o r­
pus w ak acy jn y ) dla ch łop­
ców i dziew cząt w w ieku 
szkolnym , podobnie, jak  w 
latach ub ieg łych . Zgłosze­
nia p rzy jm u je  sekretariat 
w  b iurzo Centosu p rzy  ul 
Sarego 3 codziennie z w y ­
ją tk iem  sobót i  niedziel od 
godziny  10-tej do 12-ej rano, 
gd z ie  będą udzielane wa 
runki p rzy jęc ia . 4468k

I n t e r e s y -  H a n d l o w e1
! P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  T E ­

C H N IC Z N E  p rzy jm ie  spól- 
nika m łodego, energicznego 
z kapita łem  20.000.— dla po­
w iększenia obrotów . Pow a­
żne zgłoszen ia pod „Tecbn i- 
czne“  do B iu ra  Ogłoszeń — 
Stattera, R ynek  8. 4462k

N O SZO N Ą  garderobę Kupu­
ję , płacę najlepsze ceny. — 
Goldberg, Gazowa U. Tel.
168-21. 2951g

K U F IĘ  kilkadziesiąt krze­
seł Thonetta  u żyw anych dla 
pensjonatu. Zgłoszenia A d ­
m in istracja  „N ow ego  Dzien- 
n ika“  4442k 4442k

S p r z e d a ż
W  ŚR Ó D M IE ŚC IU ! — DOM 
N O W Y  LU K SU SO W O K O M - 
F O R T O W Y  N A R O Ż N IK . 44 
nb ikacy j, DOCHÓD ROCZ­
N Y  .t.m ZŁ cena 210.000 zl 
gotów ką 160.000.— z ł sprze­
da B IU R O  G fl] iB ER A, — 
K raków , S tarow iślna o. T e ­
le fon  135-70. 4459k

L O D O W N IE  „ ld u a t"  w  n a j­
w iększy— w yberac. na jdo­
skonalsze — n a js jlid n ie js se  
Sattlsr, K raków , Btradom  
U . MfiOk

O K A Z J A ! DOM  N O W Y  — 
P E Ł N O K O M F O R T O W Y . M  
u b ikacy j. cena 65.000 z ł GO­
T Ó W K A  25.000 s l 40.000 sl 
dtug B A N K U  G O SPO D A R ­
S T W A  K R A J O W E G O , R A ­
T A  R O C Z N A  1400 s l D O ­
CHÓD H O C ZN Y  5.100 s l -  
sprzeda B IU R O  G E T iB E R A , 
K raków , S tarow iśln  , 8. — 
T e le fon  135-70. 4458k

O K A Z Y J N A  sprzedaż snkna 
w ełen, jedw ab i i  t. p. za 
bezcen. — „ B Ł A W A T N IA  
O K A Z Y J N A " ,  K rakow ska 5 
I. p. M17k

N A  W Y J A Z D  koazule, py- 
ja m y  na jm odniejsze —  n a j­
tan ie j W y tw ó rn ia  „ L ir a " .  
Szew ka 18. 4464h

Doborową kuchnią jarską
„ R O Y A L “poleca RF ST A  U RAC JA  

I K A W . A R N I A
w Arakowi a, viz a viz Wawelu. — jgsłHa H pî UMj MHUl

K A R A L U C H Y  niszczy do­
szczętnie J O B , proszek o ry ­
g ina lny . —  — D rogeria
S C H A P S E N S O H N A . K ra ­
ków, P lao  N ow y. !174k

O D C IS K I usuwa n iezaw o­
dnie „R IC O " ,  jo g roszy  D ro­
g e r ia  S C H A P S E N S O H N A , 
K raków , P lao  N ow y.

SŁO NCE T W O R Z Y  ZM A R - 
S ZC ZK I. Należy o tym  pa­
m iętać przed w yjazdem  na 
letn isko lab  udaniem  sie na 
p laże, b y  zabezpieczyć m ie j­
sca naokoło oczu Kremem 
„ A V IV " .  Cena 1.50. Do na­
byc ia  w drogeriach  i perlu- 
m e,, ach. 4408.

K O R Z Y S T N E  kupno! — 
K A M IE N IC A  nowa, trzeeh- 
p iętrow a, P E Ł N O K O M F O R . 
T O W A , dochód R O C ZN Y
9.000.— cena 107.000.— GO- 
T G W K A  47.000.— K O R Z Y ­
S T N Y  dług 6( 000—  na 55 
la t Banku G O SP O D A R ­
S T W A  K ra jo w ego  —sprzeda 
P O S N E R -B A L K E N , — K ra ­
ków, S E B A S T IA N A  7. T e le ­
fon  i43t>3. 4465k

W Y T W O R N A  R Ę K A W IC Z ­
K A  — w  n ow oo iw a rt, m lo ­
kalu  J A G IE L L O Ń S K A  5 — 
(ró g  Szew sk ie j). —  H elena 
F.irschowa. —  Ceny bardzo 
przystępne. 4137k

A P T E K A  dobrze prosperu­
jąc.! . w  m ieście pow ia to­
w ym  M ałopolski zachodniej 
da sprzedania. Zgłoszenia 
„1.406'' K raków  S k rytka  64.

i «460k

N A J K O R Z Y S T N IE J ! DOM 
N O W Y  PE ŁN O K O M F O R . 
TO W Y , na jp iękn ie jsza  dziel 
nica (S ienk iew icza ) 24 ubi­
kacy j. cena 78.000 z ł DO­
CHÓD R O C Z N Y  7.20Ó.— zł 
tprżeda B IU R O  G E L B E R A  
K raków , S tarow iślna 8. . — 
T e le fon  135-70. 4437k

M a  i w y c h o w a n i e
R U T Y N O W A N Y  korepe ty­
tor poszukuje lek c ji na w y ­
jazd. A dm in . „N o w ego  
Dziennika*4 pod „8389g“ .

3006g

Dodatkow e WPISY tfu K I .1.  t r i
P R Y W .  G I M N A Z J U M  K O E D .  
mmm i SZKOŁY POWSZECHNEJ

Tow. Żyd. Szkoły Społecznej przyjmuje codziennie 
Sekretariat od godz. y—13

—  RYNEK GŁ. 17, I. p. —i
TELEFON 201 24

D« kL 1- Sskoły Pswss. przyjmn, 1i4u z l.1l  r  rocznik- 1932

F R A N C U S K IE G O  tan io u- 

Jzle la  paryżanka, Syrokom ­

li 17 m. 2 do 12-e.. 2866g

K U R S ”  S ten ogra fii b iu ro­
w e j i  bankowej rozpoczną 
się w  na jb liższych  dniach 
pod k ierow n ictw em  Z o fii 
Schongutów ny, K raków , — 
Gołębia 2. W p isy  rozpoczną 
s ię od 6—8 godz. po połud­
niu. 4467k

Z A T W IE R D Z O N A  przez M i­
n isterstw o W . R . i  O. P. w  
W arszaw ie S Z K O Ł A  R Y T ­
M IK I  I  P L A S T Y K *  -  
D O R O T Y  B iiR S T E N B IN - 
D ER , —  Przedszko la  — 
K „r s a  ry tm ik i d la  dz iec i 1 
dorosłych. 3-letnie Stadium  
Tańca A rtystyczn ego . D y ­
p lom y. W spółpraca  GEORG 
G R O K E . Od 1—15 w rześnia 
odbędzie s ię  dw utygodn io­
w y  kurs tańea artystycznie 
go  poa k ie row n ic tw en  Geor 
ga  Groke. — Zgłoszen ie tel.
135-53 lub od 15 sierpnia 
1938 r. w  lokalu  szkolnym  
P O D W A L E  7 I I  p. 3ui4j

D O  A R G E N T Y N Y

w yjeżd ża ją cych  wyuczam  

H IS Z P A Ń S K IE G O  języka  

Początk i, g ram atyka  i  kon­

w ersacja . —  Z g lc zz f ~ e: 

Z A M O J S K IE G O  22. m. A 
2729g

L o k a l e
CZTE R O PO K O JO W E  m ie­
szkanie pełnokom fortow e — 
Starow iślna 41, do w yn a ję ­
cia. T e le fon  146-29. 4777k

PO KÓ J jedno-dwuosobowy, 
umeblowany, kom fort — o- 
grćd, łazienka. —  Te le fon
136-09. 4463Jf

— Wprosi nie do wiary, punie kolego, miałem pacjenta, którego leczyłem 
8 lat, dopóki zmarł!

F R O N T O W Y  lok a l sklepo- 
w y  z  porta lem  do w yn a ­
jęcia. R ynek  Podgórsk i 12. 
gospodarz I I  p iętro. 8011g

S Ł A W K O W S K A  12. do w y  
na jęc ia  loka l na pracow nię 
lub pokój z kuchnią. D ozor­
ca. 3012g

PO KÓ J kom fortow y, łaz ien ­
ka, te lefon , G ertrudy 9 m. 
15 od zaraz. S015g

L O K A L  su terynow y 2 ubi­
kacje, w odociąg, e lek tryk a  
do w yn a jęc ia . W iadom ość: 
Sebastiana 17/6. 2967g

K O M F O R T O W Y  pokój dwu­
osobow y elegancko um eblo­
w any do w yn a jęc ia . Seba­
stiana 17/6. 2967g

Matrymonialne
P A N I  w  średnim  w ieku  w  
in te ligen tna  szuka znajom o­
ści starszego pana. Cel m a­
trym on ia lny. — Zgłoszenia: 
Adm in . „N o w ego  D zienn i­
ka** pod „83881*“ . 2999g

Z d r o j o wi s k a
Z A K IP A N E  ,P R IS 'A V E R A ‘ 
(B ia ie j p ierw szorzędny pet- 
nokom fortow y pensjonat -** 
Prot. B einh oldow ej. 409Sk

Z A K O P A N E , do B ia łego, — 
Kom fortow y, pensjonat — 
„ iR U S IA " .  —  Kuchn ia  r y ­
tualna. B ajtnerow a . 4162k

Z A K O P A N E  —„U C IE C H A "  
te le fon  13-37. Pełnokom for- 
tow y  pensjonat d la  m ło ­
dz ieży  i  dzieci. Zg łoszen ia : 
Inż. Genia Leuchtero-^a, Z a ­
kopane „U c ie c h a "  i  m gr. 
Dunka K ern er, K ra k ów  — 
Sław kow ska 3. Przedszkole, 
leL  131-17, godz. 12-13.

i ; 4396k

ZA K O PA N E  — „P A L A O E "
Reprezentacyjny, now ocze­
sny. 50 pokojowy hotel-pen- 
sjonat poleca  s ię  na sezon 
letni. Zarząd — jak dotyoh- 
czas — Lustigowie. T e le fon  
16-51. Ceny pensji od z ł 6.—.

413 lk

Z A K IP A N E . Zaw iadam iam , 
że prow adzę kom fortow y  
pensjonat „ M E R Y "  droga  
do B ia łego , b ieżąca c iep ła  
i zim na woda w  pokojach, 
kuchnia znana rytualna 
Zarząd Feilschussowie.

4328k

Z A K O P A N E . „ ^ P R I A "  — 
D olina  do B ia łego , p rzy  
parku m iejsk im , te le f. 1789. 
P e łn y  kom fort, kuchnii Wy­
kw intna ceny ęisk ie . Zn- 
rząd D row a  Neugebornowa.

4302Ł

PRŁNUMERi TA w Krakowi* s odnoaso* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z pszeoyłky pocztowy . . .  miesięcznie st, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranic1, z pizesj tky pocztowy miesięcznie z l  7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawy obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów,

CENY w złotych: L stronę 1.25. —  Tekst. 1.—. Nadesłano 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
tacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klopsy* 
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20.—» Za zastrzeżenie miejsca dolicza si* 
25%, zł jiuli kolorowy 50%.

„NOWI u^.iiNNlK* wychodzi codziennio- ta li*  w ponleds, i dni pośwlyt

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt łłochwala — Kedanioiodpowiedzialny: Dr. MyjżeŁ/ Kamer 
Nowp Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarzydem Maasyjniliana Feldmini


